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Polska Flota Handlowa rośnie z mieś iąca na miesiąc. Stocznie krajowe 
remontują stare i budują nowe statki . Od ich ilości i tonażu zależą nasze 
obroty w handlu morskim. Na fotografii polski tankowiec „Turnia“ w re­

moncie w stoczni gdyńskiej.________________ ___

Socjaldemokraci fińscy
współpracowali z wywiadem Marmerheima

List marsz. S o k o ło w s k ie g o  d o  g e n . R obe rtsona
w sprawie ograniczeń w ruchu kolejowym

w y j a ś n i a  s y t u a c j ę  w  B e r l i n i e
BERLIN, 1.7 (PAP). Prasa berlińska ogłosiła 30 czerwca odpowiedź 

marszałka Sokołowskiego na pismo gen. Robertsona w sprawie ograni­
czeń w ruchu pasażerskim i towarowym między strefami zachodnimi 
a Berlinem.

MOSKWA, 1.7 (PAP). — Kampania I 
przedwyborcza, która rozpoczęła się w 
Finlandii, dowodzi, że Demokratyczny 
Związek Narodu Fińskiego cieszy się 
znacznym poparciem szerokich rzesz 
obywateli fińskich. Prasa fińska zwra-

ANIYTRUMANOWSKA KAMPANIĘ
ROZPOCZĄŁ

„AMERYKAŃSKI KOMITET AKCJI 
DEMOKRATYCZNEJ“

WASZYNGTON, 1.7 (PAP). „Ame­
rykański komitet akcji demokratycz­
nej“ rozpoczął w łonie partii demokra 
tycznej otwartą kampanię antytruma- 
nowską. Komitet -domaga się, aby kon 
wencja partii demokratycznej, która 
rozpocznie się w Filadelfii 12 lipca, 
wysunęła kandydaturę gen. Eisenho­
wera na prezydenta USA.

------o------

Przemysł włókienniczy
wykonał plan przedterminowo
Przemysł włókienniczy wykonał w 

111 proc. przedterminowo półroczny 
plan produkcji przemysłowej.

Przemysł bawełniany wykonał plan 
w 103,5 proc., wełniany w 116 proc., 
włókien łykowych w 121,5 proc., jed- 
wabniczo - galanteryjny w 114 proc., 
dziewiarski w 106 proc., konfekcyjny 
w 115,5 proc., włókien sztucznych w 
112,5 proc., artykułów i tkanin tech­
nicznych w 116,5 proc., roszarnia lnu

Za kilka dni, w pierwszym tygo­
dniu lipca, rozpoczną się żniwa. Ca- 
ly kraj będzie w tym okresie pilnie 
śledził przebieg prac w rolnictwie. 
Jest to bowiem chwila szczególnie 
ważna w gospodarstwie wiejskim, 
okres, kiedy trzeba na krótki czas 
skupić wszystkie siły dla sprawnego 
przeprowadzenia zbiorów.

W  czasach, kiedy Mikołajczyk 
był ministrem rolnictwa, wysunięta 
została reakcyjna teza, że państwo 
nie powinno przeprowadzać żad­
nych „akcji" w rolnictwie, że żarów 
no siewy, jak i zbiory trzeba zosta­
wić rolnikom, którzy najlepiej wie­
dzą, jak to trzeba zrobić. Tej fałszy­
wej tezie należy się z całym naci­
skiem przeciwstawiać. Nie możemy 
przenosić do Polski Ludowej prak­
tyk ustroju kapitalistycznego, w któ­
rym rzeczywiście chłop pozos awio 
niy jest własnemu losowi. Bo w Pra 
yce oznacza to, że chłop jes  ̂ r2U 

,:any na łup wrogich mu sił kapi a
'izmu.

Nie możemy zostawić chłopów 
własnemu losowi. Przede wszystkim 
dlatego, że gospodarka chłopska by­
najmniej jeszcze nie zaleczyła cięż­
kich ran wojny i okupacji, że nadal 
jeszcze dotkliwie odczuwa niedobór 
siły pociągowej i maszyn. Po wtó­
re, nie możemy ignorować szczegól­
nie trudnej sytuacji chłopów ma o- 
rolnych i bezrolnych. Dla państwa
ludowo -  demokratycznego me jest
bynajmniej rzeczą obojętną, czy 
dzięki lepszym zbiorom poprawią w 
tym roku swój byt gospodarstwa 
mało i średniorolne, czy też główne 
korzyści przypadną w udziale gospo

ca uwagę na to, że na zgromadzenia 
przedwyborcze tego związku przybywa 
znacznie więcej wyborców, aniżeli na 
zebrania, zorganizowane przez inne 
partie.

MOSKWA, 1.7 (PAP). — Z Helsi­
nek donoszą, że dzienniki „Vapaa Sa­
na" i „Tiuekansan Sanomat“ opubli­
kowały materiały dokumentarne po­
twierdzające współpracę wielu prawi­
cowych działaczy socjaldemokratycz­
nych z tajną policją i dawnym wywia­
dem faszystowskim w Finlandii, Ma­
teriały te oskarżają takich wybitnych 
działaczy socjaldemokratycznych, jak: 
Altonen, Kilpelja, Puskala, Poutanene 
i inni.

Z niektórych dokumentów wynika, 
że działacze ci przekazywali tajnej po 
licji i wywiadowi doniesienia na temat 
działalności poszczególnych organiza­
cji demokratycznych i ich kierowni­
ków. Na wielu doniesieńiach znajdują 
się podpisy autorów.

BRUKSELA, 1.7 (PAP). Podano do 
wiadomości, że rząd belgijski, praw­
dopodobnie w piątek, podpisze umowę 
dwustronną z USA z tytułu pomocy 
w ramach plami Marshalla.

PARYŻ, 1.7 (PAP). W środę opu­
blikowano listy, jakie wymienione zo

darzom zamożnym, którzy mając 
więcej siły pociągowej i maszyn roi 
niczych i wykorzystując z reguły 
swoją przewagę gospodarczą, narzu 
cają lichwiarskie ceny za wypoży­
czanie konła, czy maszyny, gospo­
darzom nie posiadającym własnej si 
ły pociągowe).

Toteż należy w  ciągu najbliż­
szych dni wszędzie sprawdzić, czy 
dobrze działa organizacja pomocy 
sąsiedzkiej i czy są odpowiednio 
przygotowane do żniw ośrodki ma­
szyn rolniczych przy gminnych spół­
dzielniach Samopomocy Chłopskiej.

Należy w  pozostałym krótkim ter 
minie naprawić wszelkie dostrzeżo­
ne niedociągnięcia, przyśpieszyć na­
prawę traktorów, maszyn i narzędzi 
rolniczych i w czasie żniw dopilno­
wać, aby te instrumenty służyły 
swemu właściwemu celowi, tzn. by­
ły pomocne przede wszystkim go­
spodarstwom mało i średniorolnym.

W  tym roku oczekujemy dobrych 
zbiorów. Warunki atmosferyczne 
dotąd na ogół sprzyjały temu, aby­
śmy w tym roku osiągnęli samowy­
starczalność zbożową i uwolnili się 
od konieczności importowania żyw­
ności. Trzeba więc dopilnować, aby 
żniwa się udały, aby dobry urodzaj 
nie został zmarnowany z powodu 
braku rąk do pracy, lub maszyn i 
sprzężaju zarówno w gospodarce 
chłopskiej, jak i w majątkach pań­
stwowych.

Wszystkie organizacje naszej Par 
tii, szczególnie działające na terenie 
wiejskim, powinny potraktować o- 
kres żniw, jako okres pełnej mobili­
zacji wszystkich swoich sił.

Marszałek Sokołowski stwierdza w 
swoim liście, że zarządzone przez ad­
ministrację radziecką w dmu 19-go 
czerwca ograniczenia, są tylko przej­
ściowego charakteru i zostały wpro­
wadzone jako ochrona radzieckiej stre 
fy przed skutkami odrębnej reformy 
walutowej w strefach zachodnich 
Marszałek Sokołowski pisze dalej, że 
radziecka administracja wojskowa by-

stały między ministrem spraw zagra­
nicznych Francji Bidault i ambasado­
rem USA w Paryżu Cafeirym. W li­
stach tych obaj mężowie stanu stwier 
dzają. że rządy ich stosować będą w 
obrocie handlowym z Niemcami za­
chodnimi i Triestem, przez czas po­
zostawania tych terenów pod okupa­
cją, klauzulę największego uprzywi­
lejowania.

SZTOKHOLM, 1.7 (PAP). — Parla­
ment zatwierdził wniosek rządu w 
sprawie udziału Szwecji w tzw. pro­
gramie odbudowy Europy. Przeciwko 
wnioskowi głosowali komuniści.

Minister spraw zagranicznych Un- 
den oświadczył, że przedstawi parla­
mentowi do ratyfikowania projekt u- 
mowy dwustronnej z USA jeszcze w 
bieżącym tygodniu.

RZYM, 1.7 (PAP). — Komentując 
włosko - amerykańską umowę, doty­
czącą planu Marshalla, dziennik „U- 
nita“ stwierdza, że wprowadzenie tej 
umowy w życie bez aprobaty parla­
ment# jest pogwałceniem konstytucji 
Włoskiej i dowodzi, że rząd de Gaspe 
ri‘ego jest jednym z najbardziej odda 
nych lokajów Waszyngtonu.

PRASA FRANCUSKA
PARYŻ, 1.7 (PAP). — Podpisany 

przez ministra Bidault, we wtorek 
wieczorem układ amerykańsko - fran 
cusfci w  sprawie planu Marshalla zo­
stanie przedłożony do zatwierdzenia 
Zgromadzeniu Narodowemu, w piątek 
bieżącego tygodnia.

Dziennik „Liberation“ , komentując 
układ, pisze:

„Zapewne przez ironię układ ten 
nazywa się dwustronnym. Słowo „je­
dnostronny“ odpowiadałoby tu lepiej, 
ponieważ układ jest dyktatem^ Wa­
szyngtonu, przedstawiającym się jak 
traktat narzucony państwu zwyciężo­
nemu a nie jak umowa dwóch rów­
nych narodów. Usiłowania ministra 
Bidault doprowadziły do złagodzenia 
formy, ale treść pozostaje ta sama. 
Francji zakazuje się zakupu towarów 
poza Stanami Zjednoczonymi, co nie­
wątpliwie zaszkodzi naszym intere­
som narodowym.

PRASA BRYTYJSKA

LONDYN, 1.7 (PAP). Dyplomatycz­
ny sprawozdawca dziennika „Daily 
Mail“ pisze, że mimo zastosowania 
partyjnych środków dyscyplinarnych 
przez rząd, przewidywane jest po­
wstrzymanie się od głosu wielu po­
słów Partii Pracy podczas głosowania

ła zawsze za przeprowadzeniem ogól- 
noniemieckiej reformy walutowej, 
tymczasem została nagle postawiona 
wobec odrębnej reformy walutowej 
stref zachodnich, co wywołało trud­
ności w życiu gospodarczym strefy ra 
dzieckiej i konieczność zastosowania 
środków dla ochrony ludności i go­
spodarki w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej.

w Izbie Gmin nad „umową dwustron­
ną“ w sprawie planu Marshalla.

„Evening Standard“ , w artykule
wstępnym, zatytułowanym „Impe­
rium w lombardzie“ pisze, że naród 
brytyjski nie może właściwie pozwo­
lić sobie na pomoc marshallowską, 
gdyż jest ona zbyt kosztowna.

„Daily Worker“ pisze o „pozłaca­
nych, ale mocnych kajdanach pomocy 
marshallowskiej“. Dziennik oświad­
cza, że klauzula nr 5 umowy, oddają­
ca Stanom Zjednoczonym w zamian 
za dolary zasoby surowcowe impe­
rium, uniemożliwia Wielkiej Brytanii 
zarobienie tych dolarów własną 
pracą.

(RAP). W oświadczeniu ogłoszonym 
29 czerwca br., kierownictwo Komuni 
stycznej Partii Jugosławii całkowicie 
podtrzymuje swą dotychczasową po­
litykę. Zaprzecza, jakoby KPJ prowa 
dziła nieprzyjazną politykę wobec 
ZSRR, a jednocześnie wysuwa szereg 
insynuacji pod adresem Związku Ra­
dzieckiego. Krytyka linii postępowa­
nia KPJ w sprawach wiejskich, oraz 
w sprawie nacjonalizacji drobnego 
przemysłu i handlu zawarta w uchwa 
le Biura Informacyjnego stanowi, 
zdaniem kierownictwa KPJ. zachętę 
dla elementów kapitalistycznych i reak 
cyjnych na wsi i w mieście.

Oświadczenie broni polityki partii 
odnośnie Frontu Narodowego twier­
dząc, że cały Front Narodowy bez 
względu na różnorodność jego ele­
mentów „walczy o socjalizm“. Odno­
śnie zarzutu braku demokracji we- 
wnętrzno-partyjnej i stosowania w 
partii dyktatorskich metod, kierow- 
mcwo KPJ odpowiada, że metody te 
najlepiej odpowiadają warunkom 
istniejącym w kraju. •

Kierownictwo KPJ podnosi swoje 
rzekome zasługi i nie podając żad­
nych argumentów, odrzuca zarzut na 
cjonalizmu oraz zaprzecza jakoby 
czyniło ustępstwa wobec państw im­
perialistycznych. Nie chce ono wda­
wać się w oyskusję o błędach twier­
dząc, że partia jugosłowiańska żad­
nych błędów nie popełniła. Powtarza

I Obecnie, wobec zakończenia wymię 
ny dawnych marek na nowe z nalep­
kami, sztab administracji radzieckiej 
wydał rozporządzenie w kierunku o- 
twarcia ruchu granicznego dla ludno­
ści niemieckiej, posiadającej paszpor­
ty międzystrefowie. Marszalek Soko­
łowski zaznaczył, że mus.i jeszcze 
przez pewien czas utrzymać w mocy 
ograniczenia w ruchu samochodo­
wym na autostradzie Helmstedt — 
Berlin, gdyż należy przeciwdziałać 
nielegalnemu przywozowi waluty ze 
stref zachodnich, która nie dopuszcza 
na jest do obiegu na terenie Berlina 

W sprawie ruchu kołowego ńa tra­
sie Berlin—Helmstedt, jak komuni­
kuje marsz. Sokołowski, będzie on 

I otwarty natychmiast po usunięciu 
technicznych uszkodzeń, co nie po­
winno zająć już dużo czasu. Marsza­
łek Sokołowski uznaje środki przed­
sięwzięte przez władze amerykańskie 
i brytyjskie dla utrzymania lotnicze­
go połączenia ze strefami zachodnimi, 
wyrażając nadzieję, że przepisy doty­
czące bezpieczeństwa lotów będą cał 
kowicie zachowane. Zapasy żywno­
ściowe Berlina powinny wystarczyć 
na bieżące zaopatrzenie ludności je­
szcze na kilka tygodni, — pisze mar­
szałek Sokołowski, — do tego czasu 
ruch kolejowy powinien być już w ca 
łości przywrócony.

W końcu swego pisma marszałek 
Sokołowski zwraca uwagę, że brytyj­
skie władze okupacyjne wstrzymały 
ruch swoich pociągów do strefy ra­
dzieckiej pod pretekstem rzekomego 
zatrzymania 30 tys. wagonów kolejo­
wych. Marszałek Sokołowski stwier­
dza, iż nie odpowiada to prawdzie 
Zarządzenie władz brytyjskich, które 
szkodzi rozwojowi handlu międzystre 
fowego, powinno być skasowane, a 
ruch towarowy ze strefy brytyjskiej 
do strefy radzieckiej wznowiony, oo 
leży w obopólnym interesie.

LONDYN, 1.7 (PAP). — Min. Bevin 
złożył w Izbie Gmin oświadczenie w 
sprawie sytuacji w Berlinie.

Minister zaznaczył, że władze bry­
tyjskie i amerykańskie czynią przygo 
towania, by zorganizować dostawę 
żywności do Berlina ze stref zachod­
nich. Bevin oznajmił, że dowódca 
wojsk brytyjskich w Niemczech gen. 
Robertson otrzymał od marszałka So­
kołowskiego pismo, w którym mar­
szałek zapowiada wkrótce naprawę 
torów kolejowych, co umożliwi zwięk 
szenie dostaw żywności do Berlina. 

Dokończenie na stronie 2-ej.

*
W  Belgradzie naprędce spreparo­

wano komunikat polemizujący z re 
zolucją Biura Informacyjnego, Do­
kument ten nosi na sobie wszelkie 
cechy nieczystego sumienia swych 
autorów. Kierownicy KPJ przeczą 
wszystkiemu> przeczą gołosłownie 
i wykrętnie. Twierdzą więc, że nie 
wprowadzili w szeregach komuni­
stycznej partii drylu wojskowego, 
nie zlikwidowali demokracji we­
wnętrznej w partii, nie zamazują 
oblicza ideowego tej partii i nie 
roztapiają jej w szerokich ramach 
frontu narodowego. Charakter tych 
zaprzeczeń bardzo żywo przypomi­
na styl biurokratycznych sprosto­
wań, w rodzaju —  nieprawdą jest 
jakoby połowa sali świeciła pustką, 
natomiast prawdą jest, że sala była 
do połowy zapełniona...

Uderza w tym ,,dokumencie" me­
toda stawiania sprawy na głowie. 
Z komunikatu belgradzkiego wyni- 
kalobyt że nie przywódcy KC KPJ

Przodawnicy pracy OSR
u Prezydenta RP

Dnia 30 bm. Prezydent RP PJ'2̂  
delegację przod«wników pracy Czecno
słowackiego Przemysłu Skórzanego. ___

Delegacja ofiarowała do dyspozycji 
ob. Prezydenta w imieniu robotników 
Czechosłowacji transport obuwia ' 
dar dla dzieci polskich.

* Posiedzenie
Rady Państwa

Dnia 30 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem Prezydenta RP kolejne 
posiedzenie Rady Państwa.

Na mocy uchwały Rady Państwa, 
Zarząd Samorządowego Funduszu Wy 
równawczego otrzymał prawo decyzją 
ó udzielaniu dotacji powiatowym i 
gminnym związkom Samorządu i ery 
tonalnego na budowę dróg. Dotacje te 
w łącznej sumie 454 mil. zł prze' 
znaczone są przede wszystkim na bu 
dowę dróg, łączących siedziby gmm 
z siecią dróg o nawierzchni twardej.

Na posiedzeniu Rada Państwa po­
wzięła uchwałę o trybie powoływania 
obywatelskich komisji podatkowych.

Zapowiedź siraiku generalnego
we Włoszech

RZYM, 1.7 (PAP). — Konfederacja 
Pracy naznaczyła na 2 lipca dwudnio­
wy strajk generalny w całych Wło­
szech dla wszystkich kategorii robotni 
ków.

Celem strajku jest uzyskanie zmniej 
szenia godzin pracy w tygodniu z 48 
do 40 z tym jednak, by państwo pła­
ciło za 8 godzin nadliczbowych pra­
cy, co umożliwiłoby zatrudnienie bez­
robotnych i przyczyniło się do zmniej­
szenia ilości zwolnień z pracy. Strajk 
został proklamowany z tej przyczyny, 
że Związek Przemysłowców odmówił 
wszelkich pertraktacji z delegatami ro 
botniczymi.

Nowe obiekty
przemysłu hutniczego 

w ZSRR
MOSKWA, 1.7 (PAF). — W dniu 23 

czerwca w zakładach hutniczych imię 
nia Stalina w Zagłębiu Donieckim u- 
ruchomiony został trzeci potężny piec 
hutniczy. Huta im. Stalina należała do 
najstarszych zakładów metalurgicz­
nych na południu Związku Radzieckie 
go. Zdewastowana całkowicie podczas 
ostatniej wojny została obecnie odbu­
dowana z uwzględnieniem najnow­
szych zdobyczy techniki. Tegoż dnia 
w zburzonych przez Niemców zakła­
dach hutniczych im. Kirowa w Zagłę­
biu Donieckim uruchomiono nawowy- 
budowany piec martenowski. W wiel­
kim ośrodku przemysłowym w Zaporo 
żu, ukończona została budowa trzech 
nowych obiektów hutniczych wielkiego 
pieca, koksowni i pieca martenow- 
skiego.

Zwyżka cen w Austrii
WIEDEŃ. 1.7 (PAP). — Ńa wczoraj­

szym posiedzeniu rady ministrów po­
stanowiono podwyżkę cen produktów 
rolniczych o więcej niż 100 proc. Pod­
wyżka cen odnosi się w pierwszym 
rzędzie do cen zboża i bydła.

*
rozpoczęli wrogą ZSRR akcję, lecz 
WKP (b) i inne partie wchodzące to 
skład Biura Informacyjnego zdą­
żają .. do osłabienia Ludowej Jugo­
sławii (!). Trudno doprawdy orzec, 
czego w tej metodzie więcej, czy 
braku zmysłu politycznego, czy za­
perzonego awanturnictwa. Któż bo­
wiem na świecie uwierzy, że par­
tiom robotniczym zależy na osła­
bieniu frontu anty imperialistyczne­
go?

Dowodem małoduszności, nieczy­
stego sumienia kierowników KPJ 
są skargi na rzekome nierówne trak 
towanie ich partii w Biurze Infor­
macyjnym. Czemu więc tak oba­
wiali się dyskusji autorzy belgradz­
kiego komunikatu, skoro są tak pe­
wni ‘siebie?

A obłudne zapewnienia kierowni­
ków KPJ o swoim rzekomym od­
daniu sprawie socjalizmu są warte 
akurat tyle, co ich zaprzeczenia.

- konopi w 104,5 proc. ________________

ŻNIWA -  OKRESEM MOBILIZACJI Sit

I Naszym zdaniem:
Reakcyjna prasa światowa wszystkich odcieni i we wszystkich 

krajach rzuciła się entuzjastycznie na „sprawę Tito“ . Chodzi nie 
tylko o tanią sensację. Chodzi nie tylko o to, że reakcyjne pisma­
ki radośnie powitałyby narodziny nowego sojusznika.

W jeszcze może większej mierze chodzi o to, że wielkokapitali­
stycznej prasie o wiele przyjemniej jest pisać o miłych dia niej 
wydarzeniach w Belgradzie, niż o niemiłej dla jej mocodawców 
Konferencji Warszawskiej ośmiu ministrów spraw zagranicznych.

A tymczasem Konferencja Warszawska nadal pozostaje najdo­
nioślejszym wydarzeniem dyplomatycznym chwili.

Bo przecież problem niemiecki pozostaje tak samo palący, jak 
dotąd, a jednostronne, samowolne naruszenia Poczdamu przez 
okupantów zachodnich nie ustały bynajmniej. Opinia publiczna 
nie tylko krajów, które uczestniczyły w Konferencji w Warsza­
wie, ale wszystkich w ogóle krajów, bardziej niż kiedykolwiek 
zainteresowana jest w szybkim wkroczeniu na drogi rzetelnej rea­
lizacji polityki, która zamiast rozbijać Niemcy i Europę, budowa­
łaby trwały, demokratyczny pokój.

Wieści, nadchodzące z Berlina i z Niemiec zachodnich mówią, 
że najwyższy już czas, aby okupanci zachodni zrozumieli, że 
jednostronne naruszenia międzynarodowych postanowień w Niem­
czech nie mogą trwać wiecznie i przemijać bez żadnych konsek- 
wencyj. Dobra wola ze strony Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej została zademonstrowana wyraźnie w oświad­
czeniu warszawskim. Dobrze byłoby, gdyby mocarstwa zachodnie 
skorzystały z nadarzającej się okazji zawrócenia z manowców 
swej polityki w sprawie rtiemieckiej. (wik).

„JEDNOSTRONNE” UMOWY MARSHALLOWSKIE
ło  p o z ła c a n e  k a jd a n y  d la  w a sa li U S A

Obłudna o d p o w i e d ź
Gołosłowne zaprzeczenia kierownictwa K P J

w dalszym ciągu skargi na nierówne | zapewnia o swej rzekomej solidar- 
traktowanie KPJ w Biurze Informa-1 ności ze Związkiem Radzieckim i kr®
cyjnym, a na zakończenie obłudnie I jami demokracji ludowej. ..... -

*
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PARTIE
solidaryzują się

MOSKWA. 1.7 (PAP). W przeć siębicrstwach i instytucjach odbywa­
ją  się pogadanki, poświęcone rezolucji Biura Informacyjnego w spra­
wie Komunistycznej Partii Jugosławii. Treść rezolucji przyjęta została 
z pełną aprobatą zarówno członków Wszechzwiązkowej Partii Komuni­
stycznej, jak i bezpartyjnych robotników i pracowników umysłowych.

WE FRANCJI

ROBOTNICZE
uchwałą Biura Informacyjnego

Nt Ur0Cf f ej tię" i jej kierownictwo na podstawie akademii, urządzonej z okazji setnej! fs¿ ¿ e_ „ n , ta, nnkn do związku

„W obecnej sytuacji międzynarodo­
wej — pisze Secchia — ocenia się par-

- ’ .7  i ich faktycznego stosunku do Związkurocznicy Manifestu Komunistycznego, : ' , . . . , .. .
wygłosił b. minister Tillon przemó- R z e c k ie g o  który jest siłą k.erują- 

. . , . - . cą obozu antyimperialistycznego.
Deklaracje o wierności dla sprawywienie, w którym poruszył m. in. spra 

wq jugosłowiańskiej partii komunisty 
cznej.

Na akademii byli obecni m.in. Mau­
rice Thorez, Jacques Duclos, Marty, 
Cachin, F aj on, Biltoux.

Tillon podkreślił postęp dokopany 
W świecie w ciągu stulecia od wyda­
nia Manifestu Komunistycznego. Til­
lon przedstawił rolę, jaką odegrał 
Związek Radziecki w walce z faszyz­
mem.

Robotnicy francuscy i wszyscy de­
mokraci — powiedział Tilic-n — do­
wiedzieli się ze zdumienienj o anty­
radzieckiej pozycji, zajętej przez kie­
rowników jugosłowiańskiej partii ko 
munistycznej"

Mówca poddał surowej krytyce sta 
nowisko kierowników jugosłowiań-
skiej partii fem inistycznej. Ścisła 
współpraca ^fwiązku Radzieckiego i 
krajów df/ńiokracji ludowej stanowi 
gwarancję pokoju. Demokraci francu­
scy wdzięczni są za czujność i sta­
nowczość partii komunistycznych, któ 
ńe bezkompromisowo potępiły obec­
nych przywódców Jugosławii. Wina 
ich — zakończył Tillon — polega na 
odstępstwie od nauk Marksa. Engel­
sa, Lenina i Stalina.

Po przemówieniu obecni uchwalili 
jednogłośnie rezolucję, w której m.in. 
Wyrazili pełną aprobatę rezolucji Biu 
ra Informacyjnego w sprawie jugosło 
wiańskiej partii komunistycznej.

„Zebrani — czytamy w rezolucji — 
żywią przekonanie, że zdrowe elemen 
ty jugosłowiańskiej partii komunisty­
cznej zmuszą obecnych przywódców 
partii komunistycznej Jugosławii do 
naprawy swych błędów lub do ustą­
pienia'*.

W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA, 1.7 (PAP). — Prezydium

demokracji i socjalizmu pozbawione są 
wszelkiej wartości, jeżeli słowom tym 
nie towarzyszy odpowiednia działal­
ność.

Wokół Związku Radzieckiego grupu­
ją się światowe siły demokracji, wal­
czące o wolność i pokój. Kto staje po­
za nawiasem tych grup, ten osłabia 
jedność sił demokratycznych, zdradza 
sprawę klasy robotniczej i socjalizmu.

Tyrania faszystowska i hitlerowska 
została obalona jedynie dzięki zwycię­
stwu socjalizmu w Związku Radziec­
kim. dzięki gospodarczemu, polityczne 
mu i wojskowemu potencjałowi Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Heroizm partyzantów Jugosławii i 
Innych krajów nie mógłby wiele zdzia 
łać, gdyby nie został poparty ofen­
sywą armii radzieckiej. Partyzanci czer 
pali swe siły z świadomości, że nie sa 
odosobnieni. Wiedzieli bowiem, że 
wraz z nimi walczy niezwyciężona ar­
mia radziecka.

Dziś grupują się wokół Związku Ra 
dzieckiego nie tylko ci, którzy walczą
0 socjalizm, lecz również ci, którzy 
walczą o pokój. Kapitalizm oznacza 
wojnę, gdyż wojna jest konieczna dla 
istnienia i rozwoju kapitalizmu.

Socjalizm oznacza pokój. Pokój był 
dlatego głównym hasłem, wypisanym 
na sztandarach Związku Radzieckiego.

Żaden kraj nie może skutecznie wal 
czyć o urzeczywistnier 'e socjalizmu, je 
żali separuje się od klasy robotniczej
1 międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego, jeżeli separuje się od po­
tężnego kraju, w którym socjalizm 
zwyciężył, jeżeli nie udowodni, że go­
tów jest wystąpić przeciwko wrogom 
Związku Radzieckiego.

W BUŁGARII
SOFIA. 1.7 (PAP). — Bułgarska Par­

tia Robotnicza oraz Bułgarski Front

tykuł wstępny, poświęcony rezolucji 
Biura Informacyjnego.

„Jest nietylko prawem, ale obowiąz­
kiem międzynarodowego ruchu robot­
niczego — czytamy w  cytowanym art}’ 
kule — otwarcie odkrywać pomyłki i 
błędy oraz apelować do uświadomio­
nych robotników o porzucenie mylnej 
dfogi. Ta szczerość i jawność kryty­
ki, mające swe źródło w zaufaniu do 
klnisy robotniczej odróżnia komuni­
stów od innych partii“.

Omawiając sytuację w Jugosławii
dziennik stwierdza, że komuniści jugo 
słowiańscy stracili umiar i nie zdają 
sobie sprawy z różnicy między zdro­
wym poczuciem narodowym, a szkodli­
wym nacjonalizmem.

Reakcyjni politycy i dziennikarze — 
pisze dziennik — nagle odnajdują w 
sobie sympatię dla Tito. Jest to objaw 
bardzo wymowny. Oklaski reakcji po 
winny być ostrzeżeniem dla komuni-' 
stów jugosłowiańskich.

Ostatni żołnierze brytyjscy opuścili Palestyną
...ale żegnali ich pozostali Brytyjczycy

rYóL AVIV, 1.7 (obsł. wU. W śro­
dę w południe ostatnie oddziały bry­
tyjskie ojtuściły na pokładzie krążow­
nika „Phoebe“ port w Haifie, koń­
cząc tym samym 25-letni okres oku­
pacji Palestyny przez Anglię. Angli­
cy przekazali port w Haifie 150 ży­
dowskim policjantom portowym, któ­
rzy będą sprawować w  nim władzę 
ped nadzorem obserwatorów ONZ. Od 
jeżdżających żołnierzy brytyjskich że­
gnali pozostający w Palestynie oby­
watele brytyjscy, amerykańscy oraz 
niektórzy przedstawiciele konsularni. 

MOSKWA, 1.7 (PAP). — Znany 
publicysta radziecki Jerzy Żuków 
stwerdza na łamach „Prawdy“ , 
że reakcja amerykańska związa­
na z koncernami naftowymi chcia 
łaby sparaliżować działalność 
ONZ, zmierzającą do uregulowania 
problemu palestyńskiego. Żuków 
nawiązuje do opublikowanego w 
,.New York Herald Tribüne“ ar­
tykułu, twierdzącego, jakoby za­
stosowanie przez Radę Bezpie­
czeństwa sankcji wobec krajów, 
które pogwałciły powzięte przez 
ONZ uchwały w sprawie Pale­
styny, mogło doprowadzić do 
dalszego wzmocnienia wpływów 
Związku Radzieckiego. „Prawda“ 
oświadcza, że pod płaszczykiem

Z ak o ń cze n ie  w ym iany w aluty
w strefie radzieckiej Berlina

(Ciąg dalszy ze strony I-ej)
niektórych dzielnic Berlina ż ą d a n i

tych straszaków imperialiści ame 
rykańscy chcieliby dokonać no 
wego podziału wpływów na Bli­
skim Wschodzie, przy czym An­
glia musiałaby przystać na uszczu 
pienie swego stanu posiadania. _ 

Tygodnik „Nowoje Wrernia“ 
stwierdza, iż coraz większe nie­
snaski w  obozie państw arab­
skich. biorących udział w wypra­
wie na Palestynę stanowią wła­
śnie odbicie rywalizacji między 
imperialistami angielskimi i ame­
rykańskimi. Kością niezgody wśród 
państw Ligi Arabskiej są obec­
nie, roszczenia terytorialne wa­
sala angielskiego, króla Abdulla- 
ha. Ostatnio wysunął on „pro­
gram minimum“ , domagając się 
połączenia pod swoim berłem 
Hedżasu Saudyjskiego, oraz miast 
Mekki i Medyny. Abdullah działa 
oczywiście ze zgodą i z błogosła 
wieństwem Anglików. Gwałtow­
ny opór przeciwko jego planom i 
nowe swary, które wynikły na 
tym tle wśród państw arab­
skich — wszystko to odzwiercie­
dla sprzeczności między amery­
kańskimi i angielskimi koncerna­
mi naftowymi, które są prawdzi­
wymi władcami krajów Bliskiego 
Wschodu.

Anglosasi utrudniają ekstradycją
zbrodniarzy wojennych

PRAGA, 1.7 * ). am j ojczyźniany opublikowały komunika-
Centralnego Komitetu Wykonawczego w ch żaj bez zastrzezeń
czechosłowackiej partii komunistycz­
nej powzięło uchwałę, w-której apro
buje rezolucję Biura Informacyjnego. 
• ̂ Czechosłowacka partia komunisty«'Czechosłowacka partia komunisty'
czna apeluje dó komunistów jugosło­
wiańskich, aby zmusili swych kierów 
ników do naprawienia popełnionych 
przez nich błędów, względnie do ustą­
pienia.

W centralnym organie czechoełowac 
kiej partii komunistycznej „Rude Pra 
vo“ opublikowany został artykuł, za­
wierający analizę działalności niektó­
rych czołowych działaczy jugosłowiań 
sklej partii komunistycznej.

Działacze ci — czytamy w cytowa­
nym artykule —■ prowadzili politykę 
sprzeczną z zasadami marksizmu i le 
ńinizmu, politykę zgubną dla klasy 
pracującej Jugosławii.

Rezolucja Biura Informacyjnego 
świadczy o ogromnej sile Frontu So­
cjalistycznego, który nie obawia się 
rozwiązania najbardziej trudnych 
problemów.

Rezolucja ta — pisze w końcu au­
tor — przyczyni się również do 
wzmocnienia czechosłowackiej partii 
komunistycznej. Komuniści w Czecho­
słowacji będą mięli meżność wyjaś­
nienia w  ramach wielkiej kampanii 
ideologicznej szeregu problemów, o 
których mowa w rezolucji, a które 
dotyczą również Czechosłowacji.

W USA
NOWY JORK, 1.7 (PAP). — Kierów 

nictwo Amerykańskiej Partii Komuni­
stycznej ogłosiło komunikat, zawiera­
jący aprobatę rezolucji Biura Informa 
cyjnego w sprawie Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej. Rezolucja ta — 
czytamy w komunikacie — daje ko­
munistom jugosłowiańskim broń, przy 
pomocy której mogą ocalić Jugosła­
wię.

Nowojorski „Daily Worlser" zamie­
ścił artykuł, w którym podkreśla, że 
nadzieje prasy reakcyjnej na przerwa­
nie frontu pokoju są daremne. Ko­
muniści jugosłowiańscy rozwiążą bo­
wiem swe problemy i zacieśnią współ­
pracę ze Związkiem Fiacizieckim i kra 
jami demokracji ludowej.

V»E WŁOSZECH
RZYM, 1.7 (PAP). — Kierownictwo 

Włoskiej Partii Komunistycznej poda­
ło do wiadomości, że aprobuje w zu­
pełności rezolucję Biura Informacyj-
nego. , ,  . .

Dziennik „Unita" poddaje skrupu­
latnej analizie odpowiedź Komitetu 
Centralnego Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej na zarzuty, zawarte w 
rezolucji Biura Informacyjnego.

Odpowiedź ta — czytamy w „Unita“
__stanowi odrzucenie braterskiego a-
pełu do Jugosłowiańskiej Partii Komu 
nistyczr.ej, aby rozpatrzyła popełnione 
przez jej przywódców błędy i skorygo­
wała fałszywą linię polityczną. Odmo­
wa skorygowania własnych błędów 
jest zamaskowana stereotypową fraze­
ologią i gołosłownymi zapewnieniami 
o wierności dla zasady walki klas.

Unita“ publikuje następnie artykuł 
zastępcy sekretarza Włoskiej Partii Ko 
munistycznej -  Piętro Secchia, po­
święcony problemowi stosunków partu 
robotniczych do Związku Radzieckie­
go-

ty w których wyrażają bez zastrzeżeń 
swą całkowitą solidarność z rezolucją 
Biura Informacyjnego w sprawie jugo­
słowiańskiej partii komunistycznej.

Bułgarski Fro-nt Ojczyźniany wyra­
ził przekonanie że w łonie partii ko­
munistycznej Jugosławii znajdzie się 
dość sił, które przeprowadzą zmianę 
polityki kierownictwa jugosłowiań­
skiej partii komunistycznej.

Bułgarski Front Ojczyźniany wyra­
ża nadzieję, że elementy demokratycz 
ne w Jugosławii wzmocnią pozycję Ju 
gosławil we wspólnym froncie krajów 
demokracji ludowej, we froncie skiero 
wanym przeciwko imperializmowi i 
podżegaczom wojennym.

W AUSTRII
WIEDEŃ, 1.7 (PAP). Organ austria­

ckiej partii komunistycznej „Oester- 
retchische Yołksstimme“ zamieszcza ar

Dyrektor Głównej Komisji do bada j ry dotychczas nie uzyskano odpowle- 
nia zbrodni niemieckich w  Polsce, dzi.
ob. Gumkowski, po powrocie z Ber-1 W chw il obecnej władze polskie 
lina udzielił przedstawicielowi P A P , czynią usilne starania o ekstradycję 
szeregu informacyi na temat ekstra- von den Bacha i Reinefahrta w z wiąz 
dycii zbrodniarzy wojennych. , ku z mającym odbyć się jesienią br.

1 przed NTN procesem o zburzenie 
Warszawy.Sprawa ekstradycji zbrodniarzy wo 

jennych ze stref , okupacyjnych państw 
anglosaskich, napotyka na coraz więk­
sze trudności. Ostatnio wydane zo­
stało zarządzenie komendanta strefy 
brytyjskiej, które z dniem 1. 9. br. 
dopuszcza składanie wniosków o wy­
danie zbrodniarzy wojennych, jedynie 
co do zbrodniarzy, którzy są prze­
stępcami w rozumieniu niemieckiego 
kodeksu karnego. Zarządzenie to 
wręcz uniemożliwia ekstradycję prze­
stępców wojennych.

W związku z zarządzeniem tym 
szef Polskiej Misji Wojskowej przy 
Sojuszniczej Radzie Kontroli gen. 
Prawin złożył ostry sprzeciw, na któ-

W razie odmowy władz amerykań­
skich. wyrok wydany zostanie zaocz­
nie.

Min. Bevin podkreślił, że zarówno 
stanowisko władz brytyjskich jak i 
amerykańskich oo do pozostania w 
sektorach zachodnich Berlina nie ule­
gło zmianie i dodał, że po przezwy 
ciężeniu obecnych trudności w Berli­
nie, rząd brytyjski i amerykański są 
gotowe omówić sytuację Berlina z 
rządem radzieckim.

W sprawie wprowadzenia w zachód 
nich sektorach Berlina marki zacho- 
dnio-niemieckiej, min. Bevin oświad 
czył, że — zdaniem jego — było ono 
uzasadnione ponieważ Berlin podlega 
zarządowi wszysttóch 4 mocarstw.

BERLIN, 1.7 (PAP). — „Taegłiche 
Rundschau" pisząc o głośno reklamo­
wanym przez Anglosasów „moście po­
wietrznym" między strefami zachod­
nimi a Berlinem stwierdza, że użyte 
w  wielkiej ilości samoloty amerykań­
skie, lądujące na lotnisku Tempelhof 
nie są w stanie dostarczyć więcej, niż 
10 proc. żywności potrzebnej na zao­
patrzenie ludności sektorów zachod­
nich Berlina. Właściwym celem tak 
licznych raidów powietrznych jest 
zdaniem „Taegłiche Rundschau" fakt 
ładowania na powracające z Berlina 
samoloty maszyn 1 artykułów prze­
mysłowych, wywożonych tą drogą do 
stref zachodnich.

Cały hałas w  kierunku utworzenia 
„mostu powietrznego“ między zacho­
dnim Berlinem a Bizonią — pisze 
„Taegłiche Rundschau“ —• był potrze­
bny dla umożliwienia wywiezienia 
wszystkich wartościowych obiektów z 
sektorów zachodnich pod pretekstem 
„akcji ratowniczej" dla ludności Ber­
lina. Jest to jedyny powód dla go­
rączkowego wproawdzenia na trasę 
Frankfurt — Berlin tak licznych ame 
ryakńskich 1 brytyjskich samolotów.

BERLIN, 1.7 (PAP). Ubiegłej nocy 
zakończona została w radzieckiej stre 
fie okupacyjnej wymiana starych ma­
rek niemieckich na nowe znaki pie­
niężne.

Z opublikowanych danych wynika, 
że blisko 70 proc., tj. ponad 2 miliony 
mieszkańców zachodnich sektorów 
Berlina, dokonało wymiany dawnych 
pieniędzy na nową walutę strefy ra­
dzieckiej.

BERLIN, 1.7 (PAP). W związku z 
wyrażonymi przez rady zakładowe

mi proklamowania strajku generalne­
go na rzecz wprowadzenia jednolitej 
waluty w Berlinie, przewodniczący 
Wolnych Związków Zawodowych, 
Chwałek oświadczył, iż berlińska kie­
sa robotnicza, walcząca od trzech lat 
przeciwko podziałowi Niemiec obser­
wuje z niepokojem usiłowania zachos 
dnio-niemieckich polityków, zmierzają 
cych do rozbicia niemieckiej organiza 
cji zawodowej i oczywiście nie będzie 
bezczynnie przyglądała się tym usiło­
waniom. Jeżeli okaże się to konieczna 
dla ochrony ruchu robotniczego 1 in­
teresów związkowych, to proklamowa 
ny będzie strajk, jako ostateczny trtr 
dek walki o jedność. ’ , v

--------- oOo----------

„Latający“  ambasador
planu Marshalla

konferuje we Frankfurcie
BERLIN, 1.7 (PAP). — Wiceminister 

spraw wojskowych USA William Dra- 
per, „latający" ambasador planu Mar­
shalla w Europie Harriman oraz szef 
sztabu strategicznego USA generał We 
demeyer odbyli w środę z amerykam- 
skimi przedstawicielami zarządu o k u ­
pacyjnego w Niemczech konferencję, 
na "której «nawiano problemy doty­
czące Bizonia. Bliższe szczegóły kon­
ferencji nie zostały podane do wiado­
mości. . .

Gen. Draper wziął również udział w 
naradzie gubernatorów 3 stref zachod­
nich, na której przedyskutowano spo­
soby realizacji uchwał londyńskich w 
sprawie powołania do życia Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego w Niemczech 
zachodnich. Po naradzie gubernatorzy 
wojskowi mocarstw zachodnich poin­
formowali premierów ziem niemiec- 
kich o uchwałach konferencji lona>n- 
skiej i powziętych przez nich decy­
zjach.

•........ ’ OOO - —

fK R  O N  /k T i To u T Y C ^

PRZI7ĘCIA W MSZ 
Minister soraw zagranicznych, Zy­

gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
30 bm. posła Norwegii w Warszawie 
p. Alfreda Danielsera.

Minister spraw zagranicznych Zy­
gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
30 bm. posła Danii w Warszawie p. 
Wilhelma Eickhoofa.

W obronie interesów robotniczych
występuje delegacja polska

na Międzynarodowej Konferencji Pracy
SAN FRANCISCO. 1.7 (PAP). — Na 

plenarnym posiedzeniu konferencji 
¡Międzynarodowej Organizacji Pracy 
od kilku dni trwa już dyskusja nad 
sprawozdaniem Międzynarodowego 
Biura Pracy.

Brytyjski minister pracy Isaacs u- 
siłował zapewnić delegatów, że za­
rzuty pod adresem Marshalla, wy­
suwane w  pewnych państwach, są 
bezpodstawne i że imperializm dola­
rowy nie zagraża Europie. Wypowie­
dział Się on za niezwłoczną odbudo­
wą Niemiec zachodnich, oraz wyraził 
życzenie szybkiego powrotu Niemiec 
do Międzynarodowej Organizacji Pra 
cy.

Czechosłowacki minister opieki spo 
łecznej Erban oświadczył, iż państwa 
demokracji ludowej nie pójdą pod ko 
mendę planu Marshalla, który podci­
na korzenie ONZ.

Minister Erban domagał się zmia­
ny struktury Międzynarodowej Orga 
nłzacji Pracy w kierunku jej demo­
kratyzacji i oświadczył, że bez u- 
dzlału Związku Radzieckiego pań­
stwa o najbardziej postępowej struł? 
turze socjalnej — Międzynarodowa 
Organizacja Pracy nie potrafi wpły­
nąć na postępowe kształtowanie się 
stosunków społecznych.

Delegat polski dr Henryk Altman 
wskazał na liczne przykłady gwał­
cenia zasad suwerenności 1 równości 
narodów przy pomocy presji dolaro­
wej. Mówiąc o planie Marshalla, dr 
Altman oświadczył, że Polska, podob­
nie jak inne państwa słowiańskie, ni­
gdy nie zgodzi się na politykę fawory 
zowania Niemiec.

W toku debat delegacja polska wy 
stąpiła przeciwko objęciu konwencją 
pracodawców, zwracając uwagę, iż 
korzystają oni z nieograniczonego 
prawa zrzeszania się, i że prawo to 
wykorzystują przeciwko interesom 
mas robotniczych. Delegacja polska 
wskazała, że Międzynarodowa Organ!

ny robotników, a nie kapitalistów.
Wniosek delegacji polskiej, poparty 

przez delegatów Czechosłowacji, Włoch 
i Panamy,'- został większością głosów 
odrzucony.

Ochronę praru emigrantom
p rz e w id u je  k o n w e n c ja  p o ls k o - fra n c u s k a

w dziedzinie ubezpieczeń społecznych
Przewodniczący polskiej delegacji 

do rokowań w sprawie konwencji 
polslco - francuskiej o ubezpieczeniu 
społecznym — dyrektor Dep. Ubez­
pieczeń Społecznych w Min. Pracy 
i Opieki Społecznej —  Modliński 
udzielił przedstawicielowi PAP wy­
wiadu o znaczeniu zawartej umowy. 
W dniu 9 czerwca br„ podpisana 

została w  Paryżu pełsko-francuska 
umowa w  sprawie ubezpieczeń spo­
łecznych. Jakie znaczenie ogólne po­
siada umowa?

Umowa o ubezpieczeniach społecz­
nych — mówi dyr. Modliński — a ści

śłej mówiąc, o zabezpieczeniu społeez 
nym, ma na celu objęcie realną opie­
ką Państwa wszystkich obywateli, 
przebywających poza granicami kra­
ju. Praktycznie realizujemy w drodze 
bezpośrednich umów międzypaństwo­
wych zasady ochrony człowieka pra­
cy. Po zawarciu umów z Czechosłowa 
cją, obejmujących całokształt zagad­
nień społecznych, Rząd. polski przy­
stąpił do regulowania tych spraw z 
innymi państwami, przede wszystkim 
tam, gdzie emigracja nasza jest naj­
liczniejsza.

We Francji jest duże skupisko na­

szej emigracji, obejmujące blisko 300 
tys. osób. Ostatnio podpisana kon­
wencja jest pierwszym i ważnym eta­
pem zasadniczego unormowania ca­
łokształtu spraw społecznych z Fran­
cją, choć dotyczy wyłącznie ubezpie-  
czeń społecznych.

DWULETNI PLAN GOSPODARCZY
STREFY RADZIECKIEJ  NIEMIEC

BERLIN, 1.7 (PAP). — Na posie­
dzeniu Zarządu Głównego Socjalisty­
cznej Partii Jedności (SED) Walter 
Ułbricht .wygłosił obszerny referat o 
zasadach gospodarczej odbudowy Nie 
mieć i pierwszego planu gospodarcze­
go na lata 1949-50 dla radzieckiej stre 
fy okupacji Niemiec. Jest to plan po 
kojowej pracy i przyjaznych stosun­
ków z innymi demokratycznymi na­
rodami i odpowiada wszystkim potnie 
bom pokojowej odbudowy. Plan gos­
podarczy domaga się ustalenia jedno 
ści i niezależności Niemiec przez za­
warcie układu pokojowego i wycofa­
nie wojsk okupacyjnych. Głównym 
zadaniem wypełnienia planu na rok 
1948 było podniesienie produkcji erier 
gii elektrycznej i usprawnienie tran­
sportu.

Ułbricht zaapelował do wszystkich 
pracowników przemysłu stalowego,

ahy zwiększyli produkcję stall 1 o- I niem będzie podniesienie _ wydajności 
świadczył, że mimo przeprowadzenia | pracy, ulepszenie jakości produkcji, 
odrębnej reformy walutowej, strefa I zapewnienie nowych źródeł surowco-
radziecka znajdzie wyjście z sytuacji

— Na JaJdch głównych zasadach o- 
parta jest nowa konwencja?

Nowa konwencja przewiduje pełne 
zrównanie w prawach do ubezpiecze­
nia i w korzystaniu ze wszystkich 
świadczeń tego ubezpieczenia obywa­
teli jednego państwa z obywa %iaml 
państwa drugiego, tzm., że Polać? za­
trudnieni we Francji będą ubezpieczę 
ni na równych prawach z Francuza­
mi i będą mieli prawo do wszystkich 
korzyści ubezpieczeniowych na wy­
padek choroby, starośoi, inwalidztwa, 
macierzyństwa, śmierci i od wypad­
ków przy pracy oraz od wszelkich 
świadczeń należnych członkom ro- ■ 
dżiny.

Analogicznie Francuzi, zatrudnieni

i mimo sabotowania z Zachodu, za­
opatrzy swój przemysł w  żelazo i stal 
i wypełni swój plan gospodarczy. 
Strefa radziecka ma do swej dyspo­
zycji rynki w  południowo wschodniej 
i wschodniej Europie, podczas gdy 
Niemcy zachodnie ograniczone śą w 
handlu zagranicznym przez konku­
rencję amerykańskiego i angielskiego 
kapitału. W dalszym ciągu Waltei 
Ułbricht podał cyfry, stwierdzające, 
że w  drugiej połowie 1948 r. nastąpi 
znaczna poprawa w zaopatrzeniu lua 
ności w  odzież, obuwie i  inne potrze­
bne artykuły. Wypełnienie planu za 
drugie półrocze 1948 r. będzie stano- 
nowiło grunt dla przeprowadzenia pia 
nu na następne lata, których zada-

NOWY JORK, 1.7 PAP) — Wed­
ług doniesień z Bangkoku, policja 
sjsmska przeprowadziła w tych dniach 
masowe aresztowania członków chiń­
skich organizacji demokratycznych. 0 - 
gółem aresztowano przeszło 100 osób. 

wskazała, ze ivuęazyn»nraw>.» —  "jednocześnie władze policyjne zakaza- 
zaeja Pracy powołał» Jest do ochro- ły wy4awama organu komunistów chin

Policja sjamska stosuje represje
wobec działaczy demokratycznych

skich w Sjamie „Dziennika Robotnicze 
go” . Z doniesień tych wynika, że wła­
dze sjamskie zamierzają wydać wielu 
chińskich działaczy komunisiyc ’ ych w 
ręce władz kuomintangowskich. Repre­
sje przeciwko organizacjom demokra­
tycznym wywołały głębokie oburzenie 
wśród ludności sjamskiej.

zapewnnerne ~ --------------’ --------- :---- .
wych i poprawa bytu uczonych, inży- w  Polsce. W razie powrotu do kraju 
nierów, techników i robotników. Pro macierzystego robotnik, a po jego
dukcja w roku 1950 powinna w  sto­
sunku do roku 1936 osiągnąć 81 proc. 
zaś ogólna suma zarobków pracowni

śmierci wdowa i dzieci, będą mieli 
zachowane nabyte na obczyźnie pra­
wa do świadczeń i rent. Prawa te za-zaś ogólna suma zaroDKow pracowni ■ -------- ,

czych będzie o 15 proc. wyższa, niż chowane są również w stwunku do 
- 5 - -  członków rodzin — wdów i sierotw roku 1948. Energia elektryczna w 

roku 1950 będzie podniesiona do 15 i 
pół miliarda kilowat-godzin, wydoby 
eie węgla wzrośnie o 12 proc. w Sto­
sunku do roku 1947. Znaczny wzrost 
wydobycia i produkcji zaplanowano 
we wszystkich innych gałęziach prz« 
myśłu również i w przemyśle budo­
wy maszyn, który w końcu 1950 roku 
przekroczy o 50 proc. stan z r. 1947. 
Wyżywienie ludności przez dalszy roz 
wój rolnictwa ma być doprowadzone 
do tego, że w  roku 1950 racje kartko 
we wynosić będą 2.000 kalorii dzien­
nie tj. o 30 proc. więcej, niż obecnie. 
W pianie położono duży nacisk na 
pomoc drobnym i

Konwencja zapewnia więc całkowi­
tą ochronę praw emigrantów w dzie­
dzinie ubezpieczeniowej zarówno w 
czasie pobytu na obczyźnie jak i po 
powrocie do kraju macierzystego.

---------oOo---------  i

Senat ASP protestuje
przeciwko listowi Papieża

Senat Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie, na posiedzeniu w dniu 

□muc „ r „ 0uyru . średnim rolnikom. 29- 6- br„ uchwalił przyłączenie się 
Plan dwuletni przedstawiony przmz do protestu władz uczelni akademic- 

Waltera Ulbrichta przewiduję rów- kich, w sprawie listu papieskiego. . 
nież znaczny rozwój handlu zagram- j 
cznego strefy radzieckiej, opierający J
się głównie na zawartych już ukła- ‘ Powiatowa Rada Narodowa w Lę- 
dach z państwami demokracji ludo- borku (Ziemia Słupska), przyjęła na 
wej oraz ze Związkiem Radzieckim, gwym ostatnim posiedzeniu plenar-

T * “ 0rowce oraz zboże, które zabezpieczy mu stanowisku Papieża w liście 4» 
Jej wyżywienie, ¡biskupów niemieckich.
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L E K C J A  H I S T O R I I
Rewolucja 1848 r., która wstrząsnę­

ła posadami całej Europy nie ominęła 
również i Niemiec. Tu także były ba­
rykady na ulicach, lud śpiewał pieśni 
o wolności, a żołdacy króla strzelali 
w tłum. Tu także Wiosna Ludów wy­
łoniła nowe organa władzy narodo­
wej. Ale, w przeciwieństwie do innych 
krajów, rewolucja 1848 r. musnęła 
tylko Niemcy, lecz nie przeobraziła 
ich struktury.

Proletariat był wówczas zbyt sła­
by, by objąć kierownictwo powstania, 
ale zarazem dostatecznie silny, by na­
straszyć mieszczańskich sojuszników 
perspektywą „krwawego przewrotu1'. 
Luźna więź między wchodzącą dopie­
ro na arenę dziejów klasą robotniczą, 
a szukającą dróg do ekspansji we 
własnym kraju burżuazją — przerwa­
ła się szybko. Burżuazja chciała pow­
strzymać rewolucję w chwili, gdy 
obalone zostały cechowe ograniczenia, 
gdy uzyskała ona szersze, możliwości 
rozwoju przemysłu. Proletariat — a 
w roku tym ukazał się właśnie Mani­
fest Partii Komunistycznej —- chciał 
pójść dalej.

Dlatego też burżuazja zamiast luź­
nej współpracy z innymi warstwa­
mi ludu — robotnikami, chłopami, 
rzemieślnikami —■ wybrała sojusz 
z niedawnym wrogiem: obszarni- 
ctwem. Kontrrewolucja niemiecka 
miała koalicyjny sztab generalny: 
kierowali nią ręka w rękę kupiec 
ł hrabia, junkier i bankier.
Tu leży jedna z przyczyn tragedii 

jaką dla całej Europy stały się Niem­
cy: w tym, że kraj ten nie przeszedł 
rewolucji mieszczańskiej, że burżua­
zja doszła w' nim do władzy nie po 
przez obalenie feudalnego porządku, 
lec® drogą kompromisu z nim, wro­
śnięcia w formy stworzone przez pru­
ski absolutyzm. Ujawniona sto lat te-

mu tchórzliwość i zdrada burżuazji 
niemieckiej była matką chrzestną hi­
tlerowskiego barbarzyństwa, tak jak 
prototypem sojuszu Thyssen — von 
Papen — Hitler było małżeństwo four- 
żuazyjno - feudalne narodzone w  ro­
ku Wiosny Ludów.

Junkierski -  burżuazyjny 
imperializm r. 1871

Podstawowe hasło rewolucjonistów 
z 1848 r. — zjednoczenie Niemiec — 
nie zostało wówczas zrealizowane, bo 
nie leżało ono już więcej w  interesie 
kontrrewolucyjnej spółki kapitalistycz 
no - obszarniczej. Zjednoczenie to 
miało nastąpić później, ale na całkiem 
różnych warunkach.

Nie „jednolita, demokratyczna re­
publika“ — jak głosiło postępowe 
skrzydło w  r. 1848 — powstała w 
r. 1871, lecz wilhelmowska Rzesza. 
Nie DEMOKRACJA przeprowadzi­
ła to zjednoczenie, którego celem 
powinno było być dokończenie re­
wolucji mieszczańskiej, lecz REAK­
CJA, która zmierzała do rozciągnię­
cia swej władzy na całe Niemcy.
Rzesza wilhelmowska była dziełem 

Bismarcka, tworem Prus — najbar­
dziej reakcyjnego kraju niemieckiego. 
Podstawą tej jedności było poddanie 
całych Niemiec rządom specyficznie 
pruskiej koalicji kapitalistów, jun- 
Ucrstwa, kamarylli dworskiej, szczy­
tów armii i biurokracji. Nic toż dziw­
nego, że w przeciwieństwie do haseł 
zjednoczeniowych w r. 1843, którym 
towarzyszyły wyrazy sympatii dla na­
rodów uciskanych, których . akompa­

I MARG1M1.VÍE
Zamiast

a r g u m e n t ó w

niamentem były „Polenlieder“ — utwo 
rżenie bismarckowskiej Rzeszy zbiegło 
się.z aneksją Alzacji i Lotaryngii. Nic 
dziwnego, że zjednoczenie z 1871 r. 
nastąpiło z początkiem ery imperiali­
stycznej. Albowiem zjednoczenie to 
dokonywało się właśnie na bazie cał­
kowitego zwycięstwa ekspansjoni- 
stycznej, imperialistycznej unii bur- 
żuazyjno - feudalnej.

Najświatlejszy umysł epoki a zara­
zem nieubłagany krytyk własnego 
kraju, Karol Marks, pisał na ten te­
mat:

„...(cineksja Alzacji i Lotaryn­
gii) —  to najlepszy sposób usta­
nowienia wojny, jako perm anen­
tnej instytucji europejskiej. To 
najlepszy środek uwiecznienia w 
zjednoczonych Niemczech milita- 
ry stycznego despotyzmu, jako nie 
uniknionego rezultatu władzy nad 
Polską Zachodu —  Alzacją i Lota J 
ryngią ... K to nie jest całkowicie 
ogłuszony obecnym  szaleństwem  
i kto nie jest zainteresowany w 
oszukiwaniu narodu niem ieckie­
go, powinien zrozumieć, że w oj­
na (prusko - francuska - SB) nie 
uchronnie prowadzi do w ojny nie 
m iecko  - rosyjskiej...“

Proroczą tę wizję potwierdziły fak­
ty. Cesarska Rzesza — „ostatnie sło­
wo współczesnej wielkokapitalistycz­
nej techniki...: jon k m k o -  bur­
żuazyjny imperializm“, jak pisał Le­
nin — rozpoczęła wyścig o podział 
świata od chwili narodzenia; kresem 
jej wędrówki, po krótkim antrakcie 
„weimarskiej demokracji", była klę­
ska hitleryzmu.

Z  PRAS

N a ślepym torze

bom imperialistycznego rozwiązania 
sprawy niemieckiej jako zagrażają­
cym naszej niepodległości. Dlatego 
też popieramy reformy społeczne, 
przeprowadzone w strefie radziec­
kiej — reformę rolną, nacjonaliza­
cję przemysłu i banków, reformę 
walutową, przewidującą konfiskatę 
zysków wojennych lid. — jako krok 
naprzód w kierunku usunięcia z ko­
rzeniami przyczyn niemieckiej agre 
sji. Dlatego też zwalczamy zdecydo­
wanie odbudowę karteli niemiec­
kich i popieranie elementów mili- 
far /stycznych ł imperialistycznych 
w strefach zachodnich.
Z tych samych powodów jesteśmy 

przeciwko rozczłonkowaniu Niemiec

Nie można co fać 

kcła histerii
PO PIERWSZE dlatego że oddałoby 

to 3/5 terytorium niemieckiego wraz 
z potężną bazą surowcowo - przemy­
słową Ruhry w ręce wrogich nam sił 
imperialistycznych, które zbudowałyby 
tam odskocznię dla nowych agresji;

(Dokończenie artykułu na str. 7-ej).
Stanisław Brodzki

Wczorajsze „Życie Warszawy“ oma­
wiając rezolucję Biura Informacyjne­
go o sytuacji w KPJ stwierdza słusz­
nie, że

fakt ujawnienia tego kryzysu przez Biu­
ro Informacyjne z tak bezwzględną szcze­
rością, i to właśnie dziś, i to właśnie w 
obecnej skomplikowanej sytuacji między­
narodowej — świadczy o sile i spokoju 
światowego ruchu robotniczego, o sile i 
spokoju socjalizmu.

Gazeta omawia następnie działal­
ność kierownictwa KPJ w dziedzinie 
polityki zagranicznej i wewnętrznej, 
zwracając uwagę na to, iż Tito i lu 
dzie kierujący Komunistyczną Partią 
Jugosławii przemienili ją w rodzaj 
mafii, opartej na wodzostwie

Kierownictwo KPJ zaczęło ostatnio pro­
wadzić dwuznaczną politykę zagraniczną 
w s-osunku do naturalnych i oficjalnych 
sojuszników Jugosławii, zapominając o 
tym, że byt i niepodległość Jugosławii za

łoży od lojalnego współdziałania; 
mierzeńcami. Zapominając 0  w
Radziecki wleinie popiera
sytuacjach nawet najtrudniejszych.

Omawiając następnie ^ar
imperialistycznej Zachodu „ 
szawy pisze:

Ci sami, którzy tak m ed aw no^  ^
wieszali psy na Józef panowie
rżeli w nim... bohatera. ■ teg0, cze- 
gotowi są nawet bronić z nolekty-
go najbardziej nienawidzą. 
wizacji wsi i likwidacji handlu pryw 
go w Jugosławii. warta,

Oczywiście, ta J  ny socja-
co demagogiczny i meprzer flt0 i
lizm, „dekretowany" przez Józefa
obecne kierownictwo K ■ “ sławią
Tito, prasa i radio ju-
nie triumf socjalizmu, nie 
gosłowiański, lecz nadzieje 
światowego.

kapitalizmU

C z g q q  chcemy no morzu r
' - centrowały się P ^ e iw  Polsce 4

Syntezę tego, co jest celem naszej 
polityki morskiej dal artykuł mini­
stra Adama Rapackiego, zamieszczo­
ny w „Robotniku“ pt. „Czego chcemy 
na morzu?“ Jakie tradycje i jaką po­
litykę morską porzucamy?

, Minęły czasy ułańskich, wystawnych, 
ale niestałych ślubów z morzem na białym
generalskim koniu, i poślubnych, mocar- rea lizow alna  
stwowych imperialnych i kolonialnych o- 
bietnic panów, którzy wołali o kolonie, a 
własną gospodarkę narodową utrzymywali 
w kolonialnej zależności od międzynaro­
dowego kapitału, którzy szukali złota w 
Afryce, a nie widzieli o miedzę polskiej 
ziemi i polskiego brzegu, na którym kon-

Guderiana“ . , , i -Et
Resztą artykułu

fermi. do czego ' Uhi mor-kawy ustęp, dotyczący handlu
skiego: , ,„rnzvch przed-

„Chcemy mieć sieć ' or“ spe- 
siębiorstw usługowych. ■ ktńre będą 
dycyjnych, shiphandlerszi ■ dIa

• na morzu czynna pom y* ^  
interesów sukcesy

rani a o tonaż do przewozu p _
chosłowackiej rudy. uzyskała « zcz?d- 
Jów pomyślne warunki i poważne oszc
nośęi dewizowe“ .

Z . Q . R .  B U D U J E
nowoczesne mieszkania dla robotników

Hitleryzm znalazł podatny grunt

Im więcej znajdujemy wypowiedzi 
•na łamach prasy klerykalnej, usiłują­
cych bronić antypolskiej polityki waty 
kańskiej, tym bardziej staje się dla 
nas rzeczą oczywistą, że właściwie bez­
celowa'' jest dyskusja z ludźmi, którzy 
za wszelką cenę i wbrew logice usiłują 
zrobić z czarnego białe. Bo tak się, ja­
koś dziwnie składa, że wszyscy trzeź­
wi ludzie w Polsce, począwszy od ro­
botników t chłopów, a skończywszy na 
profesorach i rektorach wyższych u- 
czelni, jednakowo zrozumieli list Pa­
pieża, widząc w nim atak na nasze 
prawa do Ziem Odzyskanych. Zrozu­
mieli tak ten list wszyscy, którzy umie 
ją czytać i pisać.

Jakie jest zdanie Episkopatu Pol­
skiego, trudno nam ną razie powie­
dzieć, ponieważ jak dotąd, nie usłysze­
liśmy w tej sprawie ani słowa. Rów­
nież i orędzie ks. Prymasa Hlonda, 
poruszające m. in. sprawę Ziem Odzy­
skanych, milczy na temat listu Pa­
pieża,

Wyjątek natomiast stanowi parę 
pism klerykalnych, które omawiając 
sprawę listu, nie dostrzegły tego, co zo 
stało w tym liście dostrzeżone przez 
całe społeczeństwo. Do tych wyjątków 
należy „Tygodnik Warszawski” . Arty­
kuł pt. „Los von Rom", jaki się uka­
zał w ostatnim numerze tego pisma 
świadczy o tym najlepiej.

„Tygodnik" rozprawił się z przeciw 
nikarni bardzo prosto:

„Każdemu oo głosi — pisze „Ty­
godnik” — że Ojciec św. nie kocha 
Polski, powiedzcie, że kłamie! Pra­
wdzie powyższej nie przeczy ostat­
ni list Papieża do biskupów nie­
mieckich. któremu pewna część pra 
gy dała niewłaściwą interpretację. 
W liście tym bowiem Papież by­
najmniej nie atakuje naszych gra- 
nic zachodnich (dla ^kiej przyczy. 
ny miałby je atakowa'-?), !ecz po­
leca pasterskiej trosce Episkopatu 
'niemieckiego duchowe i ra 'ne
potrzeby przesiedleńców •

Przytaczamy te słowa nie P° 
by polemizować. Trudno, przecież roi 
mawiać z daltonistą o kolorach. Rr-V 
taczamy je dla ilustracji poziomu ar­
gumentów, „uczonych w piśmie teolo­
gów”, którzy zapędzeni w kozi róg,
udają analfabetów.

Artykuł „Los von Rom" podpisany 
jest „tylko” dwoma nazwiskami: u go 
ry Wojciech L i p s k i  (czy od ,,lipa ), 
u dołu ks. dr. Hieronim Gozdziewicz. 
A szkoda. Jeśli bowiem ilosc podpisów 
ma zastanie argumenty, to coz kosztu­
je zamieścić jeszcze dalszych piętnaście 
nazwisk. Poza tym, ja k  wiadomo, zaw 
2 1  gromadzie raźniej i mniejsze po 
m ik*  osamotnienia- AS

faszyzm  niemiecki, jako typ ustro­
ju, nie był zjawiskiem odosobnionym. 
Tylko, że w Niemczech grunt dla 
krwawej dyktatury kapitału finan­
sowego był lepiej przygotowany ani­
żeli gdzie indziej. Nie przeprowadzo­
ną do końca rewolucja' burżuazyjno- 
demokratyczna, siatę "tradycje postę­
powe, a z drugiej strony zglajcHszalto- 
wame na pruską modłę po r.: 1871 
drobnomieszczaństwo — oto niektóre 
elementy pożywki hitleryzjnu.

Innym czynnikiem była słabość nie­
mieckiego ruchu robotniczego w kra­
ju, gdze socjaldemokracja zaczęła 
zdradzać wcześniej niż gdziekolwiek. 
Jeszcze Bismarck mówił o socjalde­
mokracji niemieckiej, że „popełnia 
ona samobójstwo ze strachu przed 
śmiercią“ . Późniejsza historia wlała

nową treść w cyniczną wypowiedź 
starego junkra: socjaldemokracja rze­
czywiście popełniała samobójstwo — 
zarówno po r. 1907, jak i w  r. 1914, 
jak i w r . 1918, jak i w r. 1933 — ze 
strachu przed własnym programem, 
ze. strachu przed klasą robotniczą, któ­
rej była- 'Obca dążeniami' i ideologią, 
ze Strachu przed burżuazją, której in­
teresom wiernie ¡służyła. -

I tak, gdy narastała fala faszyz­
mu w Niemczech socjaldemokra­
tyczny premier Prus dał się wypro­
wadzić z ministerstwa dwóm polic­
jantom, socjaldemokratyczny prze­
wodniczący frakcji poselskiej, Weis, 
głosował za) polityką zagraniczną 
Hitlera, socjaldemokratyczni współ­
wyznawcy Bluma czy Bevina stali 
się ąuislingami ruchu robotniczego.

Przed trzema laty, kiedyśmy stanę 
li oko w oiko z rumowiskiem Warsza 
wy i Gdańska, Poznania i Wrocławia 
nikomu z nas nie przyszłoby do gło­
wy, że w 1948 r. wyrośnie przed na­
mi problem już nie łatania ruin, lecz 
nowego budownictwa mieszkaniowe 
go. Ale też nikt nie mógł sobie wów 
czas wyobrazić, że W ciągu trzech lat 
poczynimy tak wielki krok na dro­
dze odbudowy kraju, że tak szybko 
zdystansujemy przedwcześni owy po­
ziom produkcji.
. fPe- ¡3?ói-deszcze przed mami spra*. 
wa nowego tylko budownictwa. Jest 
jeszcze mnóstwo roboty na ruinach i

zgliszczach. Co gorsza, nie mamy je 
szoze dość środków materialnych, a- 
byśmy sobie mogli pozwolić na wiel­
ki rozmach w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego. Ale musimy to 
już dziś robić w wielu punktach kra­
ju. Przynagla nas szybki wzrost pro 
dukcji. Jeśli budujemy nowe kopal­
nie, nowe huty, nowe wielkie fabry­
ki, musimy zapewnić robotnikom i 
pracownikom tych nowych zakładów 
dach nad, głową W najbliższym są­
siedztwie miejsca pracy.
• r,,A takie’-nowe zakłady -pracy,- ,,już 
dziś budujemy.

D u ż o / m a ł o

Demokratyczne Niemcy— to podstawowy 
postulat naszej racji stanu

Historia się nie powtarza. Ale z 
przeszłości trzeba wyciągnąć wnio­
ski dla teraźniejszości.

Nierozwiązanie problemu niemiec­
kiego drogą rewolucyjną vj r. 1848 
prowadziło w prostej linii do impe­
rialistycznego rozwiązania w r. 1871, 
a to z kolei stało się przyczyną wielu 
nieszczęść.

Dziś kiedy imperializm anglosaski 
chce znowu,' jak w okresie między­
wojennym, narzucić reakcyjne rozwią­
zanie kwestii Niemiec, należy dobrze 
zdawać sobie sprawę z historycznych 
źródeł niemieckiej agresji.

Powstanie reakcyjnych Niemiec, bez 
względu na formalną ich szatę, sta­
nowi niebezpieczeństwo dla pokoju.

Szczególne niebezpieeżeństwo stano­
wiłoby to dla Polski, albowiem postu­
latem narodowym Polski, wymaga­
niem naszej racji stanu, opartym na 
bolesnych doświadczeniach historii 
jest radykalna demokratyzacja Nie­
miec, zerwanie z ich strony zarówno 
z wilhelmi-ńską jak i z hitlerowską 
przeszłością. Powstanie naprawdę 
demokratycznych, postępowych Nie­
miec je^t najlepszą gwarancją bez­
pieczeństwa wszystkich narodów któ­
re ucierpiały od agresji niemieckiej.

Dlatego też przywitaliśmy z ra­
dością uchwały jałtańskie i pocz­
damskie jako wyraz naszej, polskiej 
racji stanu. Dlatego też sprzeciwia­
my się kategorycznie wszelkim pró-

MająC to na uwadze rząd stworzył 
specjalne państwowe przedsiębior- 
stwo, — ZOR — Zakład Osiedli Ro­
botniczych — które zajmie się budów 
niotwem tych mieszkań.

Pierwszym 1 najważniejszym w 
chwili obecnej zadaniem ZOR-u jest 
skupienie w jednym ręku całokształ 
tu spraw związanych z budownic­
twem mieszkań robotniczych, spraw 
rozproszonych dotąd wśród wielu in­
stytucji.

Państwo przeznaczyło w tym roku na 
budownictwo mieszkaniowe 16,8 mi­
liarda złotych (w 1946 r. prelimino­
wano zaledwie 0,5 miliarda, a w ub. 
r. 4,5 miliarda). W 1949 r. suma ta 
wyniesie prawdopodobnie około 22 
miliardów. Są to kwoty duże ł zara­
zem małe. Duże w stosunku do naszych 
możliwości, małe w stosunku do o gro 
mu potrzeb. Trzeba więc tymi pie­

niędzmi tak gospodarować, aby -moż­
liwie najszybciej zbudować możliwie 
największą ilość mieszkań.

Ale żeby to zadanie wykonać, trze 
ba nie tyJko ześrodkować w ZOR 
pełnię środków 1 dyspozycji w tej 
dziedzinie. Trzeba ponadto dokonać 
przełomu we wszystkich etapach bu­
downictwa. Zerwać z practeiadowskimi 
metodami, przekształcić budownictwo 
z bardzo zacofanego rzemiosła w no­
woczesny Wielki przemysł. Trzeba od 
razu zacząć od opracowania typo­
wych projektów i kosztorysów, od -nor 
malizacji typów mieszkań, wszelkich 
urządzeń, i elementów budowlanych, 
od rozwoju prefabrykacji, od najda­
lej idącej mechanizacji robót ziem­
nych, żelbetowych, montażowych i 
wykończeń Iowych. Tylko na tym grun 
de, na podstawie nowoczesnych prze 
myślowych metod budownictwa mo­
żemy budować szybko, dobrze i tanio.

Nie stać nas na brzydkie budownictwo
ZOR ma jeszcze jedno wielkie, na- I Nie stać nas na luksus, to prawda- 

prawdę historyczne zadanie: budować Ale nie stać nas również na to, aby" 
solidnie i pięknie. | śmy mieli kontynuować brzydkie i

aspołeczne budownictwo mieszkam 
we burżuazji, budownictwo tandet­
nych, niezdrowych i niewygodnych
klatek czynszowych. ,

W międzywojennym dwudziestoi -
ciu był taki czas, kiedy duży'O * * *  
naszego społeczeństwa znajdował się 
pod wielkim urokiem marzenia o 
„szklanych domach“. Przedwojenna 
rzeczywistość jednakże wylała nie j 
den kubeł zimnej wody na głowy na 
szych urbanistów i architektów - spo 
łeczników, ludzi, którzy sobie za cel
życia postawili uzdrowienie naszych 
miast, sensowną przebudowę dzielnic 
robotniczych, budowę nowych s o  
necznych i radosnych osiedli, pięk­
nych i wygodnych mieszkań dla ludzi
pra C3r.

Nasze pokolenie, pókolenle budow­
niczych Polski Ludowej powinno pod 
chwycić i zrealizować dawne mar 
ni-e o jasnym i czystym domu 
c z ł o w i e k a  pracy, myśl, którą w. 
prawo kapitalizmu obróciło w  

przedwrześniowej w gorzkie 
rowanie.

Toteż obok zadania uprzemysłowię
nia budownictwa, jego PotanJ ™  , 
przyśpieszenia musimy się U a w *  
•deą tworzenia nowoczesnych z r 
wych, dobrze rozplanowanych osiedli, 
budowania domów pięknych i v jg   ̂
nych. Wiemy już dziś, że ideę tę moz 
na urzeczywistnić przy pomocy skroi 
nych ale celowo i racjonalnie uży­
tych środków, bez marmurów, brązów 
l innych z b y t y c h

Musimy w p-e-ru vLI“-y . 
ry dorobek naszych urbanistów i * 
chitektów, jak również dosv.-’.adc 
ma innych krajów, przede ws.. 3 
Związku Radzieckiego, -».via

Takie cele przyświecać będą Zan 
dewi Osiedli Robotniczych, a cała je­
go praktyczna działalność musi zmi 
rzać do realizacji tych zadań.

A. SżPakowicz

Ukazanie się każdego nowego zeszy­
tu „Nowych Dróg“ jest zawsze zda 

rżeniem dużej miary w życiu ideo­
wym naszej Partii. Nie stanowi pod 
tym względem wyjątku i obecny, 9-ty 
numer teoretycznego wydawnictwa 
Polskiej Partii Robotniczej, przyno­
szący wiele gruntownych prac publi­
cystycznych na temat najważniejszych 
aktualnych zagadnień krajowych i 
międzynarodowych.

Można powiedzieć, że 9 - t y  z e ­
s z y t  „N o w y c h D r ó g “ p o ­
ś w i ę c o n y  j e s t  w c a  ł o ś  
cd p r o b l e m o m  j e d n o ś c i  
o r g a n i c z n e j -  

Artykuł wstępny F r a n c i s z ­
k a  F i e d l e r a  pt. „w  PRZE­
DEDNIU ZJEDNOCZENIA“ zawiera 
wnikliwą analizę obiektywnych i sir 
biefctywnych warunków, w  kiórych 
dojrzała realizacja idei jedności pol­
skiego ruchu robotniczego, w których 
oba odłamy tegoruchu przezwycięży 
¡y błędy przeszłości, w toku praktycz 
nej współpracy na gruncie v.spó'ne,j 
słusznej Unii przekuwając jednolity 
front w jedność organiczną.

Wielcy bohaterowie polskiego 
ruchu socjalistycznego — kończy
taw. Fiedler swe wywody — Wa-

Teoretyczne zagadnienia jedności organicznej
9-ty z e s z y t  »No w y c h  D r ó g u

ryński, Róża Luksemburg, Okrzeja, 
Kasprzak, Baron, Hybner, Ba-rlicki, 
Buczek, Dubois, Nowotko — wszy­
scy cni żyli wailką o socjalizm, ir 
mierali dla Polski Socjalistycznej.

Zjednoczona Partia polskiej kla­
sy robotniczej ten ich testament 
wykona — zbuduje Polskę be® ty­
rana i bez pana, Polskę Socjali­
styczną“.
Dalej w zeszycie znajdujemy arty­

kuł W ł .  G o m u ł k i - W i e s l a  
w a „JAKĄ JEDNOŚĆ BUDUJE; 
MY?“ (z przemówienia na akademii 
■pierwszomajowej w Warszawie dn. 
30 kwietnia br.), J. C y r a n k i e ­
w i c z a  „W POCHODZIE KU SO­
CJALIZMOWI“ (z przemówienia na 
akademii pierwszomajowej w Kato­
wicach dn. 30 kwietnia br.), R ó m a n̂ a 
Z a m b r o w s k i e g o  „W WALCE O 
JEDNOŚĆ IDEOLOGICZNĄ“ (frag­
ment przemówienia ws tłoszonego na

wspólnym aktywie obu partii w Kra 
kowio dn. 10 kwietnia br), O s k a ­
r a  L a n g e g o  „WSPÓLNA PAR 
TIA — WSPÓLNA IDEOLOGIA" 
(fragment przemówienia wygłoszone­
go na tyim samym aktywie w Krako­
wie), Z e n o n a  K l i s z k i  „O MARK 
SISTOWSKĄ PARTIĘ MASOWĄ“, 
R o m a n a  W e r f l a  „MARK­
SIZM - LENINIZM — DROGOW­
SKAZ NASZEJ WALKI I PRACY“, 
J ó z e f a  G ó r s k i e g o ,
„WKŁAD W WALKĘ O POKÓJ,, i 
E u g e n i u s z a  S z y r a  „WĘ­
ZŁOWE ZAGADNIENIA NASZEJ 
POLITYKI GOSPODARCZEJ“. Wszy 
stkie te artykuły i przemówienia po­
święcone są poszczególnym proble­
mom jedności organicznej.

Część artykułową zeszytu zamyka 
praca S t e f a n a  J ę d r y -  
c h o w s k i e g o  pt. „PLAN MAR

SHALLA“ , zawierająca szczegółową 
analizę tego zagadnienia.

W dziale „ P r o b l e m y  i 
i d e e “ znajdujemy artykuł Z y g 
m u n t a  G a r b i e n i a  o ewo 
iucji Bocjaldemokratyzmu w dobie 
dzisiejszej jako kontynuacji dawnych 
prądów oportunistycznych. J e r z y 
T e p i c h t poświęca swe rozważa 
nia sprawie „POSTĘPU I WSTECZ- 
NICTWA W IDEOLOGICZNEJ WAL 
CE O WIEŚ“ , W ł o d z i m i e r z  
S o k o r s k i  omawia podstawy or 
ganizacyjno polityki kulturalnej. Arty 
kuł M a u r y c ę ‘ a C o r n f o r "  
t h a, wybitnego marksisty angiel­
skiego pt. „MARKSIZM A ROZWOJ 
FILOZOFII“ został napisany z okazji 
stulecia Manifestu Komunistycznego. 
W dziale tym znajdujemy wreszcie po 
raz pierwszy w polskim tłumaczeniu 
znanej już w literaturze marksistów 
skiej zapiski L e n i n a  »O DIA"

LEKTYCE“, które na 
streniczkach brulionu ,0-
ra zawierają gema ny s>i. 
giki dialektycznej nain()WSzy

W rubryce „Z . .
zeszyt „Nowych Dróg” f f j

kKi YSYCz Ńy  ^DOROBEK“, poświę-
• S fS S ^ i S U  "***% £cjTrosyjskiej i dziejom walki Lema*

jennej ekonmniee ZS&R PRO
mej wojny pt. „ i
DUKCJI“. . _ m i e -

W dziale ,W l i  .  y
7- y Bt^N4CEGO r z ę d o w s k ie -pracę IGNAUUUU 

GO pi. „HANDEL ZAGRANi c » £  
USA A PLAN MARSHALLA ■ # 
korespondencję E u S ' , y  p0 
M a r c z a k a  pt. „WŁOCH* r  
WYBORACH". . . ,  _ 0-

Rzecz prosta, że w tej ^  , -u0-
tatcc mogliśmy jedynie wy h
gatą treść nowego zeszytu ^ ow ych  
Dróg • i że jeszcze wrócimy do więk
szóści tematów poruszonych w tjdn
300-stronicowym numerze eoretyczu* 
go pisma naszej Partii, (a)

■
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Zmiana systemu płac w kolejnictwie
W yw iad z prezesem G łównej Inspekcji Min. Komunikacji tow. Walterem

W CELU STWORZENIA PODSTAW POD ROZWIJA­
JĄCE SIĘ WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY W KOLEJ­
NICTWIE, POWOŁANA ZOSTAŁA PRZEZ MINISTER­
STWO KOMUNIKACJI WSPÓLNIE ZE ZW. ZAWÓD. 
KOLEJARZY GŁÓWNA KOMISJA DLA PRZEPRACO­
WANIA SYSTEMU PŁAC I PREMIOWANIA.

PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI ZOSTAŁ JEDEN 
Z NAJWYBITNIEJSZYCH ZNAWCÓW NASZEGO KO­
LEJNICTWA, PREZES GŁÓWNEJ INSPEKCJI MIN. KO­
MUNIKACJI, TOW. STANISŁAW WALTER. GŁÓWNA 
KOMISJA POWOŁAŁA SZEREG PODKOMISJI. PRA­
CAMI NAD USPRAWNIENIEM SYSTEMU PŁAC I PRE­

MII W KOLEJNICTWIE, ŻYWO INTERESUJE SIĘ, 
UDZIELAJĄC PEŁNEGO SWEGO POPARCIA, MINISTER KOMUNI­
KACJI JAN RABANOWSKI.

PRZEDSTAWICIEL PAP UZYSKAŁ WYWIAD Z PRZEWODNICZĄ­
CYM KOMISJI PREZESEM WALTEREM, KTÓRY OMÓWIŁ DOTYCH 
CZASOWE PRACE KOMISJI.

—  CO BYŁO POWODEM POWOŁANIA DO ŻYCIA KOMISJI?
— Dwa zasadnicze względy — Stwier I konieczność wykonania przez kolej- 

dza prezes Walter — narzuciły nam j n-.ctwo coraz poważniejszych zadań,

Prezes Wärter

Wszystkie te premie wprowadzono
już do kolejnictwa. Ostatnio wprowa­
dzono premię dla rewidentów wago­
nów, a w  opracowaniu są premie dla 
administracji warsztatów głównych, 
parowozowni, oddziałów i wydziałów

mechanicznych, administracji służby 
drogowej i służby ruchu, premia dla 
pracowników biur finansowych i kon 
troli dochodu oraz premia ogólno-eks- 
ploatacyjna.

KU
-  CZY DAJE SIĘ ZAOBSERWOWAĆ WZROST WYDAJNOŚCI W ZWIĄZ
Z WPROWADZENIEM NOWYCH PREMII?

Ze względu na to, że najważniejsze I wy wagonów osobowych — 18,7 proc.
i . • •    I :   ~ — a n n-wvTT« *  tttO rfAnAtt/

„ Ekspedycje naukowe* 
~ i bazy wojskowe

i
%

konieczność przepracowania systemu 
płac i premii w kolejnictwie. Przede 
wszystk m chodziło nam o powiąza­
nie zarobków kolejarza z wydajnością 
jego pracy. Dotychczasowe premie 
nosiły często charakter stałego do­
datku do uposażenia, premia zaś ro­
botnika pracującego wydajnie, była 
niewiele większa od premii robotnika 
to małej wydajności pracy. Ten sy­
stem płac nie był dostateczną zachę-

jWynikających z rozwoju gospodarcze 
igo życia naszego kraju. Przewozy ro­
sną coraz szybciej. W ciągu pięciu 
miesięcy br. wykonano 106 proc. na­
kreślonego planu. Zdajemy sobie spra 
wę, że jedynie świadomy i ofiarny 
wysiłek wszystkich kolejarzy, opar­
ty o dalsze usprawnienie pracy ko­
lejnictwa, gwarantuje wykonanie sto­
jących przed nami zadań. Odpowied­
nio opracowany system płac winien

z nowoopracowanych premii weszły 
w życie w maju br. i to nie we 
wszystkich jednostkach, a premia ru­
chowa obowiązuje dopiero od 1 czerw 
ca br., trudno o szczegółową analizę 
dotychczasowych rezultatów. Pewne 
rzeczy można jednak już dzisiaj 
stwierdzić. Uzyskaliśmy poważne o- 
szczędności paliwa. W kwietniu br. 
zużywano na określoną jednostkę 
pracy 60,7 kg. węgla, wobec 89,3 kg. 
zużytego węgla w kwietniu r. ub. Je­
żeli plan w  zakresie oszczędności pa­
liwa wykonamy, uzyskamy w stosun­
ku do ub. rpku ok. 800 tys. ton wę­
gla oszczędności.

W zakresie wykorzystania parowo­
zów obserwujemy wzrost przebiegu zadowalające. Obrót" wa-
parowozow. Tzw. średnio - dobowy; nów ■ 70Stał żnie przygpiesz0_ 
przeŁeg parowozu wynosił w majUj Wobec miernika 7,2 w maju, w 
br. 156,1 km., wobec 144,6 km. W’ J

i w zakresie naprawy wagonów to­
warowych — 6,1 proc.

W służbie drogowej przy robotach 
na dniówkę pracownicy wykonują 
średnio 85 proc. normy, podczas gdy 
pracujący na akord wykonują prze­
ciętnie normę w 115 proc. Objęliśmy 
już w służbie drogowej ok. 50 proc. 
pracowników systemem akordowym. 
W całej, służbie wydajność wzrosła 
średnio o 15 proc.

Najtrudniejszą do opracowania by­
ła premia w służbie ruchu, jednej z 
podstawowych służb w  kolejnictwie. 
Na podstawie meldunku z pierwszych 
22 dni działania tej premii mogę 
stwierdzić, że uzyskaliśmy wyniki

Stern piać me uyi u ---- —  - . ■ , , .
tą do należytego rozwoju współzawod ] być bodźcem, zachęcającym kolejarza 
nictwa pracy. ¡do podniesienia wydajności pracy.

Drugi powód, kierujący nami, to
— JAKIE SĄ CHARAKTERYSTYCZNE CECHY NOWEGO SYSTEMU 

PŁACY?
— Przede wszystkim stanęliśmy na 

stanowisku, że wzrost wydajności 
pracy musi pociągnąć za sobą wzrost 
zarobków pracownika. W tym celu 
należy stosować jak najszerzej ścisłe 
mierniki pracy zarówno indywidual­
ne, jak i zespołowe. Mierniki, stano­
wiące gospodarczo uzasadnioną i spo­
łecznie sprawiedliwą podstawę do 
wprowadzenia akordów, a tam, gdzie 
to jest niemożliwe, do wprowadzenia 
premii. Zastosowaliśmy więc jak naj­
szerzej nonny techniczne, oparte na 
.podstawie obliczeń chronometrażo- 
w y c h .  Normy te. kontrolujące pracę 
j e d n o s t k o w ą ,  gwarantują sprawiedli­
w e  wynagrodzenie wysiłku pracow­
nika.

Akord zespołowy stosujemy tam, 
gdzie warunki pracy nie pozwalają

B u d u jem y  WSPÓLNY DOM
W dniu 30 czerwca na konto Cen­

tralnego Komitetu Budowy Wspólne 
go Domu wpłynęło od Z w. Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Che­
micznego —■ Zarząd Główny -— 
2.120.893 zł, od Żarz. Okręgowego Zw. 
Zawodowego Kolejarzy we Wrocła­
wiu — 70.000 zł.

Komitet Miejski PPR W Bielsku 
trzekazał z dobrowolnych składek 
woich członków 25,375 zł. Z wpłat 

irobmych wpłynęło 74.805 zł-

styczniu br. i wobec 140,7 km. uzyska 
nych średnio w ub. roku.

W warsztatach kolejowych wzrost 
wydajności na 1 dzień roboczy wy

zmierzyć wysiłku pojedynczego pra­
cownika. Następnie znieśliśmy tzw. 
„górny pułap“ premii dla pracowni­
ków służb wykonawczych. Dzięki te­
mu zniesione zostały ograniczenia w y­
sokości zarobków. Uniezależnia to r o ­
botnika od posiadanej grupy uposa­
żenia, gdyż kto więcej wykona — 
ten, w naszym systemie płac — wię­
cej zarobi. Oczywiście pozwala to na 
rozwijanie masowego ruchu przodow­
nictwa pracy.

Wreszcie oddzielnie opracowano pre 
m'e dla personelu wykonawczego i 
dla administracji. Usuwa to istnie­
jące dawniej spory, odnośnie udziału 
obu tych grup pracowniczych w po­
dziale funduszu premiowego. Warto 
dodać, że premie opracowuje się w 
sposób jasny i przejrzysty, aby każ­
dy pracownik sam potrafił obliczyć 
swój zarobek.

— JAKIE. SĄ NAJWAŻNIEJSZE 
PREMIE OPRACOWANE PRZEZ KO 
MISJĘ?-

Wychodziliśmy z założenia, że na­
leży przede wszystkim opracować pre­
mie dla służby wykonawczej, a w na­
stępnym etapie dla pracowników ad­
ministracji. Zaczęliśmy od przepra­
cowania premii za oszczędność węgla 
na ■' parowozach, za wykorzystanie pa­
rowozów, przepracowanie premii akor 
dowel dla warsztatów i parowozowni 
w służbie mechanicznej, następnie 
premii w  służbie drogowej, teletech­
nicznej, liniowej i w  warsztatach elek­
trotechnicznych. Opracowano również 
premie dla służb

czerwcu uzyskujemy 6,6. Im mniejszy 
jest ten miernik, tym większe jest 
przyspieszenie obrotu wagonów.

. Należy stwierdzić, że kolejarz pol-
. . .  - . roboczy wy- y  raz jeg, cze dowiódł, do jak wiel-

mosł w  maju br. ŵ  stosunku do kWfc wysirk6w jest zdolny w  swej 
kwietnia br w zakresie naprawy pa ¿ a państwa iudowego.
rowozow 8,6 proc., w zakresie napra-, J y

— JAKIE KORZYŚCI DAŁY PRACOWNIKOM NOWOWPROWADZONE 
PREMIE?

Trudno w  tej początkowej fazieI miał o 4 dni robocze mniej.

Wiadomo, że nauka w Am ery­
ce jest „ apolitycznaf. Jeżeli eki­
py amerykańskich geologów, tech 
ników, fizyków niszczą swe ze­
lówki na wszystkich kontynen­
tach światat to tylko i jedynie z 
bezinteresownej ,,miłości wie­
dzy“ . Ale takie już dziwne nasta 
ty czasy, że rezultaty tej godnej 
pochwały gorliwości i zapału na­
ukowców zaczynają ni stąd ni 
zowąd niepokoić opinią państw 
demokratycznych i prasy demo­
kratycznej. „Humanite“ , czy też 
„Unita“  nader często zamieszcza­
ją artykuły na ten temat, świad­
czące o niewczesnej podejrzliwo 
i ci tych dzienników.

Bo proszą pomyśleć!
Niepokoi marksistów taka drab 

nostka jak fakt, że rezultatem tu 
rystyki naukowców amerykań­
skich jest założenie 450 baz w oj­
skowych w Europie, A fryce, Azji 
Mniejszej, Indiach, Burmie» Chi­
nach, Australii i Kanadzie.

Gdy oddziały hitlerowskie wkra 
czały do Wiednia, bawarscy chłop przeciwstawiać, 
cy z szarotkami na furażerkach I dlatego, gdyby

nezyjskim. Zwłaszcza, że towa 
rzystuia akcyjne amerykańskie f  
interesują się kauczukięgn { na­
ftą i cukrem trzcinowym  —  no, 
a zyski tych skąd\inąd zawsze ,>po j 
kofow/o“ usposobionych towa• j 
rzysiw wynoszą 17>5 miliarda do 
larów za rok 1047. , '> |

Kiedyś poczciwy prezydent j  
USA Monroe wydał prądzie j 
zresztą bardzo dawno temu, bo w   ̂
r. 1823 —  w którym stwierdził, \ 
że „każda próba rozciągnięcia 
wpływów państw europejskich na ' 
jakąkolwiek część obu Am eryk , 
godzi w spokój i bezpieczeństwo 
USA“ . Wydaje się, że obecnie o- 
sią polityki USA jest trawesta- [ 
cja wypowiedzi Monroe'go. Każ ' 
da próba przeciwstawienia się in~ . 
filtracji wpływów amerykańskich 0. 
na jakimkolwiek kontynencie» <t* ' 
ważana jest za zagrożenie spoko j 
ju i bezpieczeństwa świata. To 
się nazywa ,>pars pro toto“ . No 
cóż! W  wypadku wykrwawione) 
Indonezji nie ma naioet kto się

twprowadzania w życie zmian systemu 
płac podać już dokładne dane. Jed­
nak już pierwsze wyniki wskazują 
na to, że wszędzie tam, gdzie wzra­
sta wydajność pracy, obserwuje się 
jednoczesny wzrost zarobków pra­
cowniczych. Tak np. w warsztatach 
głównych w  Poznaniu w maju w sto­
sunku do kwietnia br., dzięki rosną­
cej wydajności prący na 1 dzień ro­
boczy, premie pracownicze wzrosły 
przeciętnie o 12 proc., mimo, że maj

Należy podkreślić, że wzrost zarob­
ków pracowniczych i związane z tym 
wydatki nie obciążą gospodarki na­
rodowej. Poprawa warunków bytu 
pracowników kolejowych, oparta o 
wzrost wydajności pracy, zostaje 
przez samych kolejarzy wygospodaro­
wana poprzez wytworzenie nowych 
wartości, zwiększających dochód na­
rodowy naszego kraju — kończy pre­
zes Walter.

ryczeli piosenkę, zawierającą sło­
wa.’ „ Und im Mań im Mai, im 
Mai —  kommt die Tschechoslo- 
vake i“ .

W  spisie krajów, w których już 
są bazy amerykańskie, brakowa­
ło dotąd Indonezji. Interesy ame­
rykańskie reprezentowała, jak 
się okazuje, niedość dotychczas 
energicznie, Holandia. To fatalne 
zaniedbanie postanowiono ,tzlik­
widować“ . Znowu postąpiono we­
dług starej recepty. Kilka grup 
„naukowców“  z własnymi samo­
lotami i innym sprzętem techni­
cznym. Biedna Indonezja. „Und 
im Mań im Mai, im Mai...“  zwła 
szcza, ie  1 lipca ma być wznowią 
na dyskusja nad problemem indo

kierownikom  
amerykańskiej polityki zagrani­
cznej odczytać artykuły pierwszy 
i drugi rooseneltowskiej Karry 
Atlantyckiej, które brzmią:

1. „Państwa... nie dążą do zy 
sków terytorialnych i ekonomi­
cznych“ .

U. ,,Państwa... nie życzą so­
bie zmian terytorialnych, które 
nie zgodziłijby się ze swobod­
nie wypowiedzianymi życzenia­
mi narodów, których te zmia­
ny dotyczą“ .
..ludzie ci płakaliby.

Mało! —  ryczeliby. Oczywiście 
ze śmiechu. A tymczasem amery 
kańska „piąta kolumna“ oparta 
na „naukowych“  zasadach dzia­
ła w Indonezji. (Peer)

ROBOTNICY ANGIELSCY WAŁCZA 0 POPRAWĘ BYTU
LABOURZYŚCI KAPITULUJĄ PRZED AMERYKĄ

■ f‘ 1 ‘ I kt.Arft YYlOSa
Korespondencja własna z Londynu

JjONDTN, w czerwcu.
„Co się stało as naszymi robotnika­

mi portowymi?“ — zapytuje prawi­
cowa gazeta angielska „lyrming Stan 
dard“ w artykule, zatytułowanym 
„Bezczynne okręty i próżnujący lu­
dzie", ostrzegając przed niebezpie­
czeństwami, jakie zagrażają stolicy 
Wielkiej Brytanii na skutek długo­
trwałego strajku 20.000 robotników 
portowych, do których przyłączyło 
się 4.000 członków Związku Elektry­
ków.

Stawka za pracę wyładunkową w
_ ........... ... ...... ...  dokach londyńskich wyznaczana jest

premie dla służb ruchu, handlowej j w zależności od ładowanych towa- 
oraz premię konserwacyjną dla służ-1 rów. Od czasu do czasu zdarza się ła 
by elektrotechnicznej. fdunek nieprzewidziany normą, który

Finlandia przed inyborami
W ywlad z min. Herttq Kuusinen

N A S Z K O R E SP O N D E N T  W  H EL­
SIN K A C H  F R Y D E R Y K  EGE U Z Y ­
S K A Ł  D L A  „G Ł O S U  L U D U " W Y ­
W IA D  Z  M IN . H E RTTĄ  K U U SIN E N  
W  S P R A W IE  SY T U A C JI W  F IN L A N ­
D II P R ZE D  W Y B O R A M I DO  P A R ­
L A M E N T U  FIŃ SK IE G O , W Y Z N A ­
C ZO N Y M I N A  1 1 2  L IP C A .

H E R T T A  K U U SIN E N  JE ST  C ZO ŁO  
W Ą  P O S T A C IĄ  F IŃ SK IE G O  RUCHU 
R O B O T N IC ZE G O . C Ó R K A  W Y B IT ­
N EGO D Z IA Ł A C Z A  .R E W O L U C Y J­
N EGO, O T T O N A  K U U SIN E N , B Y Ł A  
OD N A JM Ł O D S ZY C H  L A T  C ZY N N A  
W  O R G A N IZA C JA C H  D E M O K R A ­
T Y C ZN Y C H . Z A  W A L K Ę  W  SZE RE ­
G A C H  P A R T II K O M U N IST Y C ZN E J 
O P O K O J i  PO ST Ę P  B Y Ł A  K IL K A ­
K R O TN IE  W IĘ Z IO N A  P R Z E Z  R EA K  
CJĘ F IŃ S K Ą . O BECN IE JE ST  PRZE 
W O D N IC ZĄ C Ą  K L U B U  PO SE L SK IE ­
GO K O A L IC JI D E M O K R A T Ó W  LU - 
jO W Y CH , w  S K Ł A D  KTÓ REJ 

W C H O D ZĄ  K O M U N IŚC I, LEW IC O W I 
SO C JA LIŚC I I  IN N E U G R U R O W A - 
N IA . N IE D A W N O , P O  K R Y Z Y S IE  
R ZĄ D O W Y M  I U ST Ą P IE N IU  MIN. 
LEIN O , Z O S T A Ł A  M IA N O W A N A  M l 
N ISTK EM  B E Z  T E K I- ________________

— JAK OCENIA FANI OBECNĄ 
SYTUACJĘ MIĘDZYNARODOWĄ I 
WEWNĘTRZNĄ FINLANDII?

__ Nowe stanowisko, jakie zajęła
Finlandia w polityce zagranicznej, po­
twierdzone zostało przez wejście w 
yde traktatu pokojowego, którego 

uzupełnieniem i umocnieniem, o ile 
bodzi o nasze stosunki ze Związkiem 
adziackim, jest niedawno zawarty 

vakt przyjaźni, współpracy i wzajem- 
,ej pomocy. Stworzono ostateczne 

gwarancje dla ugruntowiida i utrwa- 
fanla pokoju pomiędzy Finlandią i 
Związkiem Radzieckim co stanowi 
Równocześnie trwałą dla u-

gwałtowna, toczy się nadal, a odczu­
wa się ją przede wszystkim na polu 
polityki wewnętrznej, bo reakcja nie 
odważa się kwestionować otwarcie 
naszej polityki zagranicznej. Jednak­
że wynik ostateczny nie ulega wątpli­
wości. Pomimo oporu partii miesz­
czańskich i prawicowego kierownic­
twa, Socjaldemokracji udało się jed­
nak Demokratom Ludowym, w  opar­
ciu o masy wyjść zwycięsko z tych 
tak bardzo trudnych, a jakże donio­
słych zmagań.

Słabym punktem jeśt to, że w kraju 
naszym nie przeprowadzono dotąd 
żadnych większych reform społecz­
nych i nie złamano potęgi reakcji, co 
oznacza, że mamy przed sobą wiele 
jeszcze ciężkich walk. Reforma rolna, 
oraz upaństwowienie przedsiębiorstw 
o charakterze monopolistycznym, sta­
ją się nieodzowną koniecznością. Tym 
tłumaczy iię też wściekłość, z jaką 
występuje w chwili obecnej reakcja 
naszego kraju przeciw Demokratom 
Ludowym i sprawom, których oni 
bronią. Reakcja widzi, że zbliża się 
moment decyduj ący i dlatego trzyma 
się rozpaczliwie swych przywilejów i 
stanowisk.

— JAKIE ZNACZENIE MAJĄ WY­
BORY DO PARLAMENTU FIŃSKIE­
GO DLA ROZWOJU POLITYCZNE­
GO FINLANDII?

__ Wyniki wyborów zadecydują
przede wszystkim o tempie przyszłego 
rozwoju. Gdyby reakcji udało się nas 
zaskoczyć lub przez różne kruczki i 
fałsze wzmocnić swą pozycję w par­
lamencie, oznaczałoby to bezwątpie- 
nia duże cofnięcie się i stanowiłoby 
przeszkodę dla reform i dla poprawy 
warunków ludzi pracy, na co naród 
nasz zbyt długo już musiał czekać.

Wygląda jednak na to, że sama na­
wet prawica burżuazyjna nie wierzy 
już więcej w  swoje siły, całą bowiem

wi socjaldemokraci w  naszym kraju 
jako zbawcy burżuazji. Stawali oni 
po stronie reakcji zawsze, gdy chodzi­
ło o zasadnicze decyzje, jak: wojna 
czy pokój, poziom' życia klas pracują­
cych, oraz reformy społeczne. Jedna­
kowoż jasna i korzystna dla kraju,

przeważnie zawiera artykuły bardzo 
brudzące i szkodliwe dla zdrowia
ludzkiego. Do takich ładunków nale­
ży proszek cynkowy.

Grupa jedenastu robotników zatru­
dnionych przy tej wyczerpującej pra­
cy, przerwała ładowanie, udając się 
do Londyńskiej Rady Portowej z żą­
daniem podwyżki płacy, wynoszącej 
zaledwie 4 pensy za tonę. Nte uzy­
skawszy niczego, robotnicy ci pogo­
dzili się z odmową, powrócili do doku 
i podjęli pracę. Zupełnie niespodzie­
wanie, w czasie Ich nieobecności na­
łożono na nich surowe kary w posta­
ci pozbawienia jećaotygodniowej pra 
cy i zarobków, z jednoczesnym zawie 
gżeniem zagwarantowanych stawek 
minimalnych na przeciąg trzynastu 
tygodni.

Tutaj jednak władze portowe prze­
brały miarkę. Na znak solidarności z 

: niesprawiedliwie ukaraną grupą jede 
nastu robotników, w ciągu pierw­
szych dni przystąpiło do strajku 12 
tysięcy robotników portowych. Rada 
Portowa mimo to zgodziła się jedynie 
na nieznaczne ustępstwa wobec strajW UL JO.3 J.JLCk Jl Li J  u WiU '-»i« — J -------------------- —— -    — --------

zewnętrzna i wewnętrzna polityka De > kujących, redukując karę zawieszenia

S e ^  przyjlźńi i wszechstronnej1, swoją nadzieję pokłada w prawym noeniema przyjaźni i «wzvdie SoHaldemokradi.
ymlanj 
Walka q

„omiedży" naszymi krajami. j skrzydle Socjaldemokracji, 
yymiany PW jjjdJ  szczególnie ostra U Już dawniej występowali prawico-

mokratów Ludowych, jak również ich 
.konstruktywny program gospodarczy, 
stanowią najlepsze szanse zwycięstwa 
w Wyborach, a takie zwycięstwo da, 
w porównaniu z okresem poprzednim, 
większe możliwości dla realizacji na­
szego programu rozbudowy.

— DL »CZEGO NIE UDAŁO SIĘ W 
PRAKTYCE UTRZYMAĆ KOALICJI 
TRZECH PARTII (DEMOKRACI LU­
DOWI, SOCJALDEMOKRACI I 
ZWIĄZEK CHŁOPSKU I JAKIE 
MOŻLIWOŚCI DLA WSPÓŁPRACY 
WIDZĄ DEMOKRACI LUDOWI W 
PRZYSZŁOŚCI?

— Umowa koalicyjna zawiera w 
sobie zarysy linii wytycznych dla ca­
łego politycznego i gospodarczego roz 
woju Finlandii na długą metę. Okaza­
ło się jadnak, że między ludźmi, któ­
rzy tę jumowę podpisali, znaleźli się 
tacy, morzy nie zamierzali jej reali­
zować/ Elementy prawicowe Związku 
Chłopskiego oraz Socjaldemokracji 
wypowiedziały umowę, sądząc, że w 
ten sposób odizolują Demokratów Lu 
dowych i równocześnie zwolnią^ sa­
mych siebie od swych zobowiązań. Je 
steśmy przekonani, że współpraca, do 
jakiej doszliśmy po ostatnich wybo­
rach, musi się odnowić w tej czy in­
nej postaci i że zarówno Socjaldemo­
kracja jak i Partia Chłopska zmienić 
muszą swe nastawienie w tym wzglę 
dzie. Warto dodać, że w  obu tych par­
tiach, istnieją silne skrzydła, dążące 
d o . współpracy ź nami.

Wywiad przeprowadził 
FRYDERYK EGE

zagwarantowanych stawek z trzyma 
stu tygodni na jedenaście. Strajk zna 
cznie rozszerzył się i z ogólnej liczby 
27.000 robotnkiów portowych, 20.000 
porzuciło pracę, co w poważnej mie­
rze zagraża zepsuciem się ^¡jewyłado 
Wanych artykułów żywnościowych.

W czasie debaty parlamentarnej na 
temat strajku, wierni uczniowie wiel 
kich mistrzów amerykańskich wypo­
wiedzieli się za likwidacją strajku 
przez .Aresztowanie komunistycznych 
przywódców strajkowych".

PRAWICOWI PRZYWÓDCY 
ZDYSKREDYTOWANI

Na masowe zebranie urządzone w 
sali koncertowej Albert Hall, opano­
wana przez prawicowe elementy La- 
bour Party Rada Związków Zawodo­
wych, dopuściła jedynie przedstawi­
cieli Związku Pracowników Tran spor 
towych, nie zezwalając na przybycie 
reprezentacji Związku Robotników 
Portowych, którzy ir odpowiedzi na 
to zorganizowali wiec w innej części 
Londynu.

Podczas gdy w  Albert Hall, miesz­
czącym 6.000 osób, zjawiło Się tylko 
1.800 związkowców, którzy przegłoso­
wali natyćhmiastowe podjęcie pracy, 
na masowym wiecu w parku londyń­
skim, w  którym uczestniczyło 7.000 
robotników portowych za okazaniem 
legitymacji związkowych, zadecydo­
wano kontynuować strajk.

Jeden z organizatorów strajku, 62- 
letni przywódca związkowy, oświad­
czył:

„Wiemy doskonale, czym u nas 
jest spowodowana trudna sytuacja 
żywnościowa i nikt w Anglii nie 
Jest bardziej gotów, niż pracownicy 
portowi, poświęcić swą energię i 
krew dla polepszenia warunków. 
Wysiłki nasze zmierzają Jednak do 
poprawy sytuacji mas pracujących 
i nie mają służyć Interesom klas 
posiadających, które chcą na nas 
przerzucić koszty ciężkiej sytuacji".

Potężna manifestacja w dokach lon 
dyńskich jest tylko jednym z licznych 
Symptomów kryzysu ekonomicznego, 
w jaki pogrążyła Wielką Brytanię 
„pomoc marshallowska” . Obecnie gdy 
odsłonięte zostały wszystkie szczegóły 
tego planu, zapowiedziane „strings“ 
(dosłownie: „sznurki“ ), jakimi okreś­
lane są popularnie na zachodzie wa­
runki zaoceaniczne] „pomocy“ — oka 
zały się już nie tyle „sznurkami", ile 
łańcuchami — kajdanami, w  które za 
kuta została suwerenność państwa 
brytyjskiego.

Nie ulega wątpliwości, że fundusze 
uzyskane ze sprzedaży towarów ame 
rykańskich mają być zużytkowane na 
zakup surowców, koniecznych dla Sta 
nów Zjednoczonych. Oznacza to in­
nymi słowami obrabowanie państw 
europejskich z posiadanych przez nie

I surowców, które mogą być tym paft-
‘ stwom niemniej potrzebne, względnie' 

uniemożliwienie Im uzyskania dola­
rów ze sprzedaży tych surowców na 
rynku światowym.

„Najbardziej przykrym momen­
tem dla Europejczyków" — stwier­
dza jedno z najpoważniejszych 
pism brytyjskich „The Economist“  

— ,jest uderzający fakt ośmiesze­
nia wszelkich pozorów wielkodusz­
nej pomocy przez nałożenie warun 
ków, które opóźniają datę postawie 
mia Europy na własne nogi".

Wielka finansjera angielska nigdy 
nie czyniła sobie złudzeń co do bez­
interesowności Wall Street; przyczy­
ną ostatnich niepokojów i rozczaro­
wań wydaje się być tylko fakt, że tar 
gi okazały się bardziej bezkompromi­
sowe ze strony yanlcesów aniżeli pi er 
wotnie przypuszczano.

W każdym bądź razie obecnie stało 
się jasne dla każdego rozsądnego 
Anglika, że zaborcze plany AmeryKl 
owładnięcia światem są skierowane 
nie tylko przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, lecz pociągają za <sobą 
również całkowite podporządkowanie 
gospodarki angielskiej amerykańskie­
mu dyktatowi oraz ostateczny upadek 
samodzielnego państwa i imperium 
brytyjskiego. t

j  i  ii Aleksander Walczak |

»TRYBUNA WOLNOŚCI « 
Tygodnik Polityczno -  Społeczny

przynosi w Nr 26 (182).
J. Kowalewski 
Jerzy Albrecht 
Krystyna Jodłowska

Melania Kłerczyńska 
W  —  K  
Michał Florescu 
W . Larski 
W u —  Wen —  Tao

Bruno Frei

—  Droga pokoju.
—  Budujemy osiedla robotnicze.
—  Kto milczał? —  Kto milczy,
—  Ani socjalizm ani nłepodjegłość.
.—  Rozpoczęliśmy wybory.
•—  Festiwal talentów ludowych.
—  Spij spokojnie greckie dziecko, 
i—  Rok 1948 w Rumunii.
>—  Krew w Clermont —  Ferrand.
— W jednej ręce karabin —  druga 

dzieli ziemię.
—  Sprawa dr. Suchomela.

Rezolucja biura informacyjnego o sytuacji 
w jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej. 
—  Z tygodnia na tydzień. —  Z całego kra­
ju. —  Kolumna kulturalno-literacka. —  Na 
widowni międzynarodowej. —  Wolna trybu­
na. —  Kolumna humoru.
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TELEFONY TRAFIŁY POD 
STRZECHY

W 32 gromadach i gminach, w Ło­
wickiem, założono telefony. Wszyscy 
sołtysi, spółdzielnie i ośrodki go&podar 
cze rozporządzają aparatami telefonicz 
nymi. Założono dwie centrale telefo­
niczne.

„LABORATORIUM** 
MASZYN ROLNICZYCH

Przy Politechnice Wrocławskiej o- 
twarto Zakład Budowy Narzędzi i Ma­
szyn Rolniczych. W Zakładzie tym 
przyszli konstruktorzy zapoznają się z 
budową maszyn rolniczych i będą pro 
wadzili doświadczenia nad ich udosko­
nalaniem. Część Zakładu zajmuje mu 
zeum, w  którym zostały skupione mo­
dele maszyn rolniczych, od najstar­
szych do najnowszych.

OD BIAŁKI DO KRZAJKI
Wisła, w pow. bielskim, jest już ure­

gulowana na 22 i pół km odcinku od 
ujścia rzeki Białki do ujścia potoku 
Krzajki. Teraz Państwowy Zarząd Wo­
dny w Cieszynie przystępuje do re­
gulacji następnego odcinka Wisły, od 
Krzajki do mostu drogowego w  Drogo- 
mysku, który trzeba zabezpieczyć 
przed powodziami.

GÓRNICY DLA WSI i
Na wsiach woj. śląsko -  dąbrowskie­

go występują górnicze zespoły świe­
tlicowe, które dają bezpłatne przedsta­
wienia dla tysięcy wiejskich widzów.

Ostatnio w miejscowości Wilcze Gar

dło odbył się ' zlot zespołów świetlic 
górniczych okr. zabrsko -  gliwickiego, 
w którym wzięły udział 43 zespoły, li­
czące łącznie przeszło 800 osób.

W czasie zlotu, oprócz produkcji ar­
tystycznych — odbyły się zawody spor 
towe.

TRZEŹWY LUBLIN
Lublinianie energicznie zabrali się 

do wytępienia alkoholizmu. Nie poprze 
stając na szerokiej akcji uświadamia­
jącej, wprowadzili na próbę jeden 
„trzeźwy“ dzień w tygodniu. W ub. so 
botę po raz pierwszy po godz. 14 nie 
można było dostać wódki w żadnej 
restauracji. „Spragnionych“ przytula­
ły pokątne handelki, lecz zwolennicy 
trzeźwości w tym tygodniu dotrą do 
tych spelunek, które weźmie pod opie­
kę Komisja Specjalna.

PRAKTYCZNI POMORZANIE
Młodzież pomorska jest praktyczna i 

chce zdobyć pożyteczny zawód. Swiad 
czą o tym liczby: 20 tys. młodzieży w 
woj. pomorskim kształci się w  szko­
łach zawodowych — a tylko 9 tys. w 
szkołach ogólnokształcących.

W związku z tą frekwencją liczba 
szkół zawodowych w  tym wojewódz­
twie (obecnie 130) podniesie się jesz­
cze o kilkanaście. Ponadto większa 
część gimnazjów zostanie przekształco­
na na licea. Uczennice i uczniowie po­
wyżej lat 17, którzy nie «posiadają od­
powiedniego przygotowania, będą mo­
gli uczęszczać na kursy wstępne.

ŻNIWA
Wrażenia z zespołu P N  Z  w R u ik o wicach

Ciekawa rzecz, że choć „leje jak z 
cebra“ wszyscy twierdzą, że żniwa bę­
dą dobre. Nawet buchalter zespołu 
Rutkowice, siedzący koło dębowego 
biurka z rzeźbionymi gryfami zamiast 
nóg, z braku krzesła ulokowany na 
koszu do śmieci (dopiero później do­
wiedziałam się, że locum było symbo-

A właściwie zadanietnie jest proste. 
Zespół Rutkowice tej jesieni i Wiosny 
zlikwidował 2.000 ha odłogów, co z po­
zostałym obszarem wynosi łącznie 
4.256 ha ornego. No i teraz trzeba to 
wszystko sprzątnąć przy pomocy 24 
snopowiązałek konnych i traktorowych, 
173 ordynariuszy i 72 dniówkowych. 
Brakuje więc „bagafelki“ , bo tylko 156 
robotników i 124 koni.

I to jest przyczyną, że już od rana 
kilkunastu ludzi biedzi się i naradza w  
ciasnej kancelarii zespołu. I to jest

Z  W tjs ia u jw g  Z s> i m  O d z y s l k a n t g c h i

Może lepiej niż.., w Danii
W okresie Wystawy ZO odbędzie się 

wielka rewia piłkarska.
Piłkarze węgierscy zapowiadają przy 

jazd w  najsilniejszym swym składzie i 
rozegranie czterech meczów. Przybę­
dzie też drużyna czechosłowacka. Cze­
chom i Węgrom stawią czoła najlep­
sza drużyny Ziem Odzyskanych, zasi­
lone reprezentacyjnymi graczami pań­
stwowymi. Spotkanie z Węgrami od­
będzie się 18, a z Czechami — 31 lipca.

Sekcja sportowa Miejskiego Biura 
Wystawy ZO organizuje także wielki 
turniej pięściarski. Weźmie w  nim u- 
dział 42 zawodników wszystkich' okrę­
gów Polski. Turniej odbędzie się w sa­
li ludowej, obliczonej na 40 tys. wi­
dzów.

Również teg. mistrzostwa pływackie 
rozegraną będą we Wrocławiu w  czasie 
trwania Wystawy ZO. W zawodach, któ 
re odbywać się będą w dn.: 14, 15 i 16 
sierpnia na świeżo odremontowanej 
pływalni stadionu olimpijskiego im. 
gen. Karola Świerczewskiego, weźmie 
udział przeszło 500 zawodników i za­
wodniczek. W drugim dniu zapasów o 
mistrzostwo Polski w pływaniu, odbę­
dzie się pokaz skoków z wieży i mecz
waterpoolowy.

Jak się robi zapałki?
W pawilonie Państwowego Monopo­

lu Zapałczanego cztery maszyny: ła­
downica, pudełczarki i etykletówka — 
wszystkie w ruchu waz komplet su­
rowców, używanych do produkcji, po­
zwolą nam poznać fabrykację zapałek.

Pawilon zapałczany ozdobiony jest 
freskami, przedstawiającymi fabryki 
PMZ na Ziemiach Odzyskanych w By­
strzycy na Dolnym Śląsku i w Siano­
wie na Pomorzu.

Miłą ciekawostką pawilonu jest ga­
blotka z zabawkami, wykonanymi z pu 
dełeczek i patyczków zapałczanych.

Pav/i!on Przemysłowy 
wykończony na 15 dni 

przed terminem
Pawilon przemysłowy został całkowi 

d e  wykończony na 18 dni przed za­

planowanym terminem. Uroczyste prze 
kazanie pawilonu komisarzowi Wysta­
wy nastąpiło już 24 bm. Pawilon, któ­
rego pomieszczenie wynosi 1 ha, a po­
jemność hal 40.000 m sześć., wykona­
ny został w ciągu 70 dni, wliczając w 
to czas opracowania projektów, wyko 
nania, obliczeń i rysunków roboczych. 
Pawilon oparty jest na konstrukcji sta 
Iowej — waga jej wynosi 363.000 kg. 
Betonowy dach pawilonu waży 263.000 
kg.

Budowla — jak widać z tych liczb — 
wcale solidna. ,

liczne, gdyż buchalter jest kawalerem) 
zapewnia nas, że żniwa się udadzą. To 
samo mówią siedzący dookoła wypło­
wiałego zeszłorocznego dożynkowego 
wianka, ogorzali od słońca i wiatru- 
rządcy i spracowani delegaci robotni 
czy.

Z r o b i m y
przyczyną, dla której administrator 
jak na wyrywki odczytuje nazwy po­
szczególnych majątków: Myślęta, Dział 
dowo, Rapaty, Tuczów, Wierzbowo... a 
ich kierownicy, kręcąc głowami i sa­
piąc odpowiadają: „Z opóźnieniem...“. 
.Jeżeli pomoc“, „Nie —' 14 ludzi za- 
mało...“.

— Żniwa to wódka i pieniądze —
rzuca jeden z rządców.

— Żniwa to nie wódka i pieniądze, 
żniwa to ludzie — odpowiada mu z 
miejsca sekretarz powiatowy PPR.

P a ń s t w o  —  t o  m y
I gdy tak mvśla głośno nad wyko- .przychodzi mi na myśl, że przecież ta 

naniem planu, który ma dać chłopom gospodarka narodu w istocie rzeczy 
zboże siewne, a miastom chleb, gdy nie różni się wiele od posiedzeń w  re- 
radzą nad przełamaniem trudności, sortach ministerialnych. Nie ma tu

OB. FRANCISZEK ADAMKIEWICZ, 
OTWOCK. — W interesującej Was 
sprawie otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Ministrestwa Sprawiedliwości, z któ­
rego wynika, że Wydział Hipoteczny 
przy Sądzie Grodzkim w Otwocku nie 
obejmował wszystkich nieruchomości 
położonych w okręgu tego Sądu. Więk 
szość ksiąg hipotecznych prowadzona 
była w Wydziale Hipotecznym Sądu 
Okręgowego w Warszawie. Wydziele­
nie ksiąg wieczystych z Wydziału Hi­
potecznego Sądu Okręgowego w War­
szawie dla Otwocka okazało się prak­
tycznie niewykonalne. Na skutek tego 
minister sprawiedliwości zarządził 
przeniesienie ksiąg z Otwocka do Wy­
działu Hipotecznego Sądu Okręgowe­
go w Warszawie, gdzie prowadzone są 
również księgi wieczyste wszystkich

niernchomoścj położonych w pow. 
warszawskim.

Obecnie na wniosek Rady Narodo­
wej Otwocka sprawa utworzenia w 
Sądzie Grodzkim w Otwocku oddzia­
łu ksiąg wieczystych jest rozpatrywa­
na przez ministra sprawiedliwości.

OB. M. GAJDZISZ. — Istotnie zosta 
liśmy mylnie poinformowani. Ną razie 
wpłynął tylko wniosek do Komisji Spe 
cjalnej o ukaranie ob. O. grzywną w 
wysokości 1 miliona zł i 6 miesięcy obo 
zu pracy, jednakże wniosek ten nie zo­
stał jeszcze zatwierdzony.

OB. WŁ. REGULSKI. — Możecie się 
zgłosić do kierowniczki biblioteki KC 
PPR, tow. Michalskiej, powołując się 
na naszą rozmowę telefoniczną.

A K . — Dziękujemy. Nie wykorzy­
stamy.

wprawdzie dyrektorów ni naczelników
_ są rządcy i prości fornale. Lecz tu
i tam chodzi o naszą gospodarkę pań­
stwową, o plan, o jego wykonanie. 
Różnica jest raczej tylko w skali, w za 
kresie. I druga myśl łączy Się od ra­
zu z tą pierwszą. 2e przecież ci for­
nale, których praca tak niedawno jesz 
cze ograniczała się do pługa, brony 
czy stajni, dzisiaj radzą nad sprawami 
całego zespołu, nie szczędzą wysiłku 
myśli w trosce o wykonanie powierzo­
nych im zadań. Czy to nie najbar­
dziej istotna treść awansu społecznego 
jaki osiągnęli?

Może najbardziej typowym przykła­
dem awansu jest Szatkowski.

Z czworacznego dziecka w sąsiednim 
folwarku „Mały Łęk“ poprzez wiejskie 
go listonosza, poprzez faszystowskie 
obozy awansował na pierwszego se­
kretarza komitetu powiatowego PPR w 
Działdowie. I może dlatego wszyscy 
podwajają uwagę i skupiają myśl kle 
dy mówi:

„Maszyny powinni/ być bardzo sta 
rannie obsłużone• W czasie akcjit 
siewnej, w jednym z folwarków siew 
nik wjechał na drzewo i przez cztery 
dni stał bezużytecznie. Niektórzy 
rządcy używają koni do spraw pry­
watnych. Słyszałem też, ze jeden 
traktorzysta po pijanemu...”
Ktoś chrząka, ktoś szurga krzesłem, 

ktoś się czerwieni i tłumaczy.
Opodal kancelarii w urządzonych 

„własnym przemysłem“ warsztatach 
mechanicznych nikt się nie tłumaczy

20 godzin zamiast 6 dni
16 pracowników Państwowej Huty 

Szkła Technicznego w Jeleniej Gó­
rze zaofiarowało bezinteresownie swo 
ją pracę przy remoncie uszkodzonego 
generatora. Defekt groził przymuso­
wym postojem huty na okres 6 dni.

Ofiarnymi robotnikami, którzy usu 
nęli uszkodzenie w ciągu 20 godzin, 
pracując bez przerwy całą noc i dzień 
są: Gross Stanisław, Grochowski Jan, 
Wodejko Bolesław. Cichocki Józef, 
Bernacki Jan, Włodarski Tomasz, Pa­
sierb Józef, Bukiet Jan, Urbanowicz 
Kazimierz, Juda Stanisław, Maślań- 
czyk Jan, Cieślak Stanisław, Kędzier­
ski Jan, Kula Stanisław, Psikus Hen­
ryk, i Baczyński Zygmunt.________

JAK PISAĆ OBCE NAZWY?
Od ob. Z. M. Wióniewskiego otrzy­

maliśmy obszerny list, poruszający za­
gadnienie pisowni obcych nazw wła­
snych w języku polskim. List ten poda­
jemy w skrócie, spodziewając się, że 
wywoła on dyskusję wśród czytelni­
ków.

swoli spolszczyć obcą nazwę bez znie­
kształcenia je j brzmienia. Polska tran­
skrypcja może oddać obcą nazwę tylko 
w przybliżeniu, co znów daje fiple do 
zamętu i do-wolnofci (np. jak napisze­
my. Dubois —  Dkebua, czy Dibua, a 
Comte —  Kont, ety  Kami?) Trudno­
ści nastręcza też deklinacja niektórych 
nazw, bo jaki będzie drugi przypadek 

Czytają« utwory literackie, tłu- od Chateaubriand w polskiej transkryp 
maezone z języków obcych oraz wia | cji Szatobrian, czy Lavoisier —- Lawu- 
domości z całego świata, publiko- j a tjef Nie wiadomo też jak się wótr­
wano w naszej prasie, spotykamy czas będzie przedstawiała sprawa pra-

Ośrodek żeglarski na t a r a c h
zorganizowała Liga Morska

Liga Morska na terenie całego kraju 
liczy obecnie przeszło 500 tysięcy 
członków zgrupowanych w 16 okrę­
gach i 300 oddziałach, w tym przeszło 
150 tysięcy młodzieży.

W roku 1945 Liga Morska zorgani­
zowała pierwszy kurs żeglarski 1 
pierwszy ośrodek na Mazurach.

Obecnie Liga posiada 19 ośrodków 
żeglarskich, a na odcinku szkoleń a 
kadr instruktorskich współpracuje ze 
„Służbą Polsce**.

Poprzez kola młodzieżowe i ośrodki 
wodne na terenie całego kraju Liga 
Morska przygqj.owu.ie młodzież do 
pracy na morzu i wybrzeżu.

Liga Morska popiera ponadto bada­
nia naukowe w  zakresie zagadnień 
morskich i śródlądowych oraz twói- 
czość naukową i beletrystyczną w 
tych dziedzinach.

Ruchoma poczta na plażach
W związku ze spodziewanym na­

pływem wczasowiczów i kuracjuszów 
nad polskie morze, Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów przystąpiła do zorganizo­
wania w bieżącym sezonie w miejsco­
wościach nadmorskich na plażach 
tzw. „ruchomej poczty“ , pracownik 
poczty zaopatrzony w  znaczki i karty 
pocztowe będzie przyjmował listy zwy 
kle, a nawet polecone.

z obcymi nazwiskami l nazwami 
geograficznymi, podawanymi w nie 
znanych nam pisowniach. Wyrazy 
te przeszkadzają nam w czytaniu. 
Jesteśmy w rozterce, nie wiemy, 
czy usłyszany EH1, a wydrukowany 
Attlee jest jednią 1 tą samą osobą. 
Nie wiemy, dlaczego Curie pisze się 
przez „C”, a Canade (Kanadę) 
przez „K". Dlaczego spotykamy w 
gazetach obok nazwy Sztokholm, — 
Stoekholm, obok New York — No­
wy Jork. Skąd ma przeciętny czy­
telnik nie znający obcych języ­
ków (a czy można znać wszystkie?), 
wiedzieć, jak się wymawia Chur­
chill, Roosevelt czy Galsworthy? 
Dlaczego spolszczyliśmy nazwy ta­
kie Jak Szekspir, Waszygton, a Chi­
cago, Rio de Jan l iro piszemy w Ję­
zyku ©bcym?

Przykłady można by mnożyć w 
nieskończoność. Jedno trzeba stwier 
dzić: w dziedzinie pisowni i wymo­
wy nazw obcych panuje u nas nie­
opisany zamęt, z którym należało by 
skończyć przede wszystktim w imię : 
upowszechnienia kultury wśród naj­
szerszych warstw społeczeństwa.
ZYGMUNT MICHAŁ WIŚNIEWSKI 

Włocławek.

Sprawa nie'jest tak prosta, jakby to się 
na poęór wydawało. Posłuchajmy eo na 
ten temat mówi opinia miarodajna, fa ­
chowa. W  zeszycie 17 ję z y k a  Polskie­
go”  (Maj —  Czerwiec 1947) znajduje­
my ciekawy artykuł prof. Zenona Kle­
mensiewicza pt. „Czy obce nazwy wła­
sne należy pisać tak, jak się je wyma­
wia f” , w którym autor wskazuje na 
niektóre tylko trudności związane z e- 
wentualną reformą pisowni nazw ob­
cych.

W  przeszłości bardzo popularne na­
zwy własne uzyskiwały u nas prawo pi­
sania się według rodzimej wymowy, 
(Cezar, Szekspir, Molier, Szyller, W a­
szyngton). Net tej samej zasadzie nale­
żało by -właściwie pisać Czerezil, Ru- 
swelt. 'Ale prof, Klemensiewicz prze­
strzega przed utożsamianiem faktów 
graficznych, dokonujących się samo­
rzutnie z biegiem czasu z faktami, do­
konywanymi w sposób doraźny i sztucz 
ny.

Afrgąsób polskich liter nie zawsze po-

widłowego akcentowania obcych słów 
I  najważniejsze, że zerwawszy z do­

tychczasową tradycją ortograficzną, 
trzeba byłoby zrezygnować ze wszyst­
kich dzieł, podręczników, encyklopedii, 
atlasów geograficznych itp. i przystą­
pić do wydania nowych z nową pisow­
nią nazw własnych i odmiennym ukła­
dem hasłowym.

Musiałby przy tym powstać osobny 
urząd, który by ustalał normy tran­
skrypcji jednolitej dla wszystkich piżm 
polskich, bo nie można tego pozosta­
wiać uznaniu każdego pisarza, dzienni­
karza itd.

Oczywiście słuszne jest ambitne pra­
gnienie, aby każdy czytający Polak bez 
względu sta swoje wykształcenie me 
przekręcał, czasem nie do rozpoznania, 
obcych nazw —  nisze prof. Klemensie­
wicz, który wyjście z tej sytuacji u- 
patruje przede wszystkim w działalno­
ści radia, w akcji prowadzonej w szko­
łach, w świetlicach, domach kultury itp. 

I  na zakończenie:
„To wszysrtko nie wyłącza możliwo­

ści samorzutnego procesu takiej popu­
laryzacji n i e k t ó r y c h  obcych 
nazw własnych, że wzorem naszej tra­
dycji zaczną się one pisać „po polsku” , 
w czym właśnie przejawi się ich praw­
dziwe, a nie formalne tylkOj zewnętrz­
ne wniknięcie w treść rodzimej kultury.

Jeżeliby zaś prasa współczesna po­
wszechnie, dobrowolnie i na własną od­
powiedzialność proces ten przyśpieszy­
ła i uznanie społeczeństwa dla tej swo­
je j inicjatywy zdobyła, musielibyśmy 
się z tym pogodzić, jako z przekony­
wującym objawem przeobrażeń, które 
są rzeczywiście pożądane na tym  ̂ od­
cinku rozwoju języka narodowego .  ̂

Czekamy na wypowiedzi Czytelni­
ków.

RABUNKOWA
G O S P O D A R K A

W Lubnie, pow. grójecld znajdu­
ją się JPaństwowe Zakłady Cera­
miczne. Przy zakładach są tzw. 
sfSżbowe mieszkania dla robotni­
ków. Trudno je zresztą nazwać 
mieszkaniami, bo rolę spełniają tył 
ko taką, że chronią przed upałem, 
godczas deszczu nasze mieszkania 
zamieniają się w kałuże, a z góry 
bije nieustanny prysznic. Proszę so­

bie wyobrazić, tow. Redaktorze, co > 
się dzieje w noc deszczową. Wtedy j 
nikt nie śpi. robotnicy wraz * ro­
dzinami stoją całą noc mokrzy i 
zmarznięci, bo nie ma dokąd się : 
schronić. I to po ciężkiej cołodziien ■ 
nej pracy. j

Ostatnio z powodu częstych de­
szczy dziurawe dachy i sufity za- , 
ezynają gnić i grożą zawaleniem. ! 
A szkoda, bo budynki są jeszcue w 
dobrym stanie.

Administracja i Rada Zakładowa 
nte dbają ani o robotników, ani o 
fabrykę, która znajduje się w nie j 
lepszym stanie. Stare dziurawe szo 
py, w których suszy się cegła wy- i 
magają natychmiastowego remon- j 
tu, bo i tu podczas deszczu cegła za j 
mieniła się w kupę błota.

Zwracaliśmy się do admimistra- j 
ale odpowiedziano nam, że me

o wiele mniej nadającego się do te­
go cełu.

Nie wątpię, że wagon kolejowy 
powinien wyglądać jak najbardziej 
reprezentacyjnie 1 okazale, ale 
czyżby w pociągach, kursujących na 
trasach podmiejskich (a takim był 
pociąg powyższy), nie można było 
zastosować do odlewania armatury 
innych stopów, o wicie dostępniej­
szych, jak np. dotychczas stosowa­
ne stopy lekkie?

„LES"
(Nazwisko i adres znane Redakcji)

Uwagi autora niewątpliwie zaintere­
sują PKP.
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ZAŁATWIONE

—  —------------------------- . i W  165 Nr warszawskiego wyda-
niczych ani cegielni, bo i “tak jest . naszego pisma zamieściliśmy ar 
deficyt ! tyku* Pt- „Sprawą do załatwienia .

A Jakie może nie być deficytu, i *  artykule tym ^powołaliśmy się na 
skoro połowa produkcji marnuje , skargi czytelników, dla których no- 
się przez złą gospodarkę? I wa taryfa M ZK jest krzywdząca.

Przyjeżdżały tu do nas różne ko- J Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
miaje, oglądały, głowami ldwały. n}e pozostały głuche ną, nasz apel
t^^lotd ec , trZtba n<Łpr8' C 1 nH | i nadesłały nam następujące zawia- 

Już dwa lata czekamy na poprą- : domienie. 
wę, a z każdym dniem Jest gorzej.

ani nie czerwieni, lecz mechanik P 
weł Jebram oskarża TOR:

„Traktor tam zremontowany clto-
dzi najwyżej jeden dzień, a trzy f* 
stoi. Na półgodzinną naprawę c~e*~ 
łem sześć godzin. Części do SM,®P„ 
wiązałek zamówiliśmy jesiemą 1? _ 
roku, a otrzymaliśmy dwa dm temu- 
Niektóre części kupiliśmy prywatnie. 
W  TOB drożej niż w Warszawie, rr 
Poznaniu na zjeździć, dyrektor JUa 
powiedział, że'ma zapasów na trzy 
lata, a przysłał nam dopiero tera . 
Jak przychodzą wyremontowane tra 
który, to przyjeżdżn z Warszawy tn 
spektor i przyjmuje zaplombowa , 
a ja, mechanik nie mam nic do p
wiedzenia!”  ,
Nie wiem czy Jebram jest mechani­

kiem od dawna, czy też dopiero po 
nie, lecz z jego słów i pracy wynika, 
że czuje się odpowiedzialnym obywa­
telem i to właśnie stanowi istotę a-
wansu. , ,

Obok warsztatu, na dworze Stoją te 
wiązanki i żniwiarki, oczyszczone, wy­
smarowane.

C z y  to jest aw ans
Jedne są już dziś gotowe do akcji, 

inne będą gotowe jutro. Są one nie 
tylko maszynami żniwnymi, lecz _ w 
tym samym stopniu są narzędziami ro 
botników solnych do zdobywania^ a- 
wansu. Żywym przykładem takiego 
awansu jest np. traktorzysta tow. Wi 
tor Zegar. Ma lat dwadzieścia parę. 
lecz mimo to zarabia ładne parenasoi« 
tysięcy przeciętnie na miesiąc. Zbli­
żam się do niego, by usłyszeć parę u- 
wag na temat nowej umowy zbioro­
wej, współzawodnictwa pracy, czy 
wreszcie miejscowego życia społeczne­
go. Pytania zaczynam od  ̂ tego, ca 
zdziałały koła bratnich partii robotni­
czych w celu usprawnienia żniw?

Tow. Zegar drapie się w głowę po 
to, by za chwilę moje pytanie powtó­
rzyć nie należącemu do żadnej parlii 
rządcy: „Panie rządco kiedy było to 
ostatnie zebranie z PPS-em?“ . X w tym 
momencie traktorzysta Zegar maleje 
wraz ze swoim awansem. Natomiast 
zaczynają rosnąć w moich oczach trzy 
niemłode i biednie ubrane robotnice: 
Błońska, Krajewska i Kwiatkowska.

P re cz  z  pijanym  
Ildefonsem

„Człowiek, jak chce dobrze praco­
wać — mówią — to musi wiedzieć, jak 
pracować“ , że nie chodzi tylko o te 
mieszkania i pieniądz^, bo przecież i 
w mieście nielekko, tylko że kiedy 
ostatniej zimy był tu kurs dokształca­
jący, to nic nie skorzystały, bo kierów 
niklem kursu był ten pijak, ten podły 
Ildefons Cleśliński, co jest tutaj nauczy 
cielem i dzieci, które z jego szkoły wy 
chodzą, nawet liter nie znają, a on je 
jeszcze wyśmiewa, że dla fornalusów 
i to wystarczy. Jeżeli więc zabiorą ta 
go Cieślińskiego, a dadzą nareszcie 
prawdziwego nauczyciela, który będzie 
solidnie uczył dzieci i poprowadzi 
świetlicę, one jednego ziarnka tu nie 
uronią, a przeciwnie, zrobią wszystko, 
aby było coraz więcej chleba.

Trudno twierdzić, że te robotnice są 
typowym przykładem awansu społecz­
nego. Raczej przeciwnie. One same 
właściwie nie awansowały, były robot­
nicami i są nimi. Nawet warunki, w 
jakich żyją nie uległy jeszcze popra­
wie. Lecz poczucie roli, jaką mogą w 
społeczeństwie odegrać, chęć zdobycia 
zawodowych kwalifikacji, pragnienie 
zdobycia lepszego losu własnym wy Si 
kiem stawia je w rzędzie ludzi do a- 
wansu dojrzałych.

Co na to Centralny Zarząd Prze­
myśla Ceramicznego, co na to Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Materia­
łów Budowlanych? Czy mamy pro­
dukować ze stratą? Czy robotnicy 
cegielni w Lubnie nte mają praw* 
mieszkać po ludzku?

S. R.
(Nazwisko 1 adres znane Redakcji)

Spodziewamy się, że instytucje, dn 
których odwołuje się nasz czytelnik 
zainteresują się gospodarką w łubień­
skiej cegielni i wydadzą odpowiednie 
zarządzenia administracji.

Pozostaje tytko niewyjaśniona spra- rękawiczkl ochronnej naszemu
wa Rady Zakładowe> Dlaczego toleru \ Tannw:

„Wszystkim tym pasażerom, któ­
rzy udowodnią, że posiadanie trzech 
kart przejazdowych nie wystarcza 
na dostanie się z miejsca zamiesz­
kania do miejsca pracy i odwrotnie, 
będą wydawane za opłatą cztery  
karty przejazdow e“ .

OTRZYMAŁ
RĘKAWICZKĘ OCHRONNĄ

W  związku z naszą interwencją 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych w  Gdańsku w  sprawie przyzna­

je ona dotychczas nieporządki w za­
kładzie pracy, dlaczego nie _ interesuje 
się warunkami, w jakich żyją robotni­
cy? Czy wie łubieńska Rada Zakłado­
wa, eo należy do je j obowiązków?

WIECEJ OSZCZĘDNOŚCI
Jadąc pociągiem z Radomia do 

Warszawy, zwróciłem uwagę na to, 
że armatura wagoonwa, Jak ramy 
okienne, klamki, popielniczki, ba! 
nawet wszystkie dźwignie w ubi­
kacjach odlane są z brązu. Nie 
zdziwiłoby mnie to, gdybym nie 
wiedział, że brąz jest materiałem 
deficytowym, poszukiwanym przez 
fabryki obrabiarek, które z braku 
brązu odlewają panewki z żeliwa,

czytelnikowi inwalidzie tow. Janowi 
Błaszczyńskiemu z Kościerzyny, zo­
staliśmy zawiadomieni, że sprawa ta 
zostąła pomyślnie załatwiona.

STANIE PRZED SĄDEM
W  nr 151 zamieściliśmy list czy­

telnika pt, „Hycle-łapownicy". Ko­
menda Milicji Obywatelskiej woj. 
warszawskiego przeprowadziła w  tej 
sprawie dochodzenie, które potwier­
dziło prawdziwość zarzutów podnie­
sionych w liśćie. Kazimierz Krów- 
czyński, który pobrał łapówkę za wy­
puszczenie złapanego psa, stanie 
grzęd Sądem Grodzkim .w Otwocku,

B ucha lter m ia ł rac ję
W zeszłym roku Rutkowice zebrały 

przeciętnie z hektara żyta 4,5 q, psze­
nicy — 6,5 q, jęczmienia 6,5 q, owsa 
— 6.5 q. W tym roku zamierzają ze­
brać żyta 13 q, pszenicy — 15 q, jęcz­
mienia — 16 q, owsa — 18 q.

Wśród niezmiennie siąpiącego desz­
czu, tłuczemy się od folwarku do fol­
warku.

Zdaje srlę, że buchalter zespołowy 
miał rację, bo kałuże zaczynają prze­
świecać słońcem, a falujące łany otrzą 
sają się z kropli. Jeżeli robotnicy i 
administracja Rutkowic wykonają 
plan, to jeszcze tej jesieni dostarczą 
gospodarstwom chłopskim 1 500 q elit 
i oryginałów do siewu. Jeżeli chłopi 
będą siać siewnikami — obsieją tym 
ponad 1.000 ha. z()FIA pRZĘCZEK _

70-lecie
Krakowskiego Tow. Technicznego

W Krakowie odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 7 0-leci a ̂ Krakow­
skiego Towarzystwa Technicznego, w 
której udział wzięli liczni przedstawi­
ciele władz miejskich, Akademii1 Gór­
niczo -  Hutniczej, Politechniki, NOT1 
Tow. Architektów.
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W ziem y serdecznie zegnać
junaków „SP“

4 bm. o godz. 19 w majątku Ko- 
libid przy drodze z Orłowa do Sopot 
odbędzie się pożegnanie I turnusu 
brygady „Służby Polsce“ Nr 18, po­
łączone z rozdaniem nagród ufun­
dowanych przez społeczeństwo.

W tym samym dniu i godzinie 
w majątku państwowym Lichno­
wy, st. kol. Lisewo koło Tczewa na 
Żuławach takie same pożegnanie 
organizuje się dla brygad Nr 19.

Komenda Wojewódzka „Służby 
Polsce" prosi mieszkańców Wybrze- 
7-a o jak najliczniejszy udział w ce­
lu zadokumentowania swojego po­
parcia dla idei „Służby Polsce" po­
dziękowania junakom, którzy pra­
cowali ofiarnie. Program przewidu­
je: przemówienia, wręczenie na­
gród i defiladę junaków.

yy i o  i\ ł. c  e ,

Spraujy budżetem e Gdańska 
lematem obrad MRN t f O Y w h j  H p t

Na ostatnim posiedzeniu gdańskiej 
M RN prezydent m. Gdańska tow. No 
wieki złożył sprawozdanie z akcji o- 
szczędnościowej przeprowadzonej w 
morządzie w ciągu 5 miesięcy br. 
Dzięki zmianom personalnym i zasto­
sowaniu ograniczeń w korzystaniu z 
samochodów służbowych, uzyskano 
ok. 12 mil. zł oszczędności. Akcja ta 
objęła również zużycie materiałów piś 
miennych oraz została rozciągnięta na 
przedsiębiorstwa miejskie.

ROK BUDŻETOWY
 ̂ V /  daiszym ciągu obrad Komisja 

Budżetowa Miejskiej Rady Narodo­
wej złożyła sprawozdanie wykonania 
budżetu miejskiego, w roku 1947. W y

W  uznaniu bofowych zasług
Tanina pzistiętkowa iia isi/s „Batorym“

w  drugim dniu postoju „Batorego
w Gdyni odbyło się uroczyste odsło­
n ię c i pamiątkowej tablicy dla ucz­
czenia zasług wojennych tego statku 
w czasie ostatniej wojny o wolność 
i demokrację.

Odsłonięcia dokonał w zastępstwie 
Marszałka Roi i-Żymierskiego wojewo 
da gdański tow. inż. St. Zrałek. Imię

Tekst ich mówi o historii i szlaku 
bojowym naszego statku. Zaczynają 
§o słowa: „MS „Batory“ w walce o 
naszą i waszą wolność“. Pierwsza da­
ta to kwiecień 1940 r. — lądowanie 
w Norwegii. W maju tego samego ro- 
bu — ewakuacja z Norwegii do Frań 
cji, skąd w czerwcu nastąpiła dalsza 
podróż do Anglii. Rok 1942 paźdzder-• , , ; --- -----o “ — » ai/i« pazit/,

, t,m/sZa.*Ĉ 1. ” , a oire30 podziękował j nik wspomina o udziale „Batorego
kpt. Ćwikliński zaznaczając, że w po 
dróżach swoich „Batory“ będzie stale 
głosił prawdę o Polsce Ludowej.

W pięknym hc-llu „Batorego“ po o- 
bu stronach portretu wielkiego króla 
umieszczone zostały dwie tablice ■ o 
polskiej i angielskiej treści.

desancie w Północnej Afryce. W sier 
U ni u 1943 r. „Batory“ przybywa do 
Sycylii, a w r. 1944 odpływa do Pół­
nocnej Francji. A na końcu' „Lipiec 
1S45 r. MS „Batory“ przejęły z pow­
rotem władze wolnej i demokratycz­
nej Polski“. (K)

datki miasta wyniosły w roku ubieg 
łym ogółem 611.713.000 zł zaś docho 
dy 539 mil. zł.

Wydatki zwyczajne miasta wynio 
sly w roku ub. ok. 434 mil. zł, zaś do­
chody 352,7 mil. zł. Budżet miasta zo 
stał zamknięty niedoborem, wynoszą­
cym ok. 81 mil. zł. Budżet nadzwy­
czajny (inwestycyjny) po stronie do­
chodów zamykał się sumą 186 mil. zł 
po stronie wydatków sumą ok. 178 
mil. zł.

Zarząd Miejski wydatkował na ad­
ministrację 35 proc. budżetu, podnie­
sienie zdrowotności mieszkańców — 
14 proc. na opiekę społeczną — 7,5 
proc. na oświatę — 6,5 proc. na dro­
gi i place — 3,5 proc. Dopłaty do de­
ficytowo pracujących przedsiębiorstw 
miejskich stanowiły 11 proc. budże­
tu.

Ogólnie biorąc budżet miasta Gdań­
ska w roku ub. w 63 proc* oparty był 
o dotacje i subwencje. Dochody wła­
sne były w tym czasie nieco wyższe 
niż w roku 1946, jednakże nie mogły 
zaspokoić wszystkich potrzeb miasta. 
Suma uzyskana z podatków miejskich 
wynosiła 57 mil. zł stanowiąc zaled­
wie 16 proc. wszystkich dochodów.

Przedsiębiorstwa miejskie pracowa­
ły na ogół deficytowo Zarząd Miej­
ski dopłacił do nich ok. 47 mil. zł. 
ZO M , Zakłady Ceramiczne, W odo  
ciągi i Kanalizacje Miejskie, Zakłady 
Graficzne i Administracja Nierucho­
mości wymagają stałych inwestycji i 
do dziś dnia jeszcze nie mogą być sa­
mowystarczalne.

Jedynie Gazownia Miejska, targo 
wiska miejskie i rzeźnia dały miastu 
ok. 17 mil. zł dochodu czystego.

Po obszernym omówieniu budżetu 
Zarządu Miejskiego, Rada powzięła 
uchwałę, w której zatwierdza roczne 
■sprawozdanie rachunkowe, z wykona 
nia budżetu administracyjnego m, 
Gdańska za rok 1947, oraz przedsię­
biorstw i zakładów z niedoborem 
81.185.246 zł, uznając je za rzetelne i 
postanawiając udzielić Zarządowi 
Miejskiemu w Gdańsku absolutorium.

Uchwala w dalszym ciągu przyjmu­
je do wiadomości usprawiedliwienie 
niedoboru budżetowego, ze względu 
na brak środków własnych i uchwala 
wystąpić o jego pokrycie do Samorzą 
dowego Funduszu W yrównawczego.

(M )

Nowinki kulturalne

Pierwsze absolwentki
szkoły pielęgniarsko-poiożniczej w Gdańsku/.n mTri tif f, o 11 f t J ź —_— m _ _ _ _26 bm., w sali Zakładów Teore 

tycznych Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku, odbyło się uroczyste wrę­
czenie dyplomów pierwszym 28 ab­
solwentkom szkoły pielęgniarsko-poło 
żniczej. Uroczystość zagaił prorektor 
Akademii Lekarskiej Czarnocki, pod­
kreślając, że absolwentki zapoczątko-

Teatr Miejski „Wybrzeże" w Gdyni — 
piątek, 2 bm. o godz. 20-eJ „Wesele“ Wys­

piańskiego, w insc. Iwo Gaiła.
Teatr Kameralny „Wybrzeże" Sopot. — 
Teatr do 6 lipca nieczynny. W przygoto­
waniu „Znak“ Earnasia, w reż. H. Gal- 
lowej.
Teatr Kameralny „Wybrzeże“  Wrzeszcz, 

piątek 2 bm. o godz. 20-ej „Człowiek za 
burta“ Cwojdzińskiego. Występ artystów 
warszawskich.

K I N A
Gdynia — „Goplana“ — Bitwa o szyny. 
Gdynia — „Atlantic“ — Wśród ludzi. 
Sopot — „Bałtyk“ — Trzech panów Lud­

wików.
Sopot — „Aktualności“ — Program Nr 10. 
Oliwa — „Polonia“ —■ Pani Miniwer. 
Gdańsk — „Światowid" — Gasnący Pło­

mień.
Puck — „Mewa“ — Cienie przeszłości. 
Kartuzy — „Kaszub" — Krążownik Wa- 

reg.
Słupsk — „Polonia" — Dziewczę z Pół­

nocy.
Białogard — „Bałtyk“ — Na tropie zbro­

dni.
Szczecinek — „W olność" — Wieczna Ewa 
Nowy Staw — „Tęcza“ —- Ostatni etap. 
Sopot — „Polonia“ — Zielona Dolina. 
Starogard — „Polonia“ — W imię życia. 
Kościerzyna — „Bałtyk" — Błyskawica. 
Puck — „Mewa" — As wywiadu. 
Muzeum Gdańskie, Gdańsk — Rzeźnicza 

25, otwarte codziennie (prócz poniedział­
ków) od godz. 10 do 18-eJ.

---------oOo---------

wują szeregi nowych pracownic, któ- 
re pójdą do miast i wsi Wybrzeża, 
aby podnieść ich stan sanitarny. Ab­
solwentki imieniem pracowników służ 
by zdrowia powitał dr Neyman.

Następnie dyrektor szkoły, ob. Ro­
manowska złożyła sprawozdanie z ca­
łorocznej pracy szkoły.

Po przemówieniach odbyło się ślu­
bowanie absolwentek, którym następ­
nie prorektor Czarnocki wręczył dy­
plomy.

Dyplomy pielęgniarsko -  położne 
otrzymały ob. ob.: Elżbiea Andersz, 
Maria Betlej, Krystyna Blechowska, 
Michalina Dobek, Maria Henszel, Ja­
nina Janeczek, Emilia Kochańczyk, 
Irena Lewandowska, Maria Majkow­
ska, Henryka Murawska, Józefa O- 
chocińska, Bolesława Sabała, Irena 
Strzałkowska, Krystyna Szweda, Ja­
nina Tarzyńska, Maria Truszkowską, 
Teofila Turska, Hanna Wierzbicka, 
Zofia Wierzejska, Maria Załuska, Ja­
nina Znamierowska.

Dyplomy położnych otrzymały: ob. 
ob. Michalina Brodzik, Anna Go­
dlewska i Maria Przygocka.

W imieniu absolwentek przemówi­
ła Ob. Janina Tarzyńska podkreśla­
jąc, że wychodzą ze szkoły z całym 
zrozumieniem odpowiedzialności, jaka 
czeka pielęgniarki i położne przy wy­
konywaniu pracy zawodowej. (M).

BRYTYJSKI PRZEMYSŁ FILMO- 
■ WY NAWIĄZUJE KONTAKT  

Z FILMEM POLSKIM  
Na M-S „Batory”  przyjechała do 

Polski kierowniczka działu scenariu­
szy u znanego producenta i reżysera 
filmowego Aleksandra Kordy — MA­
RIA BTJDBERG.

Celem je j wizyty jest nawiązanie 
kontaktu z Filmem Polskim. Jak się 
dowiadujemy, Aleksander Korda za­
mierza kręcić film o tematyce pol­
skiej. Maria Budberd poczyni stara­
nia o zdobycie odpowiedniego scena­
riusza do tego filmu. 

PRZEDSTAWICIELE SZTUKI 
POWRÓCILI Z AMERYKI 

Motorowcem M-S „Batory przybyła 
WANDA TELAKOWSKA, _ kierow­
niczka Biura Estetyki Produkcji Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, która za­
poznała się w Ameryce z organizacją 
przemysłu artystycznego i poczyniła 
przygotowania dla udziału Polski w 
mającej się odbyć Wystawie Sztuki 
Stosowanej w Nowym Jorku.

Ponadto do Gdyni przy jechała proj. 
WANDA WNUKÓW A —  żona rek­
tora Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych 
w Sopocie, która zawiozła do USA 
wystawę obrazów młodych plastyków. 
OBRAZY. KTÓRE BYŁY W YSTA­
WIANE W  FUNDACJI KOŚCIUSZ­
KOW SKIEJ W  NOWYM JORKU 
W KLUBIE ONZ W  WASZYNGTO­
NIE I BIBLIOTECE PUBLICZNEJ 
W  CLEVELAND, WZBUDZIŁY O- 
GROMNE ZAINTERESOWANIE  
AM ERYKAŃSKIEJ PUBLICZNO­
ŚCI. Część prac młodych plastyków 
została sprzedana, a za pieniądze za­
kupiono farby i chemikalia dla Związ­
ku Plastyków.

Prof. JÓZEFA WNUKOWA ze­
brała 1.000 wartościowych książek i 
publikacji z dziedziny plastyki.
POLSKI REŻYSER WRACA DO 

KRAJU  .
Znany twórca filmu pt. „Trzy etiu-'

dy Chopina” — EUGENIUSZ CĘ- 
KALSKI, który na zaproszenie ONZ 
bawił w Ameryce, celem nakręcenia 
filmu dla Międzynarodowego Fundu­
szu Pomocy Dzieciom, powrócił nu 
statku M-S „Batory" do Polski.

Eugeniusz Ćękalski wykona w Pol­
sce resztę zdjęć do filmu ,który bę­
dzie reprezentowany na jesiennej sesji 
ONZ w Paryżu.

Tematem filmu jest działalność Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie 
ciom. (A ).

WSZECHŚWIATOWEJ SŁAW Y  
DYRYGENT PRZYBYW A DO 

POLSKI
Na pokładzie M-S „Batory”  pod­

czas jego ostatniej podróży znajdowut 
się. najpopularniejszy obok Stokow­
skiego dyrygent Stanów Zjednoczo­
nych, znany z koncertów na całym 
śmiecie ARTUR RODZIŃSKI, długo­
letni kierownik Orkiestry Symfonicz­
nej Filadelfii, Nowego Jorku i Chi­
cago.

Artur Rodziński opuścił statek -w 
Southumpton, ponieważ będzie dyry­
gował na koncertach w Anglii, Belgn 
i Francji. W pierwszej połowie lipca 
Artur Rodziński przybywa na dłuższy 
czas do Polski i da w kraju szereg 
koncertów.

„ Batory” przywiózł ponadto znaną 
polsko - amerykańska śpiewaczkę JO- 
AN N tf KUPI SZEWSKA, która zimą 
bawiła już kilka miesięcy w Polsce, a 
także popularnego na estradach ame- 
ryrkańskich skrzypka prof. ADAMA  
KURYŁŁĘ, którego pierwszy koncert 
odbędzie się 5 lipca w Poznaniu.

Dnia 25 czerwca na pokładzie stat­
ku odbył się pod kierownictwem ar­
tystycznym Rodzińskiego, przy współ 
udziale Kupiszewskiej i Kurytty kon­
cert. Kuryłło wykonał swą nowo skom 
ponowaną „Suitę Polską”  której trze­
cią część wykończył już na statku.

(A )

Kolarze -

ZWIEDZAMY WYSTAWĘ SZTUK 
PLASTYCZNYCH

Wycieczka niedzielna 
oddz. gdańskiego na O- 
gólnopolską Wystawę 
Sztuk Plastycznych w 
Sopocie odbędzie się 
dnia 4 lipca br. Punkt 
zborny: pawilon rze­
miosła u zbiegu ul. Ro­
kossowskiego (Powst. 
Warszawy) o godz. 10. 

krajoznawcy udadzą się 
w niedzielę do jeziora Otomińskiego. 
Ujrzą tam piękny krajobraz gdaw- 
Sk;ch wyżyn, uroczo położone jezioro 
i wały prasłowiańskiego grodziska. 
Punkt zborny: róg ul. Grunwaldzkiej 
(Słowackiego) we Wrzeszczu o godz.
9 rano. Goście mile widziani.

Św ię t o  m o r z a  w  s z t u m ie
Dzień Święta Morza obchodzony 

był w Sztumie uroczyście. O goaz.
10 w kościele parafialnym zgroma­
dzili się przedstawiciele partii, poili, i 
organizacji ze sztandarami. W połud- 
ne odbyły się zawody sportowe, a 
wieczorem w „Domu Kultury" ’ u- 
rządzono zabawę ludową. Wiele wy­
cieczek grupowych pojechało do Gdy 
ni i Sopotu. (B).

SOBÓTKA W KIP 
W sobotę, dnia 3 lipca br. w Klu­

bie Inteligencji Pracującej, Sopot ul. 
Podgórna 27, odbędzie się wieczór to- 
warzyski dla członków i wprowadzo­
nych gości.  ̂ W części artystycznej 
mgr. Eugenia Kochanowska omówi 
„Nowele włoskie" Iwaszkiewicza. 

WIECZÓR AUTORSKI 
STANISŁAWA REMBEKA 

5 bm. o godz. 19 w Domu Litera­
tów w Sopocie odbędzie się wieczną* 
literacki bawiącego na Wybrzeżu pi­
sarza Stanisława Rcmbekai autora 
powieści przedwojennych „Nagan" i 
„W polu" oraz wydanej p0 ‘wojnie 
„Wyrok na Franciszka Kłosa".

Stanisław Rembek, celujący w do­
skonałych opisach batalistycznych, 
wydaje obecn*'e powieść historyczną 
pt. „Przemoc i szabla" oraz przygo­
towuje współczesną powieść pt. „Su­

mienie". W wieczorze poniedziałkom 
i wym podzieli się ze słuchaczami u- 
i wagami na temat procesu twórczego 
•oraz opowie, jak sam został pisa­
rzem. (KK).
MIĘSO NA KARTKI W GDAŃSKU 

i Na karty żywnościowe w Gdańsku 
na lipiec 1948 r. w punktach rozdziel 
czych w dniach 7. 8 i 9 bm. będzie 

, wydawane mięso wieprzowe - rąban­
ka — na kat. I — 1.40 kg, — kupon,

1 Nr 19, cena za I kg 5.50 zł plus 1 zl 
koszty transportu.

I Po upływie tego terminu żadne re­
klamacje uwzględniane nie będą. 
Komsumenci, którzy zarejestrowali 
swoje karty w terminie dodatkowym, 
otrzymają mięso w terminie później­
szym.

ZAMKNIĘTE PRZKD STAWIENIA 
„WESELA"

Dyrekcja Teatru Miejskiego „Wy­
brzeże“ komunikuje, iż w dniach 3 i 
4 lipca odbędą się przedstawienia zant 
knięte „Wesela” zorganizowane w 
ramach obchodu dnia spółdzielczości. 
W tych dniach kasa teatru dla pum 
bliczności nieczynna. Od poniedział­
ku 5 bm. przedstawienia normalne. !

CENY WĘGLA I KOKSU ) 
Woj. Kom. Cenniko­

wa ustaliła następujące 
ceny węgla i koksu o- 
bowiązujące od 1.7 br.

Węgiel kostka, o- 
_ rzęch I lub brykiety dla 
detalisty loco skład hur 
towy za 1 tonę —
2.960 zł, dla konsumen­
ta przy zakupach po­
nad 1 tonę loco skład hurtownika —• 
3.200 zł, dla konsumenta pr-zy zaku­
pach od 10 kg do 1 tony loco skład 
detalicznie — 4.000 zł.

Koks, kęsy, kostka, lub orzech I —, 
dla detalisty loco skład hurtowy za 
— 1 tonę b — 3.450 zł, dla konsumen 
ta przy zakupach ponad 1 tonę loco 
skład hurtownika — 3.740 zł, dla kon 
sumenta przy zakupach od 10 kg do 
1 tony loco skład detalicznie — 4.560 
■złotych.

Święto Morza w Gdyni
Z okazji Święta Morza przybyło na 

teren Gdyni ok. 7.000 osób z całego 
kraju. Dnia 29 czerwca w południe 
odbyła się uroczysta akademia dla pra 
cowników Stoczni, w której wzięli 
również udział robotnicy przybyli z 
głębi kraju.
y  P° południu zorganizowano udaną 
imprezę literacko-miuzyczną, której 
wykonawcami byli artyści teatru 
„Wybrzeże“ . Ponadto na Placu Grun­
waldzkim produkowały się grupy re­
gionalne młodzieży.

O godz. 21 nastąpiło — przy licz­
nym udziale społeczeństwa — opu­
szczenie bandery na Skwerze Ko­
ściuszki. W międzyczasie rozpoczęła 
się wielka zabawa ludowa w hali 
MTQ, w której uczestniczyło ok. 5.000 
osób.

Najładniej Gdynia wyglądała wie­
czorem i nocą na zakończenie Dni Mo 

1 rza. Przez ulice, na których powiewa- 
I ły niezliczone flagi i sztandary prze­
winęły się tysiączne tłumy, dążące w 
kierunku morza. O godz. 22 rozpoczę­
ło się wystrzeliwanie rakiet. Z końca 
mola spacerowego wszyscy obserwo­
wali korowód kutrów, jachtów i ło­
dzi.

Z okrętu ORP „Błyskawica" reflek­
tory rzucały światło na morze. Jeden 
z holowników miał wmontowane gaś­
nice i reflektory które oświetlały prze 
lewające się kaskady wody. Na Ka­
miennej Górze rozpalono wielkie og­
nisko, widoczne w całym mieście.

Na Placu Grunwaldzkim wyświet­
lano do późnej nocy propagandowe 
filmy^ morskie, które zgromadziły tłu­
my ciekawej publiczności. (A)

PIĄTEK 2.7.1948 r. fala 1079 m.
8.15 — Dziennik poranny, 8.20 — ,,Da­

lekie lata“ 9 odcinek powieści K. 
Paustowskiego, 12.04 — Dziennik połud­
niowy, 12.45 — Poradnik dla wsi, 13.00 — 
Audycja rozrywkowa z Poznania, 14.50 — 
».Okolice Szczecina“ pog. W. Lachnitta,
10.00 — Audycja dla dzieci, 15.20 — Prze­
gląd wydarzeń, 15.30 — Ochrona przyrody,
18.00 — Dziennik popołudniowy, 16.45 _
Audycja dla chorych. 17.00 — Audycja dla 
młodzieży, 17.15 — Koncert dla przodow­
ników świata pracy, 18.05 — ..W rytmie 
tanecznym“ , 19.00 — Audycja „Służby 
Polsce“ , 19.10 — „To warto przeczytać“ , 
19. ,5 _  Koncert Państwowej Wyższel
Szkoły Muzycznej w Krakowie 2130  
Dziennik wieczorny, 23.00 — Ostatnie wia 
a imosci.

-coo-
DYZURY APTEK 

Od 26 czerwca do z lipca br.
Gdynia i Orłowo — Apteka Swieto<ań- 

ska ul. Świętojańska 122 1 apteka central­
na, pi. Kaszubski 10.

Sopot — Apteka Morska.
Oliwa — Apteka pod „Orłem", Al 

n ii Radzieckiej 12.
Gdańsk — Wrzeszcz — Apteka

ska", ul. Rokossowskiego 25.
Gańsk Apteka pod Lwem, Nowy Świat 2.

Ar-

,,Kaszub

Prof. Bułhak, T. Kański i H. Nowak
laureatami Ogólnopolslpej Wystawy Fotografii

WAŻNIEJSZE TELEFONY- 
Pogotowie. Gdańsk — Wrzeszcz — Oliwa. 
Gdynia — 22-23
Straż pożarna: Gdańsk 31-334. 31-338,

Gdańsk - Orunia 313-36.
N o w y  P o rt  42-222
Sopot in-oo
Gdynia 22-22
G d y n ia  P ort 46-08
Wrzeszcz il-332, 41-333 , 42-264

Ogólnopolska Wystawa Fotografii, 
otwarat 27 bm, w ramach wielkiej so 
otwarta 27 ub. m. w ramach wielkiej 
sopockiej Wystawy Sztuk Plastycznych, 
dzieli się na dwa zasadnicze działy: fo 
tegrafii artystycznej z podziałem foto 
grafii krajoznawczej oraz fotografii 
amatorskiej z podziałem prac szkół fo­
tograficznych.

W zakresie fotografii artystycznej 
jury ogólnopolskiej wystawy pod prze 
wodnictwem radcy Mariana Schulza 
z Ministerstwa Kultury i Sztuki przy­
znało następujące nagrody:

I nagrodę Min. Kultury i Sztuki 
(15.000 zł) otrzymał Henryk Nowak z 
Gdańska - Wrzeszcza za pracę „W 
zwierciadle życia“, II nagrodę Minis­
terstwa (10.000 zł) — Florian Staszew 
slii, Gdynia za „Symbol wielkiego mia 
sta". ,

I nagrodę Gdańskiej Wojewódzkiej 
Rady Sztuki i Kultury Artystycznej 
(15.000 zł) przyznano Tadeuszowi Wań 
skiemu z Gdyni za całość prac, wyko 
nanych przeważnie na chlorobromie i 
bromie, II nagrodę rady sztuki (10.000 
zł) otrzymał Józef Rosner, Kraków, za 
„Przypływ fali".

Nagrodę Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej w Warszawie (10.000 zł) uzys 
kał Edmund Zdanowski, Gdynia, za 
marynistyczną pracę „Na przyboju“.

Nagrodę „Filmu Polskiego“ , Centra­
li Gospodarczo - Handlowej w materia 
le fotograficznym fabryki „Alfa"* w 
Bydgoszczy wartości 20.000 zł otrzymał 
Jan Bułhak, Warszawa, za całokształt 
pracy w fotografii krajoznawczej.

Nagrodę Międzynarodowych Targów

Gdańskich (10.000 zł) jury przyznało 
Henrykowi Makarewiczowi z Katowic, 
za prace „Huta“ . Dalsze nagrody uzys­
kali:

2 nagrody Ubezpieczalni Społecznej 
w Gdańsku po 5.000 zł Roman Burzyń 
ski Warszawa, za „Poranek w porcie“ 
i Henryk Hermanowicz, Szczytno, za 
„Las płonie“. Redakcji „Świata foto­
grafii" w Poznaniu w wysokości 5.000 
zł — Zbigniew Dłubak, Warszawa, za 
całość prac.

Pierwsza z dwóch nagród Gdańskie­
go Tow. Fotograficznego po 5 tys. zł 
N. W. Watorski, Sopot, za „Bezdroże“ .

Za całość prac wyróżniono ponadto 
Mariana i Witolda Dederków z War­
szawy, którzy wykonali swe prace

przeważnie na gumie fotonizowanej, 
oraz Jana Molina z Katowic (prace w 
bromie).

Z wyjątkiem Wańskiego i Dederków 
większość fotografów operowała tecb 
niką bromową. Jury wyróżniło wiele 
indywidualnych prac, wystawionych 
na wystawie i przyzna jeszcze wobec 
napływania nowych deklaracji — dal­
sze cenne nagrody.

Dział artystyczny obejmuje na te­
gorocznej wystawie ogólnopolskiej 383 
pozycje ,do czego dołączy się jeszcze 
55 praa krajozn. prof. J. Bułhaka. 
Prac amatorskich i szkolnych wysta­
wiono ogółem 250 — w najbliższym 
czasie podamy nagrody przyznane w 
tym dziale.

W  t r o s c e  o  naukę

Szkolenie nauczycieli na Wybrzeżu

Zakończenie kursu motorzystów
W świetlicy Zjednoczenia Rybaków 

Morskich R. P. w Gdyni odbyło Się 
uroczyste zakończenie zorganizowa­
nego przez Zjednoczenie, pierwszes» 
po wojnie kursu motorzystów kutro­
wych.

Na uroczystości tej poza zarządem 
Zjednoczenia, kierownictwem kursu, 
oraz wykładowcami — obecni byil 
wicedyrektor Departamentu Rybo­
łówstwa Morskiego ob. J. Pieczara 
wraz z inspektorem ob. W. Matulą — 
bezpośrednim opiekunem kursu z r« 
mienia MIR. inspektor Morskiego 
Szkolnictwa Zawodowego przy Pan- 
stowwej Szkole Morskiej — ob. inz.

| Kisielewski, oraz przedstawiciele 
MUR Gdyni i Szczecina.

W przemówieniach wyrażono spe­
cjalne uznanie dia tych uczestników- 
rybaków, którzy kurs ukończyli, me 
przerywając pracy zawodowej. Z 60
zgłoszonych kursantów tylko 50% po­
konało trud, wypływający z połącze­
nia pracy zawodowej (od 1 w  nooy 
do 18) z nauką (od 19 do 22).

W pierwszych dniach lipca br. pr»c 
widuje się rozpoczęcie kursu szyprów, 
na który zgłoszenia kandydatów przyj 
muje sekretariat kursów przy Zjed­
noczeniu Rybaków Morskich R.P, — 
Gdynia, Hryniewieckiego 2a, (k)

Okręg gdański Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego dążąc do podniesienia pozio 
mu pracy pedagogicznej w szkołach 
organizuje na Wybrzeżu kursy dla na 
uczycieli z całego, kraju. W Krzacza­
stym Młynie koło Oliwy, gdzie istnie 
je Instytut Pedagogiczny ZNP odbę­
dzie się miesięczny kurs dla 250 nau­
czycieli. Jego absolwenci odbędą dal­
szy 3-tygodniowy kurs, specjalizując 
się do pracy w szkolnictwie zawodo­
wym.

W szkole Nr 23 w Oliwie w dwu
turnusach miesięcznych szkolić się 
będzie 120 osób, przeważnie członków 
partii robotniczych, którzy zapoznają 
się z aktualnymi problemami politycz 
nymi i gospodarczymi Polski Ludo­
wej.

Dalsze kursy odbędą się w szkole 
Nr. 1 i 2 w Sopocie, oraz w jednej ze 
szkół oiiwskich. Będą one miały na 
cem przygotowanie działaczy związko 
wych. W tych trzech kursach weźmie 
udział ok. 300 osób z różnych dzielnic 
kraju.

Poza tym w szkole im. Prezydenta 
Bieruta w Orłowie, oraz w Gimn. 
Społecznym ZNP przewidziany jest 
4-tygodniowy kurs Koiegiujm Śłowiań 
skiego. Przedmiotem prac kursu bę­
dzie zapoznanie nauczycielstwa pol­
skiego z problemami szkolnictwa 
państw słowiańskich, oraz stworzenie 
stałych grup, które będą prowadziły 
wymianę kulturalną z narodami sło­
wiańskimi. Z zagadnieniami tymi za­
pozna się około 100 osób.

Wszystkie te kursy rozpoczynają się 
5 lipca. W tym dniu zostaną również 
zapoczątkowane wczasy dla 120 nau­

czycieli, którzy znajdą pomieszczenie 
w budynku szkolnym na Siankach i 
w szkole Nr 8 w  Orłowie. ZNP nić za 
pomniało również o dzieciach nauczy­
cieli, urządzając dla nich kolonie let­
nie w  Jantarze. Ogólnie biorąc ze 
szkolenia zawodowego nauczycieli sko 
rzysta w tym roku na Wybrzeżu 1000 
osób. (M.)

O d w ołan ie  w ystęp ów
baletu Domu W  P

Zapowiedziane przez Filharmonię 
Bałtycką występy baletu Domu Woj­
ska Polskiego, jakie miały się odbyć 
w dniach 2, 3 i 4 lipca w Operze Leś­
nej w Sopocie, zostają, z przyczyn oa 
Filharmonii Bałtyckiej i Dyrekcji Do­
mu Wojska Polskiego niezależnych na 
razie odwołane.

O terminie występów powiadomi­
my.

if  mcEozzmoDp

PRACE PRZY MAGAZYNIE 
NA NABRZEŻU RUMUŃSKIM 

W GD YNI
W tych dniach przystąpi się do za- 

kJadania instalacji eic lirycznej siły ł 
światła w magazynie Nr 10 na Na­
brzeżu Rumuńskim. Zakończenie ro­
bot przewidziane jest na koniec sier­
pnia br.

POLSKIE STATKI W GDYNI 
29 czerwca przybył z Casablanki do 

Gdyni S-S „Borysław“ przywożąc 
7.580 ton fosfatów. S-S „Kiliński" 
przybył do Gdyni z Południowej Anie 
ryki przywożąc 3.857 ton drobnicy, w 
tym bawełnę, wełnę, skórę, łój i olej. 
Tankowiec „Turnia" przybył do Gdy­
ni ze Szczecina z ładunkiem 918 ton 
oleju gazowego. Statek „Gen. Walter" 
odszedł z Gdyni do Południowej Ame 
ryki — Buenos Aires i Rio De Ja­
neiro — wioząc 1595 ton drobnicy, w 
tym rury żelazne, łączniki, tkaniny, 
drut żelazny i kolczasty, porcelanę i 
maszyny rolnicze.
ODBUDOWA NABRZEŻA STREFY 

WOLNOCŁOWEJ \V GDAŃSKU 
Przy odbudowie nabrzeża strefy 

wolnocłowej prowadzi sie obecnie 
wbijanie szpuntpali i rozbiórkę sta­
rego nabrzeża. Przy pracach nurko­
wych poważną trudność stanowi zna­
czne zamulenie (grubość mułu sięga 
cło 1,5 m). Oczyszczanie dna tuż przy 
nabrzeżu odbywać się będzie nrzy po­
mocy chwytaka, który zostanie spro­
wadzony w tym celu z portu gdyńskie 
go.



Nr 180 (1283)

Ratalna sprzedaż
maszyn rolniczych

Centrala Handlowa przemysłu Meta 
lewego przesunęła ostateczny termin 
zakończenia akcji sprzedaży ratalnej 
maszyn i narzędzi rolniczych z dnia 30 
czerwca na 31 grudnia br.

Asortyment towarowy sprzedaży ra­
talnej zostaje znacznie rozszerzony. Po 
za sprzedawanymi dotychczas Kierata­
mi, młocarniami, wialniami, sieczkar­
niami i pamiikami, zostały wprowadzo 
ne dodatkowo pługi sprzężajowe, bro­
ny, brony sprzężajowe, zgrzebła, kulty 
WBtory, obsypniki i kopaczki.

Poza tym uproszczone będą formal­
ności, związane z nabyciem maszyn, m. 
inn. zamiast dotychczas wymaganych 
dwóch żyrantów, obecnie wystarcza Je 
den.

G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Słr. 7

Uchwały zjazdu dziennikarzy morskich
p  O BAZ pierwszy w  dziejach dzień- \ ich konkretną, z dużym rozmachem 

nikarstwa polskiego zebrali się j podejmowaną, realizację na odcinku 
na krajowym zjeżdzie pracownicy pra- j portu szczecińskiego. W obradach brał 
sy morskiej. Pragnąc dać zewnętrzny j udział kierownik naszej polityki mor 
wyraz swej postawie, solidaryzującej j skiej min. Żeglugi tow. Rapacki, któ 
Się z cai'vm narodem w jego wysiłkach ry w sposób bardzo wyczerpu-
nad odbudową i rozbudową Szczecina, 
obrady przeniesiono na teren tego, 
najdalej na zachód wysuniętego, por­
tu Rzeczypospolitej.

Pomimo licznych braków technicz­
no - organizacyjnej natury, jakie uwy­
datniły się na zjeżdzie i które częścio­
wo zasługują na pobłażliwe traktowa­
nie, ze względu na nowość tego rodza­
ju imprezy, zostały osiągnięte poważ­
ne rezultaty. Pierwszy raz podsumo­
wano rozproszkowane doświadczenia i 
określono choćby częściowo potrzeby 
dziennikarstwa morskiego.

Zjazd wysłuchał wielu referatów, 
oświetlających zarówno ogólne zało­
żenia naszej polityki morskiej jak 1

Z A : ŁA B  U B E Z P iE S Z tH  SP6ŁEGZM YGH  
w W a rsza w ie

ogłasza konkurs na objęcie stanowiska dyrektora i ordynatora
1) w Sanatorium Przeciwgruźliczym dla Dzieci w Olsztyn­

ku na Pomorzu Zachodnim prowadzonym na 220 łóżek
2) w Sanatorium Przeciwgruźliczym dla dorosłych w Wo­

dzisławiu na Górnym Śląsku prowadzonym na 200 „
3) w Prewentorium dla dzieci w  Ryjewie koło Tczewa pro­

wadzonym na 150
Ubiegający się o powyższe stanowiska lekarze specjaliści fizjolodzy 

posiadający praktykę w zakresie administrowania zakładem leczniczym 
winni przedłożyć następujące dokumenty:

1) podanie
2) życiorys
3) dyplom lekarski
4) prawo wykonywania praktyki lekarskiej
5) ewent. zaświadczenia z poprzedniej pracy.

Warunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z wytycznymi dla leka­
rzy zatrudnionych w instytucjach ubezpieczeń społecznych.

Zgłoszenia wraz z dokumentami należy złożyć do dnia 15-8.48 r. pod 
adresem: Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ul. Czernia­
kowska 231, pokój 413.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
W WARSZAWIE

___________________  .  __________________ „___  2017-K

SoErolow e fu t ra  n a  cssSzień
P ie rw sz y  w P o ls c e  k u rs  hotlow li

zwierząt futerkowych
W ostatnich dniach rozpoczął się w 

Oliwie pierwszy po wojnie w  Polsce 
kurs hodowli zwierząt futerkowych, 
zorganizowany przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych Okręgu Gdańskiego.

W kursie bierze udział 30 słuchaczy, 
którzy przybyli z całego kraju. Wy­
kładowcami są wybitni specjaliści, jak 
prof. dr. Jan Żabiński — dyrektor 
Warszawskiego Ogrodu Zoologiczne­
go, prof. dr Stryszak — wykładowca 
Uniwersytetu Warszawskiego i mgr 
Jan Landowski, delegat Minister­
stwa Leśnictwa 1 zarazem kierownik 
kursu.

Uczestników kursu powitał jako go 
spodarz dyrektor Lasów Państwo­
wych dr Więcko. Mgr Landowski o- 
tworzył kurs, podkreślając jego cel 
i znaczenie. Pierwszy wykład o zna­
czeniu hodowli zwierząt futerkowych 
i jej historii wygłosił dr Żabiński.

Obecnie Ministerstwo Leśnictwa po 
siada 8 ferm, o łącznym pogłowiu 
1.000 lisów. Ministerstwo Leśnictwa 
planuje znaczne rozszerzenie hodowli, 
ponieważ las jest najodpowiedniej­
szym terenem, który zapewnia zwie­
rzętom warunki zbliżone do natural­
nych.

Projekt Ministerstwa Leśnictwa 
przewiduje założenie kilku ferm zaro­
dowych, dostarczających materiał roz 
płodowy dla całej sieci ośrodków ho­
dowlanych. Ponadto zamierza się pro­
pagować wśród chłopów prowadzenie 
małych ferm (na 4 do 10 matek).

Hodowla lisa srebrzystego, który 
nie dostarcza futra o charakterze ści­
śle użytkowym, ma być tylko pewnym 
etapem działalności. Z chwilą, gay

ffagrody
dla przodowników IV etapu

Wojewódzki Komitet Współzawodni­
ctwa Pracy Młodzieży organizuje w 
dalszym ciągu uroczyste akademie, w 
czasie których wręczane są nagrody 
przodownikom czwartego etapu wyści­
gu pracy.

W ostatnich dniach nagrodzono 15 
osób z Fabryki Mebli w Gościcinie. Al­
fons Skorowski, który wykonywał nor 
mę pracy w  213,6 pro0 » ohzymał ro­
wer — nagrodę wojewody gdańskiego 
tow. inż. Zrałka.

W Fabryce Turbin w Elbląg« nagro­
dzono również 15 osób, z pośród któ­
rych najlepsze wyniki miał pomocnik 
stolarski Marian Rumiński.

W Stoczni Gdyńskiej nagrodzono 20 
osób, m. in. ucznia elektrotechniczne­
go ob. Cejlowskiego (165,8 proc. nor­
my), który otrzymał kupon materiału 
na ubranie i komplet noży srebrnych, 
oraz ob. Grzegorza Kł°sa> ucznia ślu­
sarskiego.

Nagrodzono również 2-ch pracowni­
ków Browaru w Elbląg«- Wkrótce zo­
staną wręczone nagrody dla pracowni 
ków Fabryki Konfekcji „Odzież" j Za. 
kładów D rzew ach  Dyrekcji Lasów 
**aństwowych JwVejhcrowie. (m) ^

nauczymy się hodować wydrę, kunę, 
tchórza i sobola, będziemy w stanie 
radykalnie obniżyć ceny i rzucić na 
rynek własne futra, do powszechnego 
użytku.

Jedną z najważniejszych przeszkód, 
uniemożliwiających rozwój hodowli na 
wielką skalę, jest niedostateczna JloSć 
fachowców i brak literatury.

Odbywający się obecnie kurs w O- 
liwie przyczyni się w znacznym stop­
niu do wyszkolenia fachowców, tak 
potrzebnych na odcinku hodowli zwie 
rząt futerkowych. (a)

jący i przejrzysty wprowadził ucze­
stników zjazdu w sedno bieżących i 
długofalowych zagadnień morskich. 
TA O najistotniejszych osiągnięć zjaz 

du należy zaliczyć ujawnienie 
poważnego; zacofania prasy polskiej 
zarówno pod względem morskiej służ 
by informacyjnej jak I publicystycz­
nej. Z jednej strony prasa lokalna Wy 
brzeża jest ilościowo zbyt słabo rozwi 
nięta, aby podołać ogromnym zada­
niom, a z drugiej strony organa centr 
nie zdołały przewyciężyć dawnej iner 
cji, przekazanej nam w spadku w od­
niesieniu do spraw morskich.

Wielkie problemy morsko-gospodar 
cze, wynikające z naszego nowego pro 
filu gospodarczego, rzadko wypływa­
ją na Jamy prasy codziennej i co za 
tym idzie nie znajdują rozpracowania 
w płaszczyźnie potrzeb 1 polityki Pol 
ski Ludowej. Nic dziwnego, że w tej 
sytuacji polityka morska znajduje się 
pod niespotykanym już gdzie indziej 
obstrzałem elementów wolnokapitali- 
stycznych, często marki sanacyjnej.

Czując, że odcinek morski chwilo­
wo nie znajduje się w centrum poli­
tyki gospodarczej Rządu, jak również 
zorganizowanej opinii publicznej, ele 
menty te, licząc na daleko idącą bez 
karność, nie wahają się przed atako 
waniem każdego praktycznego posu­
nięcia zarówno ministerstwa jak i 
władz lokalnych. Politycznie biorąc 
tego rodzaju postawa ludzi, mających 
niejednokrotnie wpływ na oddzielne 
odcinki pracy, oznacza utrudnianie 
w rozwijaniu polityki morskiej do ska 
li współczesnych jej potrzeb, jak rów 
nież próbę sztucznego utrzymania jej 
w przeżytych już i nie odpowiadają-

cych bieżącym potrzebom ramach do 
świadczeń międzywojennej Gdyni.

Lekcja historii
(Dokończenie ze sir, 3-ej)

PO DRUGIE dlatego, że rozczłon-
D  RAGNĄC choć częściowo wply f kowanie Niemiec, czy w formie fede- 

nąć na zmianę obecnego stanu f racji, czy w jakiejkolwiek innej ps>- 
rzeczy zjazd uchwalił szereg wnios > . . . .  . . . . .
ków. Przy Żarz. Głównym Związku j staci- oznacza osłabienie czynników 
Zawodowego Dziennikarzy zostanie I demokratycznych oraz wzmocnienie 
powołana specjalna Komisja Mor- j  reakcji i szowinistycznego rewizjo- 
ska, spośród przedstawicieli G dań -n izm u  inspirowanego i popieranego 
ska, Gdyni, Szczecina i Warszawy. , . . .3 przez imperializm. Wystarczy wspom-Zadaniem jej byłaby stała troska o 
sprnwy dziennikarstwa morskiego. 
Zjazdy dziennikarzy morskich będą 
się odbywać rokrocznie w okresie 
„Dni Morza“.
Niezależnie od tego postanowiono 
wystąpić o zorganizowanie Semina

nieć że za federalizacją Niemiec są wła 
śnie najbardziej wsteczne elementy, 
częstokroć obce agentury, jak część 
chadeków w strefach zachodnich i róż 
nego rodzaju „separatyści“ , zaprze-

rium Morskiego w ramach akcji j dani zachodnim mocarstwom okupa- 
szkoienia zawodowego, podjętego j eyjnym. Wystarczy wspomnieć z dru- 
przez Związek oraz o zorgamzowa- j giej strony, że za jednością demokra- 
nle dwutygodniowego morskiego | tycznych Niemiec są siły postępowe. 
kursu dziennikarskiego w jednym | /  . H
z ośrodków portowych. które najkonsekwentniej walczą o

realizację uchwał poczdamskich i dą­
żą do demokratyzacji swego kraju;

PO TRZECIE — jesteśmy przeciw­
ko rozczłonkowaniu albowiem stano­
wiłoby ono doskonałą pożywkę dla no­
wego Bismarcka, obojętnie czy byłby 
to hitlerowiec Schacht, czy centro­
wiec Bruening, czy socjaldemokrata 
Schumacher. Koła historii cofnąć się 
nie da. Rozczłonkowanie Niemiec te­
raz oznaczałoby zjednoczenie ich póź­
niej, ale na bazie podobnej jak w ro-

lak n a le ż y  z o rg a n iz o w a ć
zbył siana

. W województwie gdańskim znaj­
duje się 120 tys. ha łąk i pastwisk.
Z liczby tej 40 tys. ha stanowią.wy­
soko gatunkowe łąki, położone na Żu­
ławach, które już w  roku ubiegłym 
przysporzyły województwu dużych za 
sobów paszy tak, że pewną ich część 
można było odsprzedać innym bar­
dziej potrzebującym województwom.

Podczas tegorocznych sianokosów , ,
nie można dopuścić, aby choć jeden j k u  1871 “  na bazie imperialistycznej; 
hektar łąki był niewykorzystany, j chorążymi jedności kraju staliby się 
gdyż przynosi to wielkie straty i po- ! nie d , którzy nawiązują do tradycji
woduje szkodliwe na długie lata za­
chwaszczenie traw.

Sytuacja, jaka się wytworzyła w

lewicowego odłamu rewolucjonistów 
z r. 1848, ale d , którzy stworzyli wil- 
helmowską Rzeszę — nowa koalicja 

eksploatacji łąk wjnnaga zaintereso- junkrów> bankierów, wielkich kapi- 
wama mą wszystkich instytucji pra­
cujących na wsi. (M.).

Proces sabotażystów ■ funkcjonariuszy pocztowych

7.083 ograbionych przesyłek w ciągu roku
W drugim dniu procesu sabotaży- t wyroku za współudział w nadużyciach 

stów, odpowiadających za okradanie | na poczcie, obdąża swymi zeznania' 
przesyłek pocztowych w  latach 1945 j mi oskarżonego Skopa stwierdzając, 
— 1947 i dezorganizowanie pracy U- iż ten zwracał się do niego, aby wy- 
rzędu Pocztowego Katowice 2, Sąd dał z magazynu więcej paczek, niż to

przesłuchania świad 

obejmuje ok. 50

przystąpił do 
ków.

Lista świadków 
nazwisk.

Pierwszy zeznawał naczelnik Urzę­
du Pocztowego Katowice 2, Leopold 
Wawrych. Sttwierdza on, że podczas, 
gdy w roku 1946 ilość reklamacji na­
desłanych do Urzędu Pocztowego Ka­
towice 2, w  związku z zaginięciem lub 
ograbieniem paczek I przesyłek pocz­
towych, wynosiła 2.509, to w  roku 
1947 liczba przesyłek reklamowanych 
wzrosła do 7.093.

Następny świadek, były funkcjona­
riusz pocztowy, Liszka, sprowadzony 
na rozprawę z areisatu, gdzie oczekuje

wskazywał sumaryczny wykaz prze­
wozu. Miało to umożliwić kradzież pa 
czek, nie objętych wykazem. Za przy­
sługę tę Skop ofiarował świadkowi w 
dwa tygodnie później 10.000 złotych.

Świadek Fijałowski, również prze­
bywający w areszcie, stwierdził, że 
wszyscy pracownicy opłacali kierow­
nika Działu Poczt Ruchomych Gawac 
kiego, za co, ten przydzielał ich do 
prący w ambulansach. Pieniądze dla 
Gawacklegb składano raz lub dwa ra­
zy w miesiącu w  szufladzie jego biur­
ka. Świadek sam wpłacił Gawaćkie- 
mu łapówkę w gotówce, w drugim 
zaś wypadku opłacił się wódką.

Rozprawa trwa.

talistów, mili tarystycznej kilki * *** 
datkiem ex-hitlerowców i z popal* 
ciem amerykańskiej finansjery. W ten 
sposób zamiast popierać konsolidację 
i pokój za naszą zachodnią granicą 
popieralibyśmy ognisko niepokoju i 
anarchię, rozkwit szowinizmu i idei 
rewanżu. Pomoglibyśmy zdławić i tak 
dość słabe siły niemieckiej demokra­
cji, a pole pozostawilibyśmy wolne dla 
agentów Czwartej Rzeszy.

Taka polityka byłaby sprzecju# 
z naszą racją stanu i z racją stawi 
naszych sojuszników. Taka polityka 
byłaby sprzeczna z racją stanu Ea- 
ropy, której bezpieczeństwo zależy 
od rozwiązania problemu niemiec­
kiego.
Dlatego w Oświadczeniu Warszaw-*, 

skim konferencja 8 państw wysunął* 
konstruktywny program zniesienia hi-, 
tlerowskiej centralizacji i przywróce­
nia landtagów, władz autonomicznych 
okręgowych, któreby zachowały w swo 
jej kompetencji szereg zagadnień lo­
kalnych, pozostawiając zarazem pro­
blemy ogóinopaństwowe do rozstrzyg­
nięcia rządowi centralnemu, złożone­
mu z przedstawicieli partii demokra- 
tycznych.

Taka jest droga, jedyna droga, do 
wyprostowania krzywej linii historii 
niemieckiej, a tym samym do rozpo­
częcia nowej karty histerii europej­
skiej. Stanisław BrodzkI ,

Uczeni dzielą się doświadczeniami
w leczeniu gruźlicy płuc

W Kowanówku pod Obornikami, to ; chicznej dla przyśpieszenia procesów 
czyły się obrady Ogólnopolskiego I leczniczych u chorego.
Zjazdu Zrzeszenia Dyrektorów i Or- j ^  wyrazi} ^  ^  os!ągnlęć
dyn a torów Sanatoriów Przeciwgruźli­
czych.

Uczestnicy Zjazdu wymienili w 
trakcie obrad uwagi i spostrzeżenia 
na temat metod leczenia gruźlicy płuc. 
Dyrektor sanatorium PCK w Zakopa 
nem, dr Ludwik Fischer, przeprowa­
dził klasyfikację gruźlicy płuc. O le­
czeniu gruźlicy płuc streptomycyną, 
mówił dr Jerzy Jurkowski. Referat na 
temat zabiegów chirurgicznych i ich 
wartości, w  leczeniu gruźlicy płuc, wy 
głosił dr Kazimiera Dębicki. Dr Wi­
told Rzepecki zapoznał zebranych z 
wynikami analiz 60 własnych przypad 
ków odm pozapłucnych. Omówiono 
również zagadnienie waild z gruźlicą 
na terenie uzdrowisk. Referat na ten 

I temat wygłosił dr Białynićki-Bizula,
I podkreślając znaczenie atmosfery psy

Państwowe Liceum Hotelarskie
w Sopocie
przymuje

zapisy chłopców 1 dziewcząt do klasy IT Gim­
nazjalnej ze. świadectwem 7-miu kl., 8-miu 
klas szkoły powszechnej, oraz mała matura do 
I-ej kl. licealnej dla młodzieży.

Dla dorosłych zapisy do gimnazjum z 7-mio 
klasowym świadectwem szkoły powszechnej 
i do liceum z małą maturą.

Sopot, ul. Budirysza 4, róg Prezydenta Bie- 
ruta, godz. 9 do 12. 895-WK

Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego

Oddz. w Gdańsku OUwa, ul. Grunwaldzka 485
przyjmie natychmiast:

1) księgowego samodzielnego
2) kierownika planowania.

Zgłoszenia składać w  Referacie Personalnym 
pokój Nr 3. 870-WK

O g ło sze n ie  p rze ta rg u
Gdański Urząd Morski, Wydział Technicz­

ny Wybrzeża w Gdańsku —  Wrzeszczu, ul. 
Grunwaldzka 204, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na budowę ubezpieczenia wybrzeża 
półwyspu Helskiego pod Chałupami. Oferty 
w zalakowanych kopertach bez żadnych zna­
ków firmowych z napisem: „Oferta przetar­
gowa na budowę ubezpieczenia wybrzeża 
Półwyspu Helskiego pod Chałupami“ nale­
ży składać pod powyższym adresem do dnia 
7 lipca 1948 r. godz. 9-tej w sekretariacie 
wydziału technicznego wybrzeża. Podkładki 
kosztorysowe otrzymać można za opłatą w 
pokoju Nr. 20. Bliższych informacji udziela 
w godzinach urzędowych Oddział Hydrotech­
niczny G.U.M.

Przetarg odbędzie się dnia 7 lipca 1948 r. 
o godz. 10-tej.

Wadium ofertowe w wysokości 2 proc. su­
my oferowanej należy wpłacić do kasy Urzę­
du Skarbowego we Wrzeszczu jako depozyt 
na rzecz Gdańskiego Urzędu Morskiego, a 
kwit załączyć do oferty.

Gdański Urząd Morski zastrzega sobie 
Prawo wyboru oferenta bez względu na 
wysokość sumy oferowanej, podziału robót, 
oraz unieważnienia przetargu bez podania 

.Przyczyn. 897-WK

P rze ta rg  n ie o g ra s iicza n y
Gdański Urząd Morski, Dyrekcja Tech­

niczna Gdańsk —  Wrzeszcz, ul. Morska 22, 
ogłasza przetarg nieograniczony na: Re­
mont falochronu drewnianego w basenie 
Prezydenta przy nabrzeżu Wilsonowskim w 
porcie Gdynia.

Otwarcie ofert dnia 7-go lipca 1948 roku 
o godz. 11-tej. Podkładki przetargowe, oraz 
bliższe informacje otrzymać można w dziale 
przetargowym Dyrekcji Technicznej G.U.M., 
Wrzeszcz ul. Morska 21 n  piętro, od godz. 
8-mej do 13-tej.

Wadium w wysokości 3 proc., oferowanej 
sumy należy złożyć w kasie G.U.M., a po­
kwitowanie dołączyć do oferty.

Gdański Urząd Morski zasfhzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na wy­
sokość sumy oferowanej, podziału roboty 
oraz unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. 896-W K

Poszukujemy pedagoga
możliAie z praktyką w dziedzinie szkolni­

ctwa zawodowego. Zgłoszenia do Wydziału 

Personalnego Zakładów Elektrycznych W y­

brzeża, Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, po­

kój 302. 898-WK

Wzmianka o przetargu nieograniczonym
Nr. VII-3 — 514-35-48

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku zaprasza do składania ofert na: 

ułożenie i montaż habla daleko­
siężnego 70-parowego 
GDAŃSK —  GDYNIA

z terminem wykonania robót w ciągu 150 
dni roboczych od daty spisania umowy.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 12 lip­
ca 1948 r. o godz. 12-tej. Bliższe informacje 
otrzymać można w Dyrekcji, pokój Nr. 418 
gdzie też zaznajomić się można z pełnym 
tekstem ogłoszonego przetargu i nabyć po­
trzebne do przetargu druki.

899-WK

Urząd Wojewódzki Gdański — Wydział
Oświaty Rolniczej zatrudni w szkolnictwie rol­
niczym:

1) Rolników z wyższym i niższym wykształ­
ceniem

2) Nauczycieli przedmiotów ogólnokształcą­
cych

3) Nauczycielki żywienia, gospodarstwa do­
mowego, szycia i kroju

4) Buchalterów ,
5) Maszynistki.
Wnioski o przyjęcie należy nadsyłać do Wy­

działu Oświaty Rolndczej, ul. Gen. Świerczew­
skiego 30.

_________ 901-WK

Polskie Zakłady Zbożowe Oddział 
w Szczecinie

Wydział Organizacji Rynku podaje do 
wiadomości, że termin realizacji bonów pre­
miowych za dostawę zbóż został przedłużony 
do dnia 15 lipca 1948 r.

przedłużenie terminu realizacji bonów pre­
miowych traktuje się jako udostępnienie rolni 
kom możliwości wykorzystania wszystkich po 
siadanych przez nich bonów premiowych na 
tekstylia skórę i węgiel.

Komunikat ten jest obowiązujący dla wszy­
stkich punktów realizacji bonów w terenie.

837-SK

Ogłoszenie przetargu
Centrala Zbytu Produktów Przemysłu 

Węglowego, Dział Przeładunków Morskich 
ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
na:

Rozbiórkę spalonej hali w Gdańsku w por­
cie Kaszubskim. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 12 lipca br. o godz. 10-tej w Wydziale 

Budowlanym we Wrzeszczu przy ul. Bato­
rego 26, gdzie można też nabyć w cenie 
300 zł. podkładki i warunki przetargowe. 
Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach bez znaków firmowych do godz. 
10-tej dnia 12 lipca br. do skrzynki przetar­
gowej.

CZPPW zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, unieważnienia przetargu w całości 
lub części bez podania przyczyn i ponosze­
nia jakichkolwiek kosztów, oraz podziału ro­
bót między poszczególnych oferentów.

Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego Dział 

900-W K Przeładunków Morskich

Ministerstwa Zdrowia i ZUS na polu 
rozbudowy placówek, leczących lud­
ność chorą na gruźlicę płuc. Ldkarze 
— specjaliści chorób płucnych podfcre 
ślili dający się jeszcze odczuwać w 
szpitalach i sanatoriach brak przy­
rządów do badania czynności oddy­
chania i krążenia w organiźmie łud2T 
kim. _

Podjęcie przez Ministerstwo Zdro­
wia starań w kierunku zaopatrzenia 
placówek leczniczych w te przyrządy, 
pozwoli prawidłowiej dobierać przy­
padki do operacji 1 zmniejszy śmier­
telność pooperacyjną.

Wobec posunięcia naprzód nauki o 
rozpoznawaniu gruźlicy i ¡¡różnicowa 
niu metod jej właściwego leczenia. 
Zjazd apeluje do Państwowej Rady 
Zdrowia i Ministerstwa Oświaty o u- 
względniemie w szkoleniu słuchaczy 
medycyny 4 i 5 roku studiów obo 
wiązkowych wykładów, ćwiczeń i egZą 
minów z dziedziny gruźlicy Wirwmucj 
i społecznej jako przedmiotu osobne­
go nauczania w ramach kliniki nzjo" 
logii. Przyczyni się to do zwiększenia 
zastępu odpowednio wykształconycn 
lekarzy.

Obrady zakończono wyborem no­
wych władz Zrzeszenia Dyrektorów i 
Ordynatorów Sanatoriów Przeciwgruz 
liczych, na czele którego stanął dr 
Ludwik Fischer. Zjazd połączony był 
z obchodem 40-lecia sanatorium ZUS 
dla płucnochorych w Kowanówku, 
którego dyrektorem jest zasłużony w 
dziedzinie leczenia gruźlicy płuc, dr 
Zieliński. ___ ^

Nowe wydawnictwa
Sp. Wyd. „Czytelnik“ nadesłała nam 

następujące książki:
J. I. KRASZEWSKI Starosta war* 

szawski, str. 555.
MATO LOVRAK — Dzieci wielkiej 

wsi, str. 160.
IRENA RUSZKOWSKA — Ch**‘ 

bąszczowe wakacje, str. 59.
SIR WILIAM BRAGG, laureat No­

bla — Światło, str. 301.
B. DĄBROWSKI — U4-ta Start, 

Str. 224.
ROMAN BRATNY — W karty s

historią, str. 110.

BIBLIOTEKA ROMANSÓW 
I POWIEŚCI

KAROL DICKENS — Opowieść wi­
gilijna, str. 63.

WIKTOR HUGO — Dzwonnik » 
Notre Damę, str. 63.

I Ogłoszenia drobne
ZGŁASZAM skradzione do
kumenty: książkę R.K.U., 
metrykę urodzenia, metry­
kę ślubu, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Olejnik 
Stanisław, Olejnik Dam«*' 

o63 bU

SKRADZIONO legitymacją 
służby Urzędu Morskiego 
na nazwisko Kulis ZęMsław

i
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6 t o $  s p o n r o i y r
Wrzesiński pierwszy w Krakowie
po wygraniu VIII etapu w „Tour de Pologne”

a W ójcik wciął leaderem
VIII etap wyścigu kolarskiego „Tour :. _  . , - -  ------=- „ ------  HI finisz lotny w Katowicach wy-

ae "oiogne Bytom — Kraków miał grywa Pietraszewski przed Nowocz- 
diugosc 136 kim. Etap ten zakończył kiem.

przed
. . .  Motyka i Krzciński przebijają

się zwycięstwem Wrzesińskiego, który gumy i ten ostatni wycofuje się z wy- 
rmmo upadku, jakiemu uległ za Kato- ścigu.
wicami, zdołał dojść do czołówki i be- i 7 ,_ „ ,  T, , ,dac i,,ż nr™,! -„A .. Ł f  .. ? ! Zaraz za Katowicami, prawie przedmetą na stadionie : samym nosem„ kolarz’ zam yka sl
„cractm i 20 m gorszy od Nowoczka , szlaban -  - -

Wrzesiński
— pięknym finiszem minął swego prze 
ciwnika i pierwszy przejechał taśmę. 
Wrzesiński już trzeci raz z kolei wy­
grywa etap w tegorocznym wyścigu.

Trasa Bytom — Kraków miała 8 lot­
nych finiszów, co specjalnie dopingo­
wało zawodników i przyczyniło się do 
szybszego tempa jazdy, które w całości 
miało przeciętną 34 km/godz.

Etap VIII pod względem zaintereso­
wania na trasie pobił wszystkie rekor­
dy. Szczególne zainteresowanie wzbu­
dził wyścig na Śląsku. Od Bytomia 
aż do Mysłowic przez Zabrze. Gliwice 
i Katowice, na trasie gromadziły się 
niezliczone tłumy publiczności, owa­
cyjnie witające przejeżdżających kola­
rzy. W kilku miejscach wzniesiono 
bramy triumfalne z powitalnymi napi 
sami w języku czeskim, węgierskim i 
szwedzkim. Napisy „Nazdar“, „Elien“ 
i „Lewe“ witały zawodników.

PRZEBIEG WYŚCIGU
Na starcie w Bytomiu stanęło 34 ko­

larzy. Mich w poprzednim etapie za­
chorował dostał gorączki i lekarz nie 
dopuścił go do startu.

Z samego początku tempo wyścigu 
było dość ostre. I finisz lotny w Za­
brza wygrywa Szwed Persson przed 
Rzeźnickim, a II lotny finisz w Gli­
wicach — Bukowski przed Pietraszew-
skim.

Na 38 km pierwszy defekt spotyka 
Widewalla, który przebija gumę. Tra­
ci on 10 min., jednak później pięknie 
dochodzi czołówkę.

nosem'
Czołówka zdążyła jednak 

przedostać się na drugą stronę, jeszcze 
przed przybyciem pociągu towarowego. 
Zaraz po tym Pietraszewski przewraca 
się, a Wrzesiński i Vaverka wpadają 
na niego. Wrzesiński tłucze sobie rę­
kę i bok. Jednak siada na rower i po 
40-kilometrowej samotnie jeździe, do­
gania czołówkę. Podczas tej kraksy 
Pietraszewski urywa pedał, dostaje jed 
nak inny i po wyścigu również dopę- 
dza czołówkę, którą tworzą: Wójcik, 
Weglenda, Nowoczek, Bukowski, Ma- 
di, Bubliczky, Videvai, Rydmark i Ol­
szewski. W odległości 2 kim za nimi 
jedzie grupa dalsza z Rzeźnickim, Pa­
prockim, Napierają, Królikowskim, Va 
verką i Wrzesińskim. Wyścig zamy­
kają trzej „weterani“ : Targoński, Li­
piński i Starzyński.

IV lotny finisz w Jeziorze wygrywa 
Wójcik przed Węgrem Madim.

V lotny finisz w Jaworznie wygrywa 
Nowoczek przed Wójcikiem. Przed

i Trzebinią Bukowski opada z sił i zo- 
' staje w tyle.

VI lotny finisz w Trzebini wygrywa 
Wójcik przed Madim, a VII lotny fi­
nisz w Chrzanowie — Widewal przed

Bukowski
Nowoczkiem. Między Chrzanowem a 
Krzeszowicami czołówkę dochodzi dru

Koszykarze wygrywają z Triestem
w tu rn ie ju  Ig rzy sk  B ałk . Sw. Europ, w S o fii
Polska reprezentacja koszykarzy i ko 

szykarek, biorąca udział w turnieju w 
Sofii, rozgrywanym w ramach Igrzysk 
Bałkano - Środkowoeuropejskich, po 
szeregu porażek — odniosła zwycię­
stwo nad zespołem wolnego obszaru 
miasta Triestu,

Drużyna żeńska zwyciężyła Triest w 
stosunku 36:19 (10:14), a drużyna mę­
ska 35:27 (15:12).

Jak dotąd więc, Polska pokonała w 
Sofii jedynie Albanię i Triest, a prze­
grała z Węgrami, Bułgarią i Rumunią.

Ostatni mecz gra reprezentacja pol­
ska z zespołem Jugosławii

Koszykarze nasi nie mają się czym 
chwalić i porażki ich dowodzą słabości 
polskiej koszykówki. Wyjazd na Olim­
piadę byłby w tych warunkach kom­
pletnym absurdem. Na szczęście —

ZŁÓ Ż OFIARĘ 
=  na RTPD =

1971K

W I N A  J u g o s ł o  w i a ń s k i e
S o-lkie, wytrawne, białe i czerwone rozlewni 

ST. BELYPY >*■ 1 S I E %Y Y V I E  — Ząt/ać  u /r ię i f z łe !
Skład konsygnacyjny M. s  J. PAKULSCY, W-wa, Bracka 22, telefon 888-02

jak „poufnie“ donoszą z PKOl — do 
wyjazdu tego nie dojdzie.

ga grupa kolarzy i od tej chwili wszy­
scy jadą razdm, w ilości 14 zawodni­
ków.

VIII lotny finisz w Krzeszowicach
mija pierwszy Rydmark przed Nowocz
kiera.

Zawodnicy dojeżdżają do Krakowa. 
Na ulicach miasta Nowoczek ucieka, 
czołówka zaczyna go gonić, jednak u- 
cie-kimier pierwszy wjeżdża na tor 
„Cracovii“ i wydaje się, że etap ten 
wygra. Szybki jednak Wrzesiński już 
na samym torze nadrabia 20 m i mi­
jając Nowoczka wygrywa wyścig.

W Y N IK I V i n  ETA PU  
1) Wrzesiński
2) Nowoczek
3) Wójcik
4) Rzeźnicki
5) Weglenda
6) Olszewski,

3:47:58
3:47:59
3:48:00
3:48:00

7) Bubliczky (CSR), 
8) Mad: (Węgry), 9) Rydmark (Szwe 

cja), 10) Napierała. 
KLASYFIKACJA PO OŚMIU 

ETAPACH 
indywidualnie:
1) Wójcik —
2) Wrzesiński —
3) Pietraszewski —
4) Rydmark (Szwecja) —
5) Madi (Węgry) —
6) Vaverka (CSR) 

drużynowo:
1) Polska I
2) Polska n
3) Szwecja
4) Polska III
5) CSR

43:49:17
44:09:51
44:11:54
44:25:36
44:30:37
44:32:25

117:18:12
118:46:39
118:54:12
119:58:20
121:12:36

Po etapie ósmym nastąpi jednodnio­
wy odpoczynek, wykorzystany na zwie 
dzanie Krakowa, pójścia do teatru itd.

S * © f a ż f e a  „ S S y n a m o ”  0 i 3
w mistrzostwach Z S R R

MOSKWA (obs. wł.)
Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 

ZSRR przyniosły w dniu wczorajszym 
dużą sensację w postaci porażki mo­
skiewskiego „Dynamo“  ze „Sparta- 
kiem“, zajmującym w tabeli drugie 
miejsce. „Dynamo" przegrało w stosun 
ku 0:3.

Mecz tych dwóch drużyn wzbudził w 
Moskwie ogromne zainteresowanie i

już 2 dni przed meczem wszystkie bi­
lety na stadion były wyprzedane.

Mimo tej porażki, „Dynamo“ nadal 
prowadzi w tabeli, która przedstawia 
się następująco:

1) „Dynamo“ (Moskwa) — 9 gier — 
15 pkt.

2) „Spartak“ (Moskwa) — 12 gier — 
15 pkt.

3) CDK (Moskwa) — 10 gier — 14 
pkt.

CZOŁOWI GRACZE „DYNAMO"

Drofimow, Kraczew, Sołowiem, Reszków, Archangielski

Przodownicy pracy
otrzym uj^  nag rod y  c z y te ln ik ó w  „G ło s u  L u d u “

Przodujący górnik w kop. „Gen. Za 
wadzki“ — Mieczysław Janus, otrzy­

muje nagrodę naszych czytelników 

podczas Dorocznej Konferencji Dele­

gatów Komitetu Polskiej Partii Ro­
botniczej kop. „Gen. Zawadzki“. Na­

grodę wręcza tow. Janusowi sekre 

tarz Komitetu PPR, tow. Gondzik. 
(Zdjęcie u góry).

Matylda Zaciera i Franciszek Szot 
— przodownicy pracy huty „Baildon“ 
otrzymali podarunki czytelników 

„Głosu Ludu“. Nagrody zostały im 

wręczone na uroczyście zorganizowa- 
nysn zebraniu Lig! Kobiet, wśród en­

tuzjazmu zebranych. Przodownicy by 
11 wzruszeni i proszą, aby wyrazić 

serdeczne podziękowanie ofiarodaw­
com (zdjęcie z boku).

Sport na Wybrzeżu
WOJSKOWE ZAWODY SPORTOWE 

Dzisiaj na Wybrzeżu odbędą się 
we Wrzeszczu zawody w trójboju mię 
day wojskowymi drużynami sporto­
wymi. Na uwagę zasługuje współza­
wodnictwo drużyn wojskowych w 
marszu na dystansie 15 km.

Start z ul. Słowackiego (koszary 
Kartuskiego Pułku Piechoty) dnia 2 
llpca o godz. 7,30 rano. Trasa biegnie 
wzdłuż uL Słowackiego, Grunwaldz­
kiej Jaśkowej Doliny, ¿rentowa, Sło 
wackiego. Meta w miejscu startu, (n) 

WYSOKA WYGRANA „MEWY"
26 czerwca o godz. 19 w Nowym 

Porcie odbyło się spotkanie bokser­
skie między ZKS „Mewa“ Gdańsk — 
Nowy Port a WKS „Flota“ Gdynia.

Wyniki: (na pierwszym miejscu za­
wodnicy „Mewy“).

W walce pokazowej — waga musza 
Niewiadomski pokonał na punkty Na 
giego. W koguciej Mikosza wygrał na 
punkty z Ligenzą. W piórkowej Pień 
kowski pokonał na punkty Rostalskie 
go.

W pierwszej lekkiej Klonowski po­

konał na punkty Buzowskiego. W dru 
giej lekkiej Rynkowski remisuje z 
Turlińskim. W półśredniej Daraszew 
ski wygrywa na punkty z Rogalskim 
V/ średniej Rogiński zwycięża na pun 
kty Bednarza. W. półciężkiej Wasiek 
przegrywa przez techniczny k.o. w 
drugiej rundzie do Janickiego. W cię 
żkiej Gerlach przegrywa przez tech­
niczny k.o. w drugiej rundzie do Ka­
rolewskiego.

Ogólny' wynik 11:5 dla „Mewy“ , (n)
POCZTOWCY WYGRYWAJĄ Z

WICEMISTRZEM KLASY A
W dniu 2 czerwca odbył się Gdań­

sku na Boisku Poczt. Gdańsk — Bi­
skupia Góra mecz piłkarski pomię­
dzy wicemistrzem Klasy A Okręgu 
Pomorskiego SGKS Grudziądz, a Po­
cztowym KS Gdańsk.

Po niezwykle emocjonującej i na 
wysokim poziomie grze zwyciężył 
Pocztowy w stosunku 4:2 (1:2). Strzel 
cami branwk dla Pocztowego byli: Pi 
larski, KaS^Cerajewski 2, dla Gru­
dziądza — Brzeski 2. (n)

BORYS GORBATOW

T o w r ó t  sa t a n  A U J
Wówczas zgryźliwy Pelaugyn zbliżył się do og­

nia, zdjął okulary, przetarł je, włożył na sam ko­
niuszek nosa i rzekł, zwracając się do Satanau.

—  Wędrowałeś dziesięć lat po cudzej ziemi, Sa­
tanau, a myśmy siedzieli tu, koło morza, zabijaliś­
my morsy i polowaliśmy na zwierzynę. Ty stałeś 
się człowiekiem, niepotrzebnie chodzącym po ziemi, 
a my pozostaliśmy takimi, jakimyśmy byli. Cóż 
widziałeś takiego, czegośmy nie widzieli? A  jednak 
ty nie umiesz żyć *, Satanau.

Straszne te słowa do reszty dobiły Satanau, nie 
odpowiedział jednak ani słowem, tylko głębiej jesz­
cze wtulił głowę w ramiona.

Dobrodusznemu Tygrenkau zrobiło go się. żal. Po­
kiwał głową i rzek Pelaugynowi:

—  Nie powinieneś mu wymyślać, Pelaugyn. Jest 
on gościem u naszego ogniska.

I Ukutagyn także powiedział:
—  Nie należy wymyślać Satanau. Czyż nasi mło­

dzieńcy nie opuszczają nas, by wędrować po Wiel­
kiej Ziemi, a potem, czyż nie powracają do swej 
siedziby, jako ludzie wielkiej mądrości?

—  Ale oni uczą się na Wielkiej Ziemi, —  przeni­
kliwie krzyknął Pelaugyn i ślina pociekła z jego 
ust.

Może i Satanau czegoś się nauczył —  rzekł po­
jednawczo gruby Tygrenkau. Wszyscy brzuchacze 
lubią spokojne rozmowy.

—  Czegoś ty się jednak nauczył Satanau? —  
zawołali wszyscy, starając dodać mu otuchy.

Ale Satanau nic nie odpowiedział.
—  Może, nauczyłeś się leczyć ludzi? —  zapytał 

Ukutagyn. —  Syn Rykkona z Wankaremu powrócił 
z Wielkiej Ziemi i teraz leczy ludzi z tundry. Może 
ty także umiesz leczyć ludzi?

—  Nie, —  cicho odpowiedział Satanau.

•) Są to najbardziej obrażające słowa u Czukczów, którzy 
prawie nie umieją wymyślać. \

—  W  takim razie, może stałeś się marynarzem, 
jak Ranau? Pływa on po morzu i zna maszynę, tak 
jak my znamy psa.

—  Nie, —  smutnie potrząsnął głową Satanau.
—  Tygrenkau domyślił się! —  krzyknął nagle 

Tygrenkau. —  On będzie uczył nasze dzieci, jak u- 
czy je nauczyciel, który pochodzi z Czauna.

—  To jest zajęcie dla kobiet, —  odrzekł ̂ gderli­
wie Ukutagyn —  a on jest mężczyzną.

—  Nie, ja nie umiem uczyć dzieci.
Czukczowie zaczęli między sobą szeptać z nieza­

dowoleniem. Ale Tygrenkau nie utracił jeszcze na­
dziei, że uda mu się obronić gościa przed obrazą.

—  Oto Tywlanto —  krzyknął. —  On nie uczy 
dzieci i nie leczy w tundrze mężczyzn. Ale on jest 
wielkim człowiekiem na Czukotce, on siedział ze 
Stalinem w wielkim domu i mówił z nim o czukoc- 
kich sprawach. A  może stałeś się bolszewikiem, 
Satanau ?

—  Nie, —  potrząsnął głową gość.
—  A  może umiesz rzeźbić kości, jak Wukwoł? Za 

to płacą dużo pieniędzy. A  może umiesz prowadzić 
maszynę? Są jeszcze ludzie, którzy umieją mówić 
poprzez powietrze, Anczeno, syn Tajugie, powiada­
ją, pracuje na takiej stacji,

—  Nie, nie umiem, —  wyszeptał Satanau.
Tygrenkau bezradnie rozłożył ręce i rzekł:
—  No i cóż, będziesz jak dawniej, tak samo jak 

my, polować na zwierzęta morskie. Ale nie jesteś 
wielkim człowiekiem, Satanau. Nie masz czym się 
przed nami chełpić.

—  Chciałem być u was szamanem —  wymamro­
tał Satanau. —  Widziałem za morzem wiele cu­
dów...

Wszyscy zaśmiali się złośliwie, a Tygrenkau na­
wet głośniej niż inni. Otyli ludzie lubią się po­
śmiać.

A  zjadliwy Pelaugyn mówi, śmiejąc się:
Po jakiej to ziemi wędrowałeś dziesięć lat, Sata­

nau ? Nasi młodzieńcy również odchodzą w świat. 
Jadą do wielkich osiedli i uczą się tam wiele, wiele 
lat. Potem przyjeżdżają do nas z powrotem, i zna­
ją wiele cudów, lecz nikt z nich nie chce być sza­
manem. Co to za ziemia, po której tyś wędrował, 
Satanau, i niczegoś się nie nauczył? Nie ma jed­
nakże takiej ziemi.

I wszyscy krzyknęli:
—  Opowiedz, Satanau, o tej ziemi.
I on zaczął opowiadać o ziemi za morzem. Opo­

wiedział, że pracował w przemyśle rybnym, i ry­
by, mówił, jest tam dużo, ale Satanau był stale 
głodny.

—  Dlaczego w takim razie głodowałeś, Satanau, 
jeżeli tam jest dużo ryby?

—  Tam ryba należy do obcych ludzi.
—  Ryba należy do tego, kto ją łowi, —  rzekł 

młody Czukcza w marynarce i krawacie. —  Kto 
zabił morsa, ten go zje. Nieprawda?

—  Nie —  uśmiechnął się Satanau.
Ale młodzi Czukczowie zdecydowali, że on kła­

mie.

Opowiadał o tym, jak wałęsał się po kraju i szu­
kał i nie mógł znaleźć pracy. Zgłaszał się do przed­
siębiorstw, ną fermy, do fabryk, pokazywał swoje 
zdrowe ręce, ale przepędzano go precz i mówiono: 
nie potrzeba.

—  Tyś był chory, Satanau? —  zapytał Tygren­
kau.

—  Nie, byłem zdrów.
—  A  dlaczego dla zdrowego człowieka nie było 

pracy ?

Nie wiedział jak to wytłumaczyć i zaciął się. I 
wtedy wszyscy już zdecydowali, że kłamie, i zaczer­
wienili się ze wstydu za niego: mężczyźni nie po­
winni kłamać —  to wstyd.

A  on dalej opowiadał o tej dziwnej ziemi, po któ­
rej wędrował przez dziesięć lat, a w głosie jego nie 
słychać było teraz ani krzty chełpliwości, jedynie 
tylko zmęczenie i ból. Ale opowiadania jego były 
niezrozumiałe dla ludzi przy ognisku. Młodzi Czuk­
czowie uważali, że opowiada kłamstwa o ziemi, któ­
ra jest za morzem, —  nie ma takiego kraju. Starzy; 
kiwali głowami i mówili: „Tak, to było, było on­
giś... Ale teraz tego nigdzie nie ma. Opowiadasz o 
tym, co było kiedyś. Dlaczego nie chcesz opowie­
dzieć o tym, co jest?“

I wszyscy doszli do wniosku, że Satanau —  to 
kłamca, i odwrócili się od niego. Kobiety zabrały 
dzieci od ogniska, aby nie widziały i nie słyszały, 
jak mężczyzna kłamie; mężczyźni powoli zaczęli się 
rozchodzić. Satanau pozostał sam.

Kiedy nazajutrz ludzie się obudzili i zaczęli szu­
kać Satanau, by go nakarmić, Satanau nigdzie nie 
możnabyło znaleźć —  zniknął.

I do dziś dnia nikt nie wie, gdzie się podział Sa­
tanau.

(Przedruk z książki pt. „Nowele Radzieckie", wyda­
nej nakładem „Wydawnictwa Literatury w Językach 
Obcych“ , Moskwa, 1948).
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